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Ladzie zasłużeni
nie trutnie partyjne

Kandydatury poselskie, jak wiemy,
Ustalane będą, obecnie według nowej o r­
dynacji wyborczej przez ,.zgromadzenia
okręgowe", reprezentujące w dużej mie
rze pewną, że tak powiemy, elitę zasłu­
gi. Przyczem miarą tej zasługi zresztą
będzie jedynie rzeczywista służba społe
ezna w rozmaitych dziedzinach. Tego
rodzaju selekcja nie ma w sobie nic z

nietolerancji w jakimkolwiek względzie
eliminuje tylko z zakresu poczynań po­
litycznych, u samych ich podstaw, czyn­
niki zarówno najbardziej niepożądane,
jak i niebezpieczne: pro'fesjonalnych krę
taczów, żonglerów demagogicznych ha­
seł i rozdawców nieziszczalnych obiet­
nic, stawiając na ich miejsce - jako

wprowadzających na szeroką arenę przy
sztych rzeczników społeczeństwa — wy­
bitnych przedstawicieli pożytecznej ro­
boty w terenach, ludzi różnego może po­
jęciowego zabarwienia, ale w je.dnem
zgodnych: w rozumieniu potrzeby har­
monijnego współdziałania wszystkich
dla pożytku Państwa i społeczeństwa.

Opinja takiego gremjum, oceniają­
cego zdatność faktyczną, ofiarność i lo­
jalność naprawdę sobie znanych, bo w

pobliżu zwykle mających punkt oparcia
dla dalszych swych zamierzeń współo­
bywateli, opinja wolna od zakulisowych
podszeptów i judzeń, okaże się nieza-

siąpionem sitem, przez które nie prze­
niknie do szeregów poselskich nikt pra­
wie, komuby zarzut poważny już to po­
lityczny, jnż to moralny uczynić było
można.

Tu już nie będzie spisów martwych,
przedstawiających szereg nazwisk, nic

niemówiących nieraz i tylko jedną klam­
rą partyjną złączonych; to będą indywi­
dualności określone, postawiono przed
sądem uczciwych, niestrudzonych, sza­
nowanych, cenionych twórców i promo­
torów codziennego zbiorowego istnienia
i jego bezustannego rozwoju. Ich orze­
czenie ze wszystkich możliwych będzie
napewno najczęściej sprawiedliwe i słu­
szne. Byłe kogo do Sejmu nie puści.

Cóż dopiero kołegja wyborcze, kreo­
wać m ające senatorów! To już zespoły,
do których' trafić przez kuchenne scho­
dy intng partyjnych będzie niepodo­
bieństwem zupełnem. Dadzą one niew'ąt­
pliwie swe głósy na wiedzących co i jak
uczynić należy dla Państwa, t ten im­
peratyw nadrzędny zastąpi, tu wszystkie
inne Tak więc wnijście do obu izb po­
selskich betlzie odtąd dobrze strzeżone.

Nikt nie zdoia przeszmuglować łam bier

nycli pionków, słuchających skądinąd

dawanych im instrukcyj, albo zgrywają­
cych się na jakąś tam ,,komendę" ka­
botynów, czyniących z obrad sejmowych
nieprzystojne wiece. Każdego pytać bę­
dą odtąd: nie z jakiej ,,listy'' przycho­
dzisz, ale ktoś jest naprawdę?...

I jeśli odpowiedź na to pytanie wy­
padnie zadowalająco - to choćby ten i
ów z, wybieranych wedle nowej ordyna­
cji posłów czy senatorów reprezentował

nawet ,,opozycję", to sama jego jakość
ludzka będzie dawała gwarancję, że ma

się tu do czynienia z ,,człowiekiem prze­
konań", a nie wyrośniętym ze złości par­
tyjnej tylko - bezdusznym trutniem.

Z uczciwą krytyką swych poczynań
budujący Polskę Państwową dadzą so­
bie radę zawsze — w Sejmie i w życiu;
wolni będą jednak odtąd od zorganizo
wąnych i nieprzejednanych siewców nie­
zgody i destrukcji.

Nowa ordynacja wyborcza bynajmniej
nie dąży do stworzenia jakiejś ,,mono-

partji", chce ona zagrodzić tylko drogę
do izb pierwiastkom czysto negatyw­
nym.

I to osiągnie w zupełności.
W.I.Ł.

Nin. spraw zagranicznych Francji
przybył do Polski

W przejeździe przez Berlin
Berlin, 10.5 (PAT). ,,Niech pan po­

wie, że cieszę się bardzo, iż jadę do Pol­
ski i będę mógł widzieć tam przyjaciół
polskich" — oświadczył przedstawicie­
lowi PAT. w Berlinie francuski mini­
ster spraw zagranicznych Laval w cza­
sie krótkiego postoju Nord - Expressu,
wiozącego go do Warszawy.

O godz. 8,35 zajechał na dworzec Zoo

pociąg paryski, wiozący min. Lavala
Na dworcu powitali go: ambasador

Francji w Berlinie, Francois Poncet,

który wsiadłszy do pociągu towarzyszył

m inistrowi n a dworzec śląski, gdzie
francuskiego ministra spraw zagranicz­
nych w imieniu urzędu dla spraw zagra­
nicznych Rzeszy powitał radca legacyj-
ny von Rintelen z wydziału zachodnie­
go. Obecni byli również ambasador so­
wiecki w Berlinie Suric, oraz grono
dziennikarzy. Niektórzy z dziennikarzy
francuskich, towarzyszący min. Layalo-
wi w związku ze znanym incydentem pra
sowym, jadą tylko do Polski.

O godz. 9,14 min. Laval wraz z towa-

|rzyszącemi mu osobami wyjechał w dal­

szą drogę do Warszawy. Ambasador

francuski w Berlinie Poncet to,varzyszy
min. Lavalowi do Frankfurtu nad Odrą,
skąd powróci do Berlina.

Wbrew doniesieniom części pracy, że
ambasador sowiecki w Paryżu Fotiom -

kin udaje się tym samym pociągiem do

Moskwy, przedstawiciel PAT. dowiaduje
się, że ambasador sowiecki opuścił po­
ciąg w Berlinie i w dalszą drogę wyru­
szy z takiem wyrachowaniem, by od gra­
nicy sowieckiej towarzyszyć min. Lava-

low i w jego podróży do Moskwy.

W Warszawie
Obiad i raut na cześć gościa u min. Becka

(o) Warszawa, 10.5. (Teł. wł), Dziś o

godzinie 18przybył do W arszawy mini­
ster Łavał w towarzystwie swej córki

panny Jose, sekretarza generalnegofran­
cuskiego min. Spraw. Zagr. L eg e r a i sze­
fa gabinetu Rochat. Na dworcu wschod­
nim zgromadzili się wyżsi urzędnicy M.

S. Z . z szefem protokółu dyplomatyczne­
go Rom erem na czele, członkowie amba­
sady francuskiej z ambasadorem Laro -

che, wojewoda Jaroszewicz i przedstawi­
ciele kolonii francuskiej.

Minister Laval przybył z Paryża Nord-

Expressem, który zatrzymuje się w W ar­
szawie na, dworcu głównym. Ze wzglę­

dów bezpieczeństwa jednak salonka i

wagon min. Lavala przetoczone zostały
z dworca głównego na dworzec wschod­
ni na Pradze itam odbyłosiępowitanie.

Parę minut przed przybyciem pocią­
gu paryskiego przyjechał na dworzec

min. spr. zagr. Beck wtowarzystwiesze­
fa gabinetu Łubieńskiego. Wysiadające­
go z wagonu min. spraw zagranicznych
Francjipowitał pierwszy minister Beck,
ambasadorowa Laroche zaś w ręczyła
pannie Laval bukiet kwiatów.

Po powitaniu ministrowie Laval i
Beck odjechali otwartym samochodem

do m iasta. Minister Łaval zamieszkał w

hotelu Europejskim .

Razem z ministrem spraw zagranicz­
nych Francji przybyło do Warszawy k il­
kudziesięciu przedstawicieli pism fran­
cuskich, wśród nich trzech radjorepor-
terów , którzy nadawać będą z Warsza­
wy na francuskie rozgłośnie radjorep o r-

taże z przyjęć i wizyt ministra Lavała

w stolicy Polski.

Przyjechali również specjalni foto­
reporterzy z belinografami. Są to apa­
raty radjowe, niedawno wynalezione,
przy których pomocy transm ituje się fo­
tografje. W ten sposób np. fotografje z

konferencyj w Stresie następnego już
dnia znajdowały się w prasie francuskiej
i angielskiej.

Dzień dzisiejszy minister Laval spę­
dził w hotelu. Dopiero wieczorem z łożył
pierwszą wizytę ministrowi Beckowi,

po której odbył się obiad , wydany przez
m inistra Becka na cześć ministra Lava-

la, a następnie ra u t. Jutrzejszy dzień

poświęcony będzie konferencjom poli­
tycznym.

Pożyczka Inwestycyjna
pokryta z dużą nadwyżką

Subskryhawano 0|ófem ponad 238 milg. złotych
Subskrypcja 3"Zo premjowej Pożyczki

Inwestycyjnej, według m eldunków, któ­
re do godz. 23,30 dnia 10 maja wpłynęły
do delegata Ministra Skarbu do spraw

tej pożyczki, OSIĄGNĘŁA KWOTR

238.647.400 ZŁ . W tej kwocie zadeklaro­
wano w obligacjach PożyczkiNarodowej
63.842 .000 zł.

Wobec powyższego kwota gotówkowa
pożyczki, preliminowanej na 150.000.000

złotych, zgodnie zdotychczasowemi mel­
dunkami, została POKRYTA Z NAD­
WYŻKA.

Dziś na stronie 15-tej pełna
tabela wygranych Loterii

Bieg Naorzełai
o puhar ,,Dnia Pomorskiego"
odbędzie sią w Toruniu dnia 30 mafa br.

Dcii rozpoczynamy przyjmowanie zgłoszeń zawodników

Stosownie do zapowiedzi wczoraj w lokalu Redakcji ,,Dnia Pomorskiego"
w Toruniu odbyło się pierwsze posiedze nie ścisłego komitetu organizacyjnego
Pomorskiego Biegu Naprzełaj o puhar ,,Dnia Pomorskiego". TERMIN BIEGU

WYZNAOZONY ZOSTAŁ NA DZIEŃ 30 MAJA (święto W niebowst. Pańskiego).
W najbliższych dniach Komitet przystąpi do dokładnego przestudjowa-

nia i wytknięcia trasy Biegu, której długość, w myśl regulaminu, wynosić mnsi

około 5 kilometrów. Pozatem omówiono szereg szczegółów technicznych orga­
nizacji zawodów, które w swoim czasie będą podane do wiadomości.

Wobec ustalenia terminu Biegu, z dniem dzisiejszym ROZPOCZYNAMY

ZAPISY ZAWODNIKÓW, którzy m ogą się zgłaszać pisemnie, lub osobiście w

Administracji ,,Dnia Pomorskiego", Toruń, ul.Bydgoska 56,lub w filjimiejskiej
naszego wydawnictwa, Toruń, ul. Kr. Jadwigi 12/14 (wejście Małe Garbary 2/4).

Zgłaszać się można zespołowo (drużynami po 5 osób) i indywidualnie.
Opłata za wpisowe wynosi 50 gr. Zawodnicy liczyć muszą conajmniej lat 18.

Oprócz nagrody przechodniej (puharu), przewidziane są inne nagrody, żetony
i dyplomy.

Ze względu na krótki czas, dzielący nas od terminu Biegu, prosimy za­
wodników o możliwe PRZYŚPIESZENIE SWYCH ZGŁOSZEŃ, gdyż po zam­
knięciu lisiy, daisi uczestnicy przyjmowani nio będą. Redakcja nasza poczyniła
kroki, celem zapewnienia zamiejscowy m zawodnikom odpowiednich zniżek

kolejowych.
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Próbny lot prof.Piccarda
Balon ,,lurycfcMwystartował z Warszawy

i szczęśliwie wylądował pod Radzyniem
Warszawa, 10. 5. (PAT). Dziś o godz

10min. 10prof. August Piccard dokonał
z lotniska mokotowskiego w Warsza­
wie wzlotu na balonie ,,Zurych". Wraz
z prof. Piccardem lecą inż. Tiłgenkamp,
ppłk. Sielewicz, mjr. M azurek, kpt. Hy­
nek i kpt-Janusz.

Balon poszybował przy kierunku wia­
tru południowo - wschodnim (szybkość
wiatru 8—10 m/sek.). Pojemność balonu

wynosi 2.200 m., n apełniony on został

zwyczajnym gazem świetlnym z gazow­
ni miejskiej.

Na lotnisko pr'zybyło liczne grono o-

ficerów lotniczych. Prof. Piccardowi
wręczono wiązankę kwiatów.

Próbny lot prof. Piccarda obliczony
jest n a około 2 godzin.

Warszawa, 10. 5. (PAT). Balon ,,Zu­
rych 3", na którym odbył lot próbny
prof. Piccard i towarzyszące mu osoby
wylądował o godzinie 13,45 w majątku
Branica 7 km. na wschód o Radzynia.
Właściciel majątku p. Kulikowski zao­
piekował się załogą balonu. W Radzynie
oczekiwał mjr. R ybicki, który wyjechał

z Warszawy samochodem na godzinę
przed startem.

Start balonu z Warszawy był utrud­
niony ze względu na silne podmuchy
w iatru . Po spożyciu obiadu członkowie

załogi balonowej odjechali do Warsza­
wy samochodem, oddanym do ich dyspo­
zycji przez starostę radzyóskiego.

Walne zgromadzenie Ligi Narodów
w dnia 9 września

Wybór trzech nowych członków Rady Ligi
Genewa, 10. 5. (PAT.) Ruszdi Aras,

urzędujący prezes Rady Ligi Narodów,
podpisał zaproszenie do w szy stkich

państw członków Ligi na 16-te walne

zgromadzenie, zwołane na dzień9wrześ­
n ia . N a porządku dziennym tego zgro­
madzenia znajdzie się projekt zakazu

wszelkich dostaw bronii materjału wo-

jennego dla państw, prowadzących woj­
nę.

Paryż, 10. 5. (PAT). Genew-ski kores­
pondent agencji Havasa donosi: Porzą­
dek dzienny zwyczajnej sesji Ligi Naro­
dów, zwołanej na dzień 9 września br.

przewiduje między innemi wybór trzech

niestałych członków Rady Ligi Naro­
dów na miejsce ustępujących przedsta­
wicieli Meksyku, Polski i Czechosłowa­
c ji, których m andaty wygasają we wrze­
śniu. Co do Polski zaznacza korespon­
dent io jej przedstawiciel ma prawo do

ponownego wyboru.

Uroczysty obchód
rumuńskiego święta narodowego

Owacje na cześć króla Karola

Bukareszt, 10. 5. (PAT.) Święto na-l
rodowe rumuńskie obchodzone było
Rumunji bardzo uroczyście. W świąty­
niach wszystkich wyznań odprawiono
uroczyste nabożeństwa. Ogodz. 11 z ra­
na król Karol U w otoczeniu domu cy­
wilnego i wojskowego przyjął defiladę
wojskową.

W loży królewskiej zasiedli ministro­
wie Ententy Bałkańskiej, którzy przyby­
li na konferencję. Defiladzie przygląda­

ło się przeszło 300 tys. widzów. Podczas

rewji nad polem ćwiczeń unosiły się set­
ki samolotów wojskowych.

Wieczorem pozapalane zostały po­
chodnie. Na wszystkich placach stolicy
odbyły się koncerty orkiestr. Orszak
królewski w drodze z placu Cotroceni,
gdzie odbyła się rewja, witany był entu­
zjastycznie przez niezliczone tłumy pu­
bliczności.

Legion Młodych
stracił właściwy kierunek pracy

B. premjer Jędrzejewlcz o przyczynach rozwiązywania
senjeratów tej organizacji

(o) W arszawa, 10.5. (Tel. wł.) Agencja ,,Iskra" podaje dzisiaj wywiad
z byłym premjerem Januszem Jędrzejewiczem, poświęconysprawieLegjonu Mło­
dych i samorozwiązania się senjoratów tego stowarzyszenia młodzieżowego.
M. in. były premjer Jędrzejewicz podał jako przyczynę ostatniej decyzji senjo-
rówL.M.to, żedziałalność Legjonu Młodych powodowała obniżenie się poziomu
życia umysłowego młodzieży, radykalizację nastrojów i t. p . Jestto niebezpiecz­
ne, gdyżgrozi obniżeniem m oralności życia zbiorowego i pod każdym względem
jestsprzeczne z temi założeniamiideowo-wychowawczemi, które znalazły wyraz

w zasadniczych postanowieniach nowej Konstytucji.
Legjonu Młodych nie zamierzamy zastąpić przez którąkolwiek z istnieją­

cych organizacyj. Rozwiązując senjoraty, chcemy przez to dać szczery wyraz
naszemu negatywnemu stosunkowi do organizacji młodzieżowej, która zeszła
na drogi nieprzemyślanych i demagogicznych hasełpolitycznych.

Uważamy, że przygotowanie młodzieży do życia obywatelskiego winno od­
bywać się przedewszystkiem w organizacjach okonkretnych celach, a więcnau­
kowych, zawodowych, sportowych, przysposobienia wojskowego i t. d., gdyż tyl­
ko te organizacje mają się stać praktyczną szkołą, realizującą związanie pracy
młodej wyobraźni z rzeczywistością.

Dalsze prace nad ordynacja
wyborcza

SBkeócsenle debaty generalnej
(o) Warszawa, 10.5. (Tel. wł.) W cią­

gu ubiegłych dwóch dni toczyły się ob­

rady połączonych grup konstytucyjnych

Sejm u 1 Senatu nad projektem ordyna­
cji wyborczej. Dziś do przerwy obiado­
wej zakończono debatę generalną, popo­
łudniu zaś rozpoczęto debatę szczegóło­
w ą , która toczyć się będzie jeszcze przez
dzień jutrzejszy.

Poseł czechosłowacki w W arszawie
odwołany

Praga, 10.5.(PAT).Rada ministrów

postanowiła odwołać posła w Warsza­
wie dr. W acława Girsę, który objąćma
placówkę w Białogrodzie.

,,Dewaluacyjny" proces
dyrektor olejarni skasany ia

obrasę Senatu gdańskiego
Sąd okręgowy w miasteczku Tieg en -

hofl na terenie Wolnego Miasta skazał

dyrektora tamtejszej olejarni Laua, któ­
ry jest czynnym członkiem stronnictwa

narodowo-socjalistycznego, na tr z y m ie­
siące więzienia za to, że w związku z

dewaluacją guldena obrazić miał Senat

gdański.

Tragiczna śmierć lotnika
w Krakowie

Kraków, 10. 5. (PAT). W czasie lotu

ćwiczebnego na lotnisku krakowskiem

wskutek uderzenia aeroplanu ohangar

poniósł wczoraj śmierć kapral pilot Go­
dlewski.

Drugi sprawca napadu na listo­
nosza u ety

Kraków, 10. 5. (PAT). Ubiegłej nocy
policja aresztowała w Tarnowie Izraela

Siegfrieda, drugiego sprawcę napadu
rabunkowego na listonosza w Krakowie.

Siegfried ujęty został w Tarnowie w

chwili gdy chciał dostać się, korzysta­
jąc z ciemności, do swego mieszkania.

Samochód w achał na dom
Katastrofa na szosie pod

Poznaniem

Poznań, 10.5. (PilT). W piątek przed
południem na szosie pod Poznaniem
koło Szreniawy wydarzyła się katastro­
fa samochodowa. Mianowicie jadący k u

Poznaniowi samochód osobowy, chcąc
wyminąć drugi wóz, jadący w przeciw­
nym kierunku i zauważony dopiero w

ostatniej chwili, z powodu tumanu ku­
rzu na drodze wjechał w całym pędzie
na dom, stojący tuż przy szosie.

Wskutek zderzenia samochód został

zupełnie rozbity i z pośród pasażerów
uwie osoby odniosły bardzo ciężkie rany,

tak że musiano przewieźć je do szpitala
w Poznaniu, dwie zaś wyszły z katastro­
fy z lekkiemi kontuzjami.

się

FŁEURS IDEVARSOVIEUJODO KWIATOWOjfc. e

i PŁRFUMU umnszeuje

Już w ewtorek
14 bm. rozpoczynamy druk drugiej czę­
ści niezwykle interesujących wspomnień
szpiegowskich słynnego agenta przed­
wojennego niemieckiego wywiadu, Wal­
tera Herrmanna, który wpamiętnikach
p. t.

,,LOS S2PIEGA"

opowiada o swych niezwykłych przeży­
ciach.

W drugiej części wspomnień, zatytu­
łowanych

, tINFER*30**
(Piekło)

mówi Herrmann o swoich losach, jako j
zesłańca do kolonji karnej w Gujanie.

Skazany na 20-letnią deportację, j
Herrmann, po dziesięciu latach pobytu
w kolonji karnej, ucieka na wątłej łodzi

przez morze.

Niewątpliwie Czytelnicy nasi śledzić

będą tę drugą część przygód szpiega
z równem zainteresowaniem, jak pierw­
szą.

Bataw ja, 10. 5. (PAT). Korespondent
PAT w Bątawji nadsyła pocztą kilka

szczegółów o pobycie polskiego statku

szkolnego w Batawji. Statek zawinął do

portu Tandjog-Friog w dniu 27kwietnia
w godz. popołudniowych. Na powitanie
statku przybyli do portu konsul honoro­
wy Rzeczypospolitej Arenstein, wice
konsul dr. Przybyłkiewicz, dr. Józef

Zwierzycki, szef kartografji Indyj ho

lenderskich, Polak z pochodzenia, który
przyjechał specjalnie na tę uroczystość
Bandeng i in.

Autor pamiętników W alter Herrmann jako
zesłaniec na Wyspę Djabelską.

Z pobyto ,,Daru Pomorza" na wyspie lawie
W dalekim porcie egzotycznym witali go również

Polacy
Droga jaką przebył dotychczas ,,Dar

Pomorza" wynosi 23.009 m il. Do przej­
ścia pozostaje m u jeszcze 15.000 mii via
Południowa Afryka. Ponieważ musiano

się trzymać ściśle nakreślonego planu
podróży i nie można było spodziewać się
wiatru ,,Dar Pomorza" szedł z Singapo-
re do Tandjong-Priog przez dwie i pół
loby pod m otorem z przeciętną szybko­
ścią 10 mil morskich. Podobną ciszę
mo'rską miał ,,Dar Pomorza" również w

. odze z Hong-Kongu do Singapore.

Abisynia grozi powszech­
n ą m obifiizaclą

Londyn, 10. 5. (PAT). Korespondent
,,Daily Tęlęgraph" donosi z Addis Abe-

ba, że cesarz Abisynji oświadczyłwwy­
wiadzie prasowym, że jeśli Włochy będą
w dalszym ciągu czyniły przygotowania
wojenne, to zarządzi on powszechną mo­
bilizację. Cesarz żywi jednak nadzieję,
że na sesji Rady Ligi Narodów, jaka
rozpocznie się 20 maja, zostaną poczy­
nione pewne posunięcia w kierunku po­
kojowego załatwienia konfliktu.

Skandal w sryslokracii angielskiej
Ks. Manchester skazany xa machi­

nacje x biśuterją
Londyn, 10.5. (PAT)-W dniu dzisiej­

szym przed sądem londyńskim zapadł
wyrok, skazujący księcia M anchester

na 9 miesięcy więzienia za nadużycie
zaufania i próbę oszustwa. Ks. Manche­
ster, liczący 58 lat, członek angielskiej
rady koronnej zastawił biżuterję, którą
nie miałprawa rozporządzać, aby uwol­
nić się od kłopotów finansowych.

Biżuterja ta należałado zm arłej m ał­
żonki księcia, zaś skarga wniesiona zo­
stała przez opiekuna prawnego mająt­
ku pozostałego po księżnej. W ostatnich
czasach książę Manchester dwukrotnie

już ogłaszał swoje bankructwo. W obie­
gu znajduje się wiele protestowanych
weksli księcia.

W.ncJa i 40 górirkami runęła
z wysokości 700 m etrów

Liege, 10. 5- (PAT). W szybie Świętej
Barbary w kopalni węgla winda v której
znajdowało się40górników spadła w sku

tek zapsucia się hamulców z wysoko­
ści 700 metrów . Wskutek silnego ude-

!rżenia wszyscy znajdujący się w win­
dzie górnicy doznali obrażeń. 17 z nich

ciężko poranionych odwieziono do szpi-
laia.

iWróg nuhl'czny nr. 1 na krześle
elektrycznem

Huntsville (stan Teras) 10. 5. (PAT). ~

Wróg publiczny nr, 1 Raymond Hamilton I

jego towarzysz Joe Palmer zostali straceni

dzisiaj rano na krześle elektrycznem, ska­
zani na śmierć za zamordowanie strażnika

więziennego. Pierwszy stracony został Pal­
mer, a następnie Hamilton.

Napór wód zerwałtamę
na Eufracie

TelAviv, 10. 5. (PAT). Donoszą z Bagda­
du, że z powodu ulewnych deszczów w Me-

zopotamji rzeka Eufrat zerwała tamę po­
wodując olbrzymi zalew. Dla naprawienia
tamy rząd wysłał na miejsce wypadku kil­
ka tysięcy robotników.
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W rocznicę wypadków majowych,,Wydałem wojnę szujom, łajda­
kom, mordercom i złodziejom i w wal­
ce tej nie ulegnę. Sejm i Seoąt mają
nadmiar przywilejów i natężałoby,
aby ci, którzy powołani są do rządów,
mieli więcej praw. Parlament winien
odpocząć. Dajcie możność rządzącym
odpowiadać za to, czego dokonają
Niech Prezydent tworzy rząd, ale bez
nacisku partyj. To jest jego prawo".

Z przemówienia Józefa Piłsudskie­
go do przedstawicieli stronnictw sej­
mowych w dniu 29 maja 1926 roku.

Dziewięć lat, temu, 12 maja J926 roku,
huk armat, turkot karabinów maszyno­
wych, echa strzałów karabinowych rozlegały
się nad stolicą Polski.

Były to odgłosy, towarzyszące usunię­
ciem z życia publicznego zaledwo przed o-

śmiu laty wskrzeszonej Polski, ponurych
widm prywaty i przekory, egoizmu partyj­
nego i tych przywar, które przeszczepić w

wyzwolone Państwo chciano z nasmutniej-
szej ery przedrozbiorowej.

W imię czego dokonał twórca Legjonów,
więzień Magdeburga, pierwszy Naczelnik
Państwa i zwycięski Wódz Naczelny w dwu

letniej walce o granice Państwa, zamachu

majowego? Do czego zmierzał, gdy z Sule

jówka ruszył w stronę Warszawy, otoczony
zbrojnemi zastępami?

Wczytajmy się w Jego słowa, wypowie-
dziane w r. 1926, a otrzymamy na to od

powiedź.
,,Prezydent - oświadcza Marszałek Pił­

sudski dnia 24 maja przedstawicielowi pra­
sy -

. tak, jak ongiś król, zeprezentować mu­
si całe Państwo... Hańbą Polski, zarówno

w okresie, gdy szła do upadku, jak i w no­
wej Polsce, tak zwanej demokratycznej,jest
obciążenie swego przedstawiciela nazew-

nątrz i wewnątrz wszelkiemi wysokiemi
przysięgami, których sami wyborcy nie

składają, albo składając, nie dotrzymują i

odebranie temu przedstawicielowi naweipo­
zorów władzy bezpośredniej, któraby uła­
twić mogła dotrzymanie przysięgi, mówią­
cej między innemi o obronie godności imie­
nia polskiego na świecie".

I drugi raz w tym czasie wraca Marsza­
łek do zagadnienia władzy zwierzchniej w

Państwie. 26-go maja oświadcza:

,,S ystem Konstytucji, która została u-

chwalona przez Sejm konstytucyjny, dał w

ręce posłów i senatorów tyle przywilejów i

tyle sposobów zatamowania każdej pracy
w Państwie, że, zdaniem mojem, każdyPre­
zydent jest skazany na męczeństwo... Ja do

takioj pracy się nie nadaję i trzeba szukać

innych ludzi, którzyby mniej tracili cierpli­
wości w bezpłodnem szarpaniu siebie dla

zupełnie, zdaniem mojem, beznadziejnego
przekonywania posłów i senatorów, by się
wyrzekli swoich przywilejów przeszkadza­
nia rządowi w pracy i nia wciągali Pre­
zydenta do pracy na rzecz dobra t korzyści
partyj, ba nawet Łliczek".

Tego samego dnia Marszałek daje taką
charakterystykę ówczesnego fetysza parla­
mentarnego, polegającego na rozróżnianiu
ludzi nie wedle przydatności, zdolności, ucz­
ciwości, a wedle rozdziału sztucznego na. le­
wicę i prawicę:

- ,,Jeśli ,,Iewica" i ,,prawica" - oświad­
cza — m ają oznaczać pojęcia polityczne,
związane z daleką i dawną przeszłością, się­
gającą hen gdzieś aż do wielkiej rewolucji
francuskiej, to wybaczy pan, lecz próbując
analizy stosunków politycznych w mojej oj­
czyźnie, nigdy nie mogłem skonstatować, co

jest właściwie lewicą, a co prawicą..." .

Wprost do oczu posłom i senatorom o

świadeza Marszałek swój pogląd na te zna­
miona nadużywania trybuny i rządów nie­
odpowiedzialnego parlamentaryzmu, jakie
przed majem zatruwały życie publiczne w

Państwie. Dnia 29 maja oświadcza przed­
stawicielom stronnictw sejmowych:

— ,,Rozwielmożniło się w Polsce znik-

czemnienie ludzi. Swobody demokratyczne
zostały nadużyte tak, że można było znie-

nawidzieć całą demokrację. Interes partyj­
ny przeważał ponad wszystko. Partje w Pol-

sce rozmnożyły się tak licznie, iż stały się
niezrozumiałe dla ogółu. To wszystko skie­
rowane było przeciw każdemu, kto reprezen­
tował Państwo. Tych reprezentujących Pań­
stwo było trzech: mnie jako Naczelnikowi

Państwa, obrzydzano życie ciągłą naganką,
oszczerstwami i najwstrętniejszemi potwa-
rzami... Drugiego reprezentanta wprost za­
mordowano, a moralni sprawcy tego mordu

uszli bezkarnie. Trzeci padał pod ciężarem
męki z powodu Sejmu i Senatu...".

Wreszcie syntetycznie w zdaniu, wyra-
'/onem 28 maja przedstawicielowi prasy, pa­
łają słowa Komendanta o prawdziwej de­
mokracji:

— nD em okracja — oświadcza - polega
na wyraźnej odpowiedzi ilności władzy wy­
konawczej".

Oto wiązanka poglądów, które bardzo ja­
sno i prosto uplastyczniają nam genezę ma­
jowego zamachu, w imię których strzelali')
na ulicach Warszawy.

Wyszedł Komendant z myśli przewod­
niej: naprawy ustroju Państwa. Zamiany
zlej formy ustrojowej na dobrą. Usunięcia
tych błędów, które świeżo wskrzeszone Pań
stwo staczały niemal nad brzeg przepaści.

To dzieło naprawy zostało dziś dokona
ne. Właśnie na gruzach systemu rządzenia
nieodpowiedzialnego, jaki plenił się przez
szereg lat przed przewrotem majowym. Wla
śnie dopiero wtedy, gdy usunięte zostały te

czynniki, które byly sprawcami zł t.

Przesłanką naprawy ustroju była konie­
czność wyrugowania wpływu na Państwo
wskrzesicieli przywar życia przedrozbioro­
wego, opacznie pojmowanej ,,źrenicy wol

ności", fałszywych liczmanów XIX towiecz

nych pojęć o ,,demokracji".
Spełnił to zadanie przewrót majowy, a

temsamem utorował drogę do przeobrażenia
ustroju Państwa. Nowa Konstytucja kwiet­
niowa jest wcieleniem tej właśnie potrzeby,
którą od chwili wskrzeszenia Pań-;iwa zro­
zumiał Józef Piłsudski, ale która dopiero
wtedy mogła zostać wcielona w czyn, gdy
przepędzeni zostali kupczący z świątyni.

Bez przewrotu majowego nie byłoby o-

cknienia społeczeństwa z drogi zła, na którą
je wpychała sejmokracja — nie byłoby po­
wstania obozu państwowego, stwarzającego
legalne warunki dla twórczej pracy zarówno

prawodawczej, jak i organizującej władzę
wykonawczą dla ustabilizowania kraju na-

wewnątrz, uodpornienia go gospidarczo i

zapewnienia Polsce mocarstwowej siły i po­
wagi nazewnątrz.

Nowy ustrój oparliśmy na zasadzie wol­
ności obywatelskiej w silnem Państwie. Nie

nowinki z Zachodu i Wschodu dyktowały te

prawa, które wcieliliśmy w nową Konsty-
tuję — a suma doświadczeń, jakie poczy­
niliśmy na przestrzeni kilkunastu lat: i

przed majem i po nim.

Nowa nasza Konstytucja zmienia zasad-
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niczo podwaliny ustrojowe naszego życia
publicznego. Nie przesądza natomiast na­
szego ustroju społecznego. Pozostawia go na

drodze naturalnej ewolucji. Ale życiu społe­
cznemu daje mocny fundament właśnie

przez to, że nie dopuszcza więcej tych or-

gij politycznych,'jakie zatruwały atmosferę
w pierwszych latach wolnej Polski.

Zaczątek budowy tego mocnego funda­
mentu, na którym wznosimy obecnie

gmach naszego ustroju państwowego — u-

możliwił właśnie przewrót majowy. Był on

nieunikniony.
To było jego zadanie. I zadanie to

spełnił. M.

Karpacka Brygada
W rocznicę bitwy pod Kaniowem

W mroźny dzień lntowy r. 1918, w

pięć dni po zawarciu traktatu brzeskie­
go, a w dwa dni po otrzymaniu wiado­
mości o tej haniebnej frymarce, której
przedmiotem była ziemia polska. ~ Dru­
ga Brygada Legjonów z bronią w ręku
ruszyła na Wschód, dążąc do połączenia
się z formacjami, powstałemi na gru­
zach armji rosyjskiej. Rarańcza, miej­
sce przebicia się Brygady Karpackiej —

to czyn, świadczący, że rozpiętość idei

niepodległości, idei Józefa Piłsudskiego,
obejmowała także owe nieszczęśliwe re­
sztki Legjonów, które w tej chwili sta­
nęły mocnym krokiem na wskazanej
przez więźnia magdeburskiego platfor­
m ie.

Drogi, któremi żołnierz II Brygady
zmierzał do celu, wskazanego w dniu (i
sierpnia 1914 przez Józefa Piłsudskiego,
były inne, niż te, któremi kroczyła I

Brygada. Pamiętać jednak trzeba, że

drogi te były wytoczone przez ludzi, któ­
rych twórcy Legjonów przeciwstawiała
Austrja przy pomocy pewnych jedno­
stek, nierozumiejących, albo właśnie

dlatego, że rozumiejących ideologję Jó­
zefa Piłsudskiego. Natomiast żołnierz II

Brygady składał się z elementów tych
samych, co Pierwszej: służył idei nie­
podległościowej i z czasem przekształcił
sie we wzorowego, doskonałego hol'ow­

nika. Był to żołnierz nieustraszony w

boju, rozmiłowany w swoim zawodzie.

Dygnitarze, tą czy inną intrygą z losa­
mi II Brygady wiążący swe nazwiska,
nie wyrażąją nic z jej ducha, a rola ich
w żadnym razie nie może obciążać dum­
nego jej sztandaru. Prawdziwy duch,
ożywiający szeregi, a więc istotę Bryga­
dy, ujawnił się w pamiętną noc lutową
1918 roku. Traktat Brzeski jaskrawą po­
twornością swej wymowy wprowadził
żołnierza II Brygady Legjonów na dro­
gę samoistnej decyzji o charakterze na~

wskroś ideologicznym i to pokrywają­
cym się z naczelnemi cechami ideologji
niepodległościowej Józefa Piłsudskiego.

W ciągu marca i kwietnia 1918 cały
naród z zapartym tchem wsłuchiwał się
w odgłosy, idące od dawnych Dzikich
Pól. Gdzie są, co robią, dokąd idą ci, co

przebili się pod Rarańczą? — oto pyta­
nia, które nie schodziły z ust ludzi, ma­
jących w sercu Ojczyznę.

Tymczasem na Ukrainie słabł już
rozpęd potężny, z jakim Żelazna Bryga­
da oderwała się w mroźną noc lutową
od frontu austrjaekiego. Nie w duszach

żołnierskich oczywiście, bo tam gorzała
wiara, której żadne przeciwności stłu­
mić nie mogły, lecz w umysłach ludzi,
stojących u steru. Im trudniejsze stawa­
ły sie orzeszkody wokoło — tem widocz-
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Ułaskawienie skazanych za odział
w rozruchach m ałopolskich

Ju l ufaskawśono 80 proc. skazanych
Ministerstwo Sprawiedliwości prze­

prowadza obecnie ułaskawienie skaza­
nych za udział w znanych rozruchach a-

grarnych (strajki rolne), które miały
miejsce w dwóch povyiątach. Małopolski
Zachodniej, a mianowicie w pow. rze­
szowskim i tarnowskim w 1932 i 1933 r.

Sądy skazały w swoim czasie win­
nych brania udziału w rozruchach, któ­
rych ofiarą padło kilku policjantów, na

kary od 1 do 4-ch lat więzienia.
Obecnie Ministerstwo Sprawiedliwo­

ści przeprowadziło już ułaskawienie

przeważającej części skazanych tak, iż

pozostały jeszcze do załatwienia ułaska­
wienia około 1/5 skazanych.

Ułaskawienia przeprowadzane były
indywidualnie. W stosunku do skaza­
nych na kary łagodniejsze, którzy część
kary odbyli, — zastosowano bądź daro­
wanie, bądź zawieszenie reszty kary.

Wobec skazanych na kary poważ­
niejsze, kierowano się względami na do­
tychczasową niekaralność ich. Njekai'a-
nym - - nieodbyta jeszcze reszta kary —

została darowana, a kaj'anym — wy­
miar kary zmniejszono.

W najbliższym czasie Ministerstwo

Sprawiedliwości załatwi procedurę uła­
skawienia wobec pozostałej jeszcze 1/5

skazanych

niej mąciła się jasność spojrzenia na sy­
tuację ogólną.

W połowie kwietnia II Korpus Pol­
ski — którego ośrodek ideowy stanowi­
ła Brygada Karpacka - osiągnął w od­
wrocie przed mackami austro-niemiec-
kich wojsk okupacyjnych okolicę Ka­
niowa.

Przed żołnierzem polskim wykwitła
szeroka wstęga Dniepru. Przed dowódz­
twem stanęła konieczność decyzji. Brnąć
dalej w niezmierzone przestrzenie zre­
wolucjonizowanej Rosji? Czy też ważyć
się na stawienie czoła wojskom okupa­
cyjnym?

Oto perspektywy, wśród których
chwiały się losy II Korpusu, perspekty­
wy, mogące służyć jako jedyne podsta­
wy decyzji.

Niestety, z tą decyzją zwlekano...

W początkach m aja pierścień wojsk
austro-niemieckich zamknął obszar dyz-
lokacyjny korpusu polskiego. 6-go na­
stąpił pierwszy, bezskuteczny napad na

pozycje polskie.
Decyzja walki i zdobycia przepraw

na rzece zapadła zapóźno... Przestały
istnieć warunki jej urzeczywistnienia.

O świcie 11 maja rozpoczął się ostat­
ni akt tragedji. Przeważające liczebnie

bataljony wroga ruszyły do ataku, spo­
tykając po drodze krwawy opór żołnie­
rza polskiego. Po całodziennym, wyczer­
pującym boju Korpus stał nadal z bro­
nią w ręku, utrzymawszy większość sta­
nowisk, choć mocno skrwawiony. Pułki

polskie były jednak stłoczone na ciasnej
przestrzeni i otoczone przeważającą ma­
są wroga. Z wojskowego punktu widze­
nia sytuacja stała się beznadziejna.
Przyszła kapitulacja i transporty do
obozów jeńców.

Z tą chwilą w rozbrojonego żołnierza

polskiego wstępuje nowa fala wiary,
energji i inicjatywy. Piei'wszego dnia

dziesiątki, następnego już setki całe zni­
kają z poza okupacyjnego kordonu.

Zaczyna się tułacza dola tych, któ­
rzy nawet w warunkach beznadziejności
ulec nie chcieli.

Byli Karpatczycy rozbiegają się po
całej Rosji, by w warunkach nierównie

cięższych od tych, w jakich powstał II

Korpus, przystąpić do formowania od­
działów wojska polskiego na Kubaniu,
Murmanie i Syberji. Do kraju wrócili po
kilkunastu miesiącach, lecz zbrojne, ja­
ko strzelcy 4 dywizji generała Żeligow­
skiego, 5 dywizji sybiryjskiej, lub jako
Murmańczycy.

Dowiedli, że drogę do wolności w do­
bie wielkiego przełomu otwiera śmia­
łość decyzji, poparta mocą i hartem woli.

Brak wodza - bo to przecież było
tragedją II Brygady wciągu lat jej
ofiarnej służby bojowej dla Polski —

okupili piękną przemianą duchową,
która ich wreszcie zawiodła na twardy
grunt ideologji twórcy Legjonów, Ko­
mendanta I Brygady.
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Szczęśliwej podróży!

Jak już obszernie donosiliśmy, dnia
8 maja br. wyszedł z Gdyni w pierwszą
swą podróż do Aleksandrji i Jaffy
,,Elemka" (żaglowo - motorowy statek

ćwiczebny), będący własnością Ligi Mor

skiej i Kolonjalnej.
,,Elemka" o pojemności 1471 t. r . br.

zabrał na swym pokładzie 1390 ton dro­

bnicy (żelazo, cement, naczynia emaljo-
wane i t. p.).

Dowództwo statku spoczywa w rę­
kach kapitana żeglugi wielkiej p. Szczy­
gielskiego, a załoga jego składa się z 37

marynarzy, w tem 14 praktykantów - u -

czniów Państwowej Szkoły Morskiej w

Gdyni, z którymi jedzie jeden z profeso­
rów.

Wyjazd statku poprzedziło uroczyste
nabożeństwo, odprawione na pokładzie
przez ks. dziekana Turzyńskiego, na któ
re przybyli: delegat Min. Przemysłu i

Handlu nacz. Ocioszyński, przedstawi­
ciele władz miejscowych, zarząd główny
L. M. i K. z gen. Orlicz - Dreszerem na

czele, przedstawiciele prasy i licznie za­
proszeni goście.

Ilustracja nasza przedstawia statek
,,Elemka'1 opuszczający pod ładunkiem

port gdyński i moment mszy św. na po­
kładzie ,,Elemki”.

Ekspedycja, na czele której stoi inż.

Zygmunt Dreszer, powrócić ma do Gdy­
ni za 3 miesiące.

Nacjonalizm a katolicyzm WADYCERY
PIEGI, PLAMY, OPALENIZNA
OSZPECAJĄNAJŁADNIEJSZĄ KCSIĘTĘ
PIELĘGNUJE ! UOEUKATNIA CERĘ

sposobności biją się w piersi wołając
,,Boże, bądź miłościw", a w praktyce co­
dziennej i w życiu publicznem stosują
zasadę ,,ukrzyżuj go, ukrzyżuj!"

Kościół w istocie nie potrzebuje wąt­
pliwej w artości obrońców. Sternicy Mia­
sta Piotrowego wiedzą, co czynią i swe

orędzia i rozkazy wydają bez czyjegokol-
wiekbądź wpływu. Rząd Rzeczypospoli­
tej utrzymuje jaknajlepsze stosunki ze

Stolicą Apostolską i z Episkopatem Pol­
ski, o czem świadczy stała wymiana de­
pesz i dokumentów. Stosunków tych nie

są zdolne przyćmić ani zamącić usta­
wiczne podejrzenia i ataki prasy endec­
kiej wymierzone przeciwko Rządowi i

obozowi prorządowemu na tle spraw
religijnych.

Nie kto inny, lecz właśnie wyznawcy
skrajnego nacjonalizmu polskiego od­
biegli od najważniejszej zasady Chry­
stusowej: miłuj bliźniego twego, jak sie­
bie samego. Dowodów na to nie potrze­
ba daleko szukać. Weźmy chociażby
kwestję żydowską, o której szeroko roz­
pisał się p. Rybarski. Wszyscy w '- m y

jak wielkiem i skomplikowanem jest
ono zagadnieniem. Ale zagadnienia tego
nie rozwiąże się wyzwiskami i biciem.

Natomiast endecy chcieliby zagad­
nienie żydowskie w Polsce rozwiązać
środkami barbarzyńskiemi. Rząd nie
może obywateli państwa zabijać ani wy­
pędzać zkraju. Państwo daje każdemu

obywatelowi równe prawa i wymrga
odeń równych obowiązków. Rząd musi

się liczyć z opinją społeczeństwa a takie

z opinją całego świata. Żydzi w Polsce

nie mają specjalnych praw i przywile­
jów, ale też gnębić i prześladować ich

niewolno. Byłoby to sprzeczne z zasada­
mi chrześcijańskiemi i z wiekową trady­
cją narodu polskiego. Właśnie za ucisk
i prześladowanie mniejszości narodo­
wych mógłby Kościół rzucić klątwę na

Polskę.
P. Rybarski i jego przyjaciele polity­

czni nie będą uczyli Rządu sztuki rzą­
dzenia ani też nie będą wpajali sterni­
kom nawy państwowej zasad moralno­
ści chrześcijańskiej. Polska bez ich nauk

kroczyć będzie ku świetlanej przyszło­
ści i spełni swą misję dziejową.

Co się zaś tyczy proroctw endecji i

dziecięcej nadziei n a objęcie przez n ią
władzy w Państwie, to możemy jej dać

zapewnienie, że takiego cudu ona się ni*
czeka.

(L) Pod tytułem ,,Fałszywi obrońcy"
umieścił poseł endecki Roman Rybarski
w ,,Gazecie W arszawskiej" artykuł, w

którym usiłuje wykazać prostolinijność
i zgodność nacjonalistycznego kierunku

politycznego z nauką Kościoła rzymsko­
katolickiego, przedstawiając nacjonali­
stów polskich jako jedynych obrońców
Kościoła i katolicyzmu w przeszłości i

teraźniejszości.
Rzecz oczywista, że poseł Rybarski,

pisząc o nacjonalistach polskich, ma na

myśli wyłącznie endeków, jakkolwiek
w społeczeństwie naszem jest mnóstwo

ludzi, nienależących do Stronnictwa

Narodowego, raczej wrogo doń się odno­
szących, a których mimo to śmiało moż-

naby zaliczyć do zwolenników nacjona­
listycznego kierunku politycznego.

P. Rybarski twierdzi, że niema jed­
nego nacjonalizmu, lecz są różne nacjo­
nalizmy, których nie można sprowadzić
do jednego mianownika. Bezwątpienia
inny jest nacjonalizm polski, inny wło­
ski lub niemiecki. Ale to samo można

powiedzieć o doktrynie socjalistycznej.
Inny jest socjalizm polski, francuski,
angielski, niemiecki, duński lub szwaj­
carski. A jednak poszczególne kierunki

polityczne we wszystkich państwach
m ają jednakie cele i programy. Tylko
taktyka i metody działania różnią się
nieraz diametralnie jedne od drugich.

W niezwykle łatwy i prosty sposób
łączy p. Rybarski nacjonalizm polski z

katolicyzmem. Twierdzi mianowicie, że

ponieważ naród polski jest narodem ka­
tolickim, więc eo ipso katolicyzm tkwi

głęboko w polskim nacjonalizmie. Ależ
do takiego postawienia kwestji nie po­
trzeba dyplomu profesora uniwersytetu.
Każdy prostaczek potrafiłby w ten spo­
sób zdefinjować porównanie nacjonaliz-

. muz katolicyzmem. Dla lepszego zrozu­
mienia sprawy możnaby jeszcze tylko
dodać, że ponieważ Hitler jest Hitlerem,
więc Niemcy dzisiejsze są hitlerowskie.

Polski Kolumb dodaje, że niektórzy
ludzie tego faktu nie rozumieją. No, kto
nie rozumiał, to teraz zrozumie. P . Ry­
barski powinien był jeszcze wyraźniej
napisać: ponieważ naród polski jest na­
rodem katolickim, więc tylko nacjona­
liści czyli endecy są prawdziwymi kato­
likami. Wyręczyliśmy go w tem i za to

powinien nam okazać wdzięczność.

Czyż jednak tak jest w istocie? Czyż
nacjonalizm polski może utożsamiać się
z katolicyzmem? Czyż nacjonalizm w

pojęciu i rozumowaniu mędrców endec­
kich jest wogóle zgodny z nauką Kościo­
ła rzymsko-katolickiego?

P. Rybarski pisze, że ,,katolikowi wol­
no nie być nacjonalista, ale cdy katolik

chce wykazać, że uczucia i przekonania
bardzo znacznej części narodu nie są

zgodne z nauką Kościoła, wyrządza złą
usługę katolicyzmowi."

A więc według p. Rybarskiego złą
usługę katolicyzmowi wyrządzili Papie­
że i biskupi, którzy niejednokrotnie w

swych encyklikach i orędziach występo­
wali przeciwko skrajnemu nacjonaliz­
mowi, zwąc go ruchem sprzecznym z

nauką Kościoła i prowadzącym do za­
mącenia upragnionego pokoju wśród

państw i narodów.
P. Rybarski chce być więcej katolic­

ki niż sam Papież. Jego krytyka tych,
którzy uważają nacjonalizm, jako sprze­
czny z nauką Kościoła, mogłaby ucho­
dzić na jakiemś zebraniu endeckiem,

Polemizować z ,,Gońcem Pomorskim" w

sposób kulturalny i rzeczowy niepodobna.
Ludzie, redagujący to pisemko, za małe ma­
ją pojęcie o tem, co to jest kultura. Nie

walczą argumentami, lecz kłonicą wyzwisk.
Żeby nie być gołosłownym, damy próbkę
stylu ,,Gońca", który pod naszym adresem
rzuca takie obelgi:

,,Wcale nie myślimy polemizować —

pisze ,,Goniec Pomorski" — z nierzeczo-
wemi wywodami sanacyjnych pisma­
ków". A dalej: ,,Nie wiadomo, czy autor

jest nieuleczalnym głupcem na tle niena­
wiści partyjne, czy też rozmyślnie robi
podlą insynuację itd.".

Oto niewybredna napaść. Oczywiście, że

takie nieprzytomne ujadania w niczem nas

dotknąć nie mogą. Zbyt szanujemy siebie i

naszych Czytelników, ażebyśmy podjęli wal­
kę na wyzwiska. Niech się opluwają sami.

Co do meritum sprawy, jeszcze raz pod­
trzymujemy, że ,,Goniec" swoją taktyką
wbija klin niezgody pomiędzy pewne odla-

odbytem w kółku zamkniętem, gdzie do

syta możnaby wychwalać swój patrjo-
tyzm i katolicyzm, ale nie w prasie,
przeznaczonej dla czytelników katolic­
kich.

Niefortunny obrońca polskiego nacjo­
nalizmu uderza w szczególności na tych,
którzy wzywają Kościół do przeciwsta­
wienia się nacjonalizmowi, przyczem
jak z roga obfitości sypie znanemi aż do
znudzenia epitetami endeckiemi, jak
masoni, wolnomyśliciele, przyjaciele ży­
dów itd.

Jeżeli p. Rybarski pisze, że ,,Kościół
nie potrzebuje niepowołanych obroń­
ców", to właśnie ten passus w całej peł­
ni odnosi się do niego i jego przyjaciół
politycznych, którzy dla oka przy łada

my narodu. Nie ograniczając się do naszej
notatki, którą zredagowaliśmy w odpowie­
dzi na niestosowność pisemka tczewskiego,
atakującego śpiewających żołnierzy, przy­
toczymy drugi dowód. Oto w nr. 105 ,,Goń­
ca Pomorskiego" ukazała się pod adresem

urzędników następująca uwaga:

,,Nie będzie inaczej, — rozumuje ,,Go­
niec", — jeśli nadal obywatela będzie się
traktowało jako obywatela II klasy, a u-

rzędnika jako coś wyższego i doskonałe­
go mimo, że — pożal się Boże".

Pogardliwa ta uwaga pod adresem stanu

urzędniczego, jest właśnie wbijaniem klina

między społeczeństwo i demagogicznem wy­
rabianiem opinji przeciwko urzędnikowi,
który ofiarnie spełnia pracę, na wyznaczo­
nym sobie odcinku państwowym.

Owszem, n ie twierdzimy, ażeby krytyka
działalnrści urzędnika byla niedopuszczal­
na, ale niedopuszczalne jest prostackie po­
dejście do tego zagadnienia.

O tem niech ,,Goniec" pamięta.

MAGGI1E2
kostki buljonowe
niedoścignione

w jakości.

!1 kostka kosztuje obecnieBgroszy

Pogardliwy ton nGońca Pomorskiego
o stanie urzędniczym

Kilka uwag zamiast polemiki
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Otwarcie portu drzewnego ,,Paged'u
" i poświecenie

kamienia wegielnegopod nowe osiedle robotnicze w Gdyni
W niedzielę, dnia 12 bm. odbędzie się

w Gdyni na Oksywiu, uroczyste otwar­
cie nowego portu drzewnego, zbudowa­
nego przez Polskę Agencję Eksportu
Drewna (PAGED), jak również poświę­
cenie kamienia węgielnego pod osiedle

dla robotników tej firmy.
Dowiadujemy się, iż na uroczystość

tę spodziewany jest przyjazd pp. Mini­
stra Rolnictwa Poniatowskiego, Ministra

Przemysłu i Handlu Fioyar-Rajchmana,
szeregu wyższych urzędników tych mi­
nisterstw, oraz Naczelnej Dyrekcji La­
sów Państwowy cli.

Jak już niejednokrotnie pisaliśmy,
budowę portu drzewnego Paged'u rozpo­
częto w lecie ub. roku. Dzięki energicz­
nym zabiegom Dyrekcji, roboty postępo­
wały bardzo szybko, tak że częściow a

eksploatację portu rozpoczęto już w

kwietniu br.

Powierzchnia nowego portu drzewne-

P. Wojewoda Pomorski powrócił
do Torunia

W pi%tek o godzinie 13,19 pociągiem
warszawskim powrócił do Torunia

z W ilna, z kilkutygodniowego urlopu
wypoczynkowego, p. Wojewoda Pomor­
ski Stefan Kirtiklis.

P. Wojewodę oczekiwali na dworcu

pp. wicewojewoda pomorski Mieczysław
Starzyński, naczelnik wydziału społecz­
no-politycznego Urzędu Wojewódzkiego
Szczepański, toruński wicestarosta po­
wiatowy mgr. Kowalski, kierownik
I. Głównego Komisarjatu P. P. w Toru­
niu komisarz Podgórski, sekretarz oso­
bisty p. Wojewody mgr. Dziakowicz, kie-
rownik oddziału toruńskiego Polskiej
Agencji Telegraficznej red. K rupiń ski

i naczelny redaktor wydawnictw ,,Dnia
Pomorskiego" Henryk Tetzlaff.

P. Wojewoda, po przywitaniu się, po­
jechał samochodem do swego prywatne­
go mieszkania.

Dziś, w sobotę, p. Wojewoda obejmie
urzędowanie.

Samobójstwo urzędnika gdań­
skiego w Kartuzach

Dnia 6 bm. przybył do Kartuz obywatel
gdański Paweł Joks i zamieszkał w hotelu

,,Kaszubski Dwór", gdzie zgłosił się ja-ko
gdański urzędnik skarbowy, w wieku lat

54, zamieszkały przy ul. Karenwall 1.

W czwartek wieczorem Joks popełnił w

hotelu samobójstwo, przecinając sobie ży­
letką tętnicę u lewej ręki. Denat cierpiał
podobno na rozstrój nerwowy.

Taryfy kolejowe
w Gdańsku

Wskutek dewaluacji guldena gdańskiego
nastąpiły pewne zmiany w taryfach kolejo­
wych stosowanych na terenie Wolnego Mia­
sta Gdańska. Ogół taryf, skalkulowany jed­
nolicie dla P olski i Gdańska w złotych nie

uległ żadnym zmianom, natomiast taryly
podmiejskie gdańskie, wyrażone w guide-

mach gdańskich zostały podwyższone. Pod­
wyższenie to nie nastąpiło w rozmiarach

odpowiadających dewaluacji, lecz tylko do

wysokości stawek taryf podmiejskich poi
skich. W ten sposób znikła droższa dotych­
czas od stosowanej w Polsce taryfa pod­
miejska na obszarze Gdańska.

Kosztowna lekcja
Jak się dowiadujemy, mniejszość nie-

mięcka zamieszkała w pogranicznych
powiatach polskich, została srodze uka­
rana za brak zaufania do złotego. Mniej­
szość ta lokowała swe kapitały w ban­
kach gdańskich w walucie guldenowej.
Banki te obliczaj%, straty mniejszości
niemieckiej z Polski, poniesione wsku­
tek dewaluacji guldena, na przeszło 15

miljonów złotych!

Op*n a kol przem ysłowo-handlo­
wych o zetym i guldenie

W kolach przemysłowo - handlowych
W. M. Gdańska utwierdza się przekonanie,
iż w interesie guldena leży, ażeby jaknaj.
szybciej nastąpiła unifikacja walut gdań­
skiej i fiolskiej. Unifikacja ta, zdaniem wy­
mienionych wyżej kół, może jedynie zapo­
biec niespodziankom na wspólnym terenie

gospodarczym i celnym.

go zajmuje zgórą 130.000 m. kw. przy
637 m. linji brzegowej. Dla celów prze­
ładunkowych posiada port nabrzeże be­
tonowe długości 210 m. oraz dwa pomo­
sty o 140 i 160 m. długości. Umożliwia
to równoczesne załadowanie 6 statków.

Przyległe place składowe pomieścić mo­
gą 50.000 m. kub. drewna.

Otwarcie i poświęcenie po rtu drzew­
nego uważać należy za dalszy poważny
krok w dziedzinie inwestycyjnej, dla

ożywienia eksportu drzewa przez port
gdyński.

Przed nSwietem Rzemiosła” w Toruniu
2 (zerwca - wielka rewja mieszczaństwa pomorskiego

Zbliża się chwila, w której rzemiosło po­
morskie ma zdać egzamin swej sprężysto­
ści organizacyjnej, tężyzny społecznej, swe­
go zawodowego znaczenia.

Dzień 2 czerwca rb. będzie nietylko
świętem rzemiosła pomorskiego — dzień
ten będzie jego wielką rewją, olbrzymim po­
kazem, zademonstrowanym na oczach
władz państwowych i społeczeństwa. Całe
mieszczaństwo pomorskie, którego podsta­
wą jest rzemiosło, powinno gromadnie się
pokazać, ażeby w tem święcie rzemiosła zlo

żyć hołd przedstawicielom władz, złożyć im

swe troski, zapoznać z niedomaganiami rze­
miosła, które w dzisiejszych czasach dźwi­
ga na swych barkach ogromne ciężary. Rze­
miosło, któremu przepowiadali upadek, do­
wiedzie swej woli do życia, zadokumento-

wując swe przywiązanie do Najjaśniejszej
Rzeczypospolitej Polskiej, pokaże swoją li­
czbę, w której jest siła.

Ale nietylko te powody mobilizują rze­
miosło pomorskie — względy: czysto prak­
tyczne mają tu też swoją rację. Święto rze-

2)o n u m e ru wtorkowego
dołączamy zeszyt majowy naszego bogato ilustrowanego dodatku
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Poziom ten w Gdańsku zrówna sio
z poziomem ten w Gdyni

Odprężenie w gdańskim handlu detalicznym
W dniu wczorajszym dalo się zauważyć

w Gdańsku znaczne odprężenie. Napór ku­
pujących zmalał do tego stopnia, że ,,ogonki"
zniknęły z przed sklepów. Niewątpliwie do

ogólnego otrzeźwienia przyczyniło się o-

strzeżenie urzędu do badania cen, skiero­
wane pod adresem kupiectwa, ażeby ściśle

przestrzegało godzin otwierania i zamyka­
nia sklepów, jak i zakaz wywozu poza gra­
nice W. M. Gdańska artykułów, oraz zwią­
zana z tym zakazem śisla kontrola tran­
sportów.

W dalszym ciągu najbardziej łnteresu-

jącem zagadnieniem mieszkańców Wolnego
Miasta jest kwestja cen artykułów codzien­

nego użytku. Mimo ustalenia tych ctn przez
komisarza do regulowania cen — ujaw nia­
ją one tendencję zwyżkową, którą będzie
bardzo trudno znieczulić na wpły"y wyso­
kich cen w sąsiednich Prusach Wschodnich.

Ogólnie panuje przekonanie, że wobec
zrównania wartości guldena ze złotym ceny
artykułów codziennego użytku w Wolnem

Mieście będą musiały być zrównane z ce­
nami, jakie ustaliły się w Gdyni i grani­
czących z Gdańskiem powiatach Rzeczypo­
spolitej. A nawet będą musiały być nieco

wyższe, dzięki wyższym kosztom handlo

wym w Gdańsku.

Ustalenie nowego knrsa dla przesyłek pieniężnych
z W. H . Gdańska zagranice

Poczta gdańska ustaliła nowy kurs dla

przesyłek pieniężnych zagranicą. Kurs ten

wynosi obecnie:

do Ameryki za 1 dolar am. 5,50 guld.,
do Argentyny za 1 arg. peso pap. 1,45

guld.,
do Rełgji za 100 belgów 90,30 guld.,
do Danji za 100 koron duńskich 115,20

guld.,
do Estonji za 100 koron estońskich 146,50

guld.,
do Finlandji za 100 mk. fińskich 12 guld.,
do Francji za 100 franków franc. 35,20

guld.,
do Anglji za 1 funt ang. 26 guld.,
do Holandji za 100 guld. hol. 359 guld.,
do Czechosłowacji za 100 koron czeskich

22,40 guld.,
do Austrji za 100 szylingów 100 guld.,

do Islandji za 100 koron isl. 116 guld.,
do Japonji za 1 yen 1,70 guld.,
dc Jugosławji za 100 dinarów 12,50 guld.,
do Łotwy za 100 latów 173 gul i ,

do Litwy za 100 litów 89,50 guld.,
do Indji hol. za 100 guld ind. - hol. 359

guld.,
do Norwegji za 100 koron norw. 129,50

guld.,
do Polski za 100 złotych 100,40 guld.,
do Rumunji za 100 lei 5,40 guld ,

do Szwecji za 100 koron szwedzkich 133

guld.,
do Szwajcarji za 100 fr. szwajc. 172,50

guld.,
do Hiszpanji za 100 pesetów 73 guld.,
do Węgier za 100 pengó 91 guld.,
do Niemiec za 100 mk. 213 guld.

Gdańsk wprowadzi! cenzurę druków
o treści politycznej

Senat gdański ogłosił rozporządzenie na

którego podstawie drukarnie zobowiązane
są do przedłożenia jednego egzemplarza
druków o treści politycznej przed ich roz­
powszechnieniem miejscowym władzom po­
licyjnym. Rozpowszechniać wolno druki to

dopiero w godzinę po dostarczeniu jednego
egzemplarza policji.

Rozporządzenie odnosi się również do

pism powielanych.
Przekroczenia przepisów tego rozporzą­

dzenia karane będą więzieniem lub grzyw­
ną do 10.000 guld. Oprócz tego nastąpić mo­
że konfiskata druków bez względu na to,
kto jest ich właścicielem.

miosła pomorskiego ma być także dniem

jego propagandy. Jeżeli rzemiosło spychane
było w życiu społecznem na szary koniec,
to tylko dlatego, że wykazuje ono za mało

ruchliwości, zbyt malo kładzie nacisk na

stronę propagandową swego zawodu.

Okazja takiej zbiorowej propagandy rze­
miosła, jaka się odbędzie w Toruniu, nie

prędko się nadarzy. Dość powiedzieć, że

przeszło 20 platform odpowiednio udekoro­
wanych będzie wyobrażało poszczególne
warsztaty pracy w pełnym ruchu. W stro­
jach zawodowych wystąpią trzy generacje
rzemieślnicze: mistrzowie, czeladnicy i ucz­
niowie. Malowniczy pochód kilkuset sztaą(ł'
darów cechowych uzupełni całość wspania­
le w szczegółach głęboko przemyślaną, co

na publiczności pozostawi niezatarte wra­
żenie. Z tego uroczystego pokazu będzie na­
kręcony film, który obiegnie wszystkie ki­
noteatry w Polsce. Transmisja radjowa roz­
głosi w całej Polsce, że dzień 2 czerwca rb.

jest ,,Świętem" rzemiosła pomorskiego, któ­
re mimo ciężkich warunków gospodarczych
kraju, pracuje i rozwija się ku chwale i po­
żytkowi całego narodu.

Z tych więc względów i mnóstwa innych,
rzemiosło we własnym, dobrze zrozumia­
nym interesie, stawi się jak jeden mąż na

,,Święto Rzemiosła" w Toruniu, gdyż tego
wymaga poczucie własnej ambicji zawodo­
wej. Rzemiosło pokaże, czem ono jest w go­
spodarczej i społecznej strukturze Państwa,
że jest ono trwałą epoką, fundamentem ła­
du, porządku i dobrobytu społecznego, a

wraz z tem społeczeństwo musi się dowie­
dzieć o potrzebach, ażeby nabrało właści­
wego pojęcia o pracy, o celach, o zadaniach
rzemiosła pomorskiego.

Giełdy
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

z dnia10 maja1935r.
Pszenica 10—16,25; owies 14,75—15,25; m ąka

pszenna wszystkie gatunki o 25 groszy wyżej; gor­
czyca 35—39.

Ogólne usposobienie; spokojne.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia11 maja1935r.

Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbożowej:
pszenica 12S funt kons. 16,25—16,50; żyto 120 funt.

eksp. 15,50; jęczmień: I jakości eksp. 18—19; śred­
ni wg. próby 17,25—17,75; 114—115 funt. eksp. 18,75;
110-111 funt. eksp. 16,00; 105-106 funt. eksp. 15,75;
owies eksp. 15,50—17,50; groch; Wictoria 32—40;
zielony 25—31.

Notowania powyższe rozumieją, się w guldenach
gdańskich za 100 kile.

Tendencja: spokojna.

DOWÓZ DO GDAŃSKA
z dnia11maja1935r.

W dniu wczorajszym dowieziono do Gdańska'

żyta 1267 ton; jęczmienia 90 ton; owsa 15 ton; zbo­
ża strączkowego 30 ton; nasion 10 ton.

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
z dnia11 maja1935r.

Na wczorajszej giełdzie pieniężnej notowano:

złoty 99,90-100 .10; dolar 5,33-5,36; marka niemiec­
ka 180—190; marka rejestr. 126.

Za dewizy płacono:
W arszawa 99,90-100,10; Berlin 212,04 -212,48; No-

w y Jo rk 5,3147—5.3253; Londyn 25,7714—25,83*4.
vNotowania powyższe rozumieją się w guldenach

gdańskich.

NOTOWANIA GIEŁDY WAKSZAWSKIEJ
z dnia10 maja1935r.

Dewizy
B elgja 89,85, 90.08, 89.62; B erlin 2,13*4. 2.1414.

21214; Gdańsk 100,00, 100,25, 99,75; Holandja 358.90.
359.80, 358.00; Londyn 25.83, 25.96, 25,70; Nowy Jork

telegr. 5,3iy2, 5,34V2, 5,28y2; Paryż 34.99, 35.08, 34 90;
Prag a 22.13, 22.18, 22.08; Sztokholm 133,20, 133.8o,
132.55; Szw ajcarja 174.72, 172.15, 171,25;
43.80, 43.92, 43.68; Hiszpanja 72;52, 72.88, 72.16.

Tendencja: przeważnie mocniejsza.

Akcje
Bank Polski 87,75; Warsz. T . Fabr. Cukru 30,75

do 31; Haberbusch 44,50-45,25-45.

Papiery wartościowe

3 proc. poż. budowlana 41.50; 5 proc. poż. kon-

wersyjna 68,25; 6 pioc. poż. dolarowa 79,50- . 3 ,50-
79,00; 4 proc. poż. premj. doi. 51,85; 7 proc. poz.
stabiliz. 63 -62 -62,25, drobne 63,25-62,50-62,75; 4*4

proc. 1. z. ziemskie 43,75; 5 proc. 1. z. m . Warsza­
w y 1933 r. 58,25-58,13 -58,38 . .

Tendencja: dla pożyczek przeważnie słabsza, Ola

listów słabsza.

Chusteczki do nosa pierze

RADIOM
gruntownie? ,
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Kobieta - marynarz
Pływające ognisko domowe uroczej Rumunki zaw itało do Gdyni

Zwizytą u p. Ireny Wlassopol - oficera marynarki liandiowei
Zrównana z mężczyzną, równoupraw­

niona kobieta jest dzisiaj zjawiskiem co-

dziennem. W walce o byt zajęła ona m iej­
sce równe mężczyźnie i w życiu odgrywa
dziś nie mniejszą od niego rolę.

Jesteśmy przyzwyczajeni widzieć kobie­
ty na ławach parlamentu, na wysokich u-

rzędach państwowych. Znamy kobiety, za­
siadające za stołem sędziowskim, kobiety-
adwokatki, kobiety, pełniące funkcje am­
basadorów, ministrów, mężów stanu.

Aie kobieta - marynarz i to w dodatku
oficer marynarki handlowej jest mimo

wszystko rzadkością i ta, która w tygodniu
ubiegłym odwiedziła Gdynię była napewno
pierwszym tego rodzaju żeglarzem w na­
szym porcie,

STATEK, NA KTÓRYM RZĄDZI KOBIETA

Zimny wiosenny wiatr miotał po nad­
brzeżu chmurami czarnego pyłu węglowe­
go, gdy przed zgrzytającym taśmowcem

,,Skarbopolu" stał spokojnie nadstawiając
swe otwory i luki pod szeroką lawinę wę­
gla biały statek ,,Ing, N, Wlassopol".

Na rufie wiatr szarpał płótnem czerwo-

no-żółto-Męlutiiej bandery rumuńskiej.
Po brudnym zasypanym węglem pokła­

dzie uwijali się osmoleni, opaleni czarni

marynarze.
Huk spadającego węgla, miarowe zgrzy­

ty stalowego taśmowca zagłuszały komendy
i krzyki, rozlegające się na statku.

Był zwykły roboczy dzień, gdy wraz z

konsulem rumuńskim w Gdyni dr. Kaspro­
wiczem wchodziłem po sterczącym wysoko
nad przystanią trapie na pokład statku,
gdzie ponoć najwyższą władzę sprawowała
kobieta.

Od chwili, gdy przekroczyliśmy próg
wejścia do messy uderzyła nas niezwykła
różnica między zewnętrzną częścią pokła­
du, a przytulnem ciepłem wnętrza.

Tam na górze kłębił się pył węglowy,
zimny wiatr smagał lodowem tchnieniem

brudnych, czarnych, okopconych robotni­
ków i marynarzy.

Tutaj panowała cieplarniana atmosfera,
przypominająca raczej pokoje pięknej willi
n a lądzie, niż mieszkanie wilków morskich

na pospolitym statku węglowym.
Wszędzie znać było rękę kobiety.
Z wąskiego korytarzyka, po przez nie­

dyskretnie otwarte drzwiczki łazienki wi­
dać wspaniale urządzoną wannę — taką
jak buduje się w nowych luksusowych ka­
mienicach. Na marmurowych półeczkach
barwne flakoniki z perfumami, szklane fla-
szeczki i krysztaliki, świadczące, że wilkiem

morskim, który jest gospodarzem tego stat­
ku. m usi być kobieta.

Świadczyły o tem też otwarte drzwiczki

pustej kabiny naprzeciwko. Lustrzana sza­
fa, Kilka par maleńkich pantofelków dam­
skich, haftowane poduszki na łóżku. Pea-ę
gustownych obrazów i fotografij, wśród

których rzuca się w oczy podobizna przy­
stojnego porucznika w białym mundurze

wojennej marynarki rumuńskiej. Na eta­
żerce z bursztynowemi inkrustacjami w

drzewie leży stos książek, gazet i żurna.li

mód. Czerwone światełko jarzącej się lamp- I

ki oliwnej oświetla ciemny kąt kabiny, w !

którym błyszczało srebro i złoto trzech du­
żych ikon z Matką Boską i jakimś bizan­
tyńskim Świętym.
KAPITAN WLASSOPOL I II. OFICER -

JEGO ŻONA

Y\ obszernej przytulnej mesie spotkał
nas gospodarz i komendant statku, oficer
z fotografii, widzianej przelotnie w kabinie,
kapitan Sylvio Spiridon Wlassopol, typowy
Rumun, z opaloną twarzą marynarza i z

rozetką ,,Gwiazdy Rumuńskiej'1 w klapie
cywilnego ubrania.

Kapitan jest uosobieniem uprzejmej, ser­
decznej gościnności.

Po chwili w drzwiach mesy ukc.zała się
kobieta, której obecność zdradzał każdy,
najdrobniejszy szczególik wnętrza.

Sądziliśmy, że ujrzymy przed sobą ener­
giczny, męski typ wysportowanej kobiety —

typ, który widuje się coraz częściej na boi­
skach sportowych, bijący rekordy w sko­
kach, biegach czy pchaniach kulą. Byliśmy
przekonani, że drugim oficerem rumuńskie­
go sta.tku będzie kobieta, ćmiąca papierosy,
zahartowana, rubaszna —. kobieta, która
bez specjalnej straty dla ludzkości mogłaby
być mężczyzną.

4ie przed nami ukazała się młoda, fili­

granowa Rumunka z czarnemi włosami, |

spiętemi w grubym warkoczu, z delikatną,
cerą, delikatnemu bialcmi rękami, uśmie­
chająca wca-le nie jak stary wilk morski.

7. gościnną prostotą kobiety ,.z towarzy­
stwa", bez afektacji, bez pozy przywitała

'

się z gośćmi i zaproponowała pokazanie
nam całego statku.

Przeszliśmy przez kabinę kapitańską,
przez mały gabinecik, obwieszony fotogra­
fiam i, przez Spiżarnię, bogato zaopatrzoną
w konserwy, przez czyściutką kuchnię. Na

górze w dużym saloniku wyścielonym pięk-
nomi dywanami stały kwiaty i zieleń. Ścia­
ny zdobiły fotografje króla Ferdynanda,
króla Karola i jakiegoś wspaniałego admi­
rała z olbrzymią brodą, osypanego gwiazda­
mi i orderami.

— To jest admirał Skodra — tłómaczyła
nam piękna Rumunka, Mój mąż za czasów

swej służby w królewskiej marynarce ru­
muńskiej był jego flagowym. Później wy­
szedł z marynarki. Po śmierci ojca dostał
w spadku ten statek noszący jego imię i

porzucił służbę wojskową. Odtąd zrobiliś­
my się a.rmatorami.

DOM NA MORZU

- r Mój mąż zaczął pływać — ciągnie na­
sza miła rozmówczyni. — Najpierw pływali­
śmy na innym, mniejszym statku po Du­
na-ju, a potem zaczęliśmy się zapuszczać
dalej.

-- Nie chciałam — mówi p. Wlassopol —

skazywać siebie na dorywcze szczęście żon

marynarzy, przerywane długiem i miesiąca­
mi tęsknoty i niepokoju. Chciałam towa­
rzyszyć mężowi i jednocześnie stworzyć mu

dom na statku. Przebudowaliśmy statek.

Pismo amerykańskie ,,The Portland
News11 ogłosiło wśród swych czytelników an

kietę na temat: ,,Dokąd się schronić na wy­
padek wojny?11. Na ankietę nadesłano mnó­
stwo odpowiedzi. Większość czytelników gło
sowała za wyspami Pacyfiku, za wyjątkiem
Hawai, gdzie Amerykanie wybudowali for­
tyfikacje przeciw ewentualnemu najazdowi
Japonji. Kanada zajmuje drugie miejsce

Nowy francuski parowiec transoce­
aniczny ,,N orm andie" dokonywał one­
gdaj próby szybkości, lecz z powodu
mgły nie mógł rozwinąć więcej, n iż 25

węzłów. Kierownictwo ,,Normandie11

Wiele lat temu wędrował poprzez niego­
ścinne, północne prowincje Kanady młody
handlowiec, W illy Homson. Pewnego dnia
natrafił na złotą żyłę, eksploatował ją przez
dłuższy czas i wrócił do Chicago już jako
miljoner. Tu wybudował sobie wspaniałą
willę. Liczna służba pilnowała spokoju bo­
gacza i odsyłała z kwitkiem licznych krew­
nych Hamson'a, którzy zbiegli się dc Chica­
go w nadziei, że bogacz przypomni sobie o

nich. Kilka miesięcy temu miljoner zmarł, a

po jego śmierci bliżsi i dalsi krewni dowie­
dzieli się, ku swemu wielkiemu rozczaro­
waniu, iż Homson nie zostawił gotówki i za­
pisał im tylko urządzenie willi. Spadko­
biercy podzielili więc między siebie cenne

meble, obrazy, rzeźby. Jeden z młodych ku

zynów miljonera zarabiający na życie czy­
szczeniem obuwia na ulicy, otrzymał w

spadku mały obrazek, przedstawiający wu­
ja w stroju kopacza złota. Pucybut wziął
obrazek, zawiesił go u siebie w rokoju na

ścianie. Pewnego dnia zgłosił się do mło-

dopasowaliśmy go do naszych upodobań i
dziś zerwaliśmy zupełnie z lądem.

- Ale nie jestem tylko żoną mego męża
i nie zajmuję się tylko gospodarstwem na

statku — mówi z dumą -

. Jestem II oficer
rem! Oto moja książeczka żeglarską!

II OFICER STATKU

Wyjątkowa książeczka żeglarska, z licz-
nemi pieczęciami i podpisami miała na

pierwszej stronie fotogra.fję pięknej kobie­
ty w wieczorowej sukni z sznurem pereł na

szyi. Nie wiem czy jest dużo książeczek te­
go rodzaju. Na drugiej stronie pod datą 18

lutego 1930 znajdował się urzędowy zapisek
rejestrujący Irenę Wlassopol jako II ofice­
ra statku.

,,NASZ DOM WOZI NAS PO ŚWIECIE"
— Cały nasz majątek wpakowaliśmy w ten

statek. Nadeszły ciężkie czasy kryzysu. Co­
raz trudniej o ładunek: mimo to jakoś da­
jemy sobie radę.

- Nasz pływający dom da-je nam skro­
mne utrzymanie, ale daje nam dużo wra­
żeń i wozi nas po całym świecie.

Kilka razy przepłynęliśmy Atlantyk. Mo­
rze Śródziemne znamy z kilkunastu po­
dróży. Teraz do Gdyni przychodzimy z Bne-

| nos Aires. Argentyna jest jednym z nąjcu-
i downiejszyclr krain, jakie w swojem ż'yciu
j zwiedziłam. Przywiozłam stamtąd tę płytę

- mówi ńakręcając świetny patefon, z któ-
I rcgo rozlegają się dźwięki jakiegoś, przy­

pominającego cygańskie pieśni, tanga.
Nad pa-tefonem wielka fotogralja Mus-

soliniego z jego własnoręcznym grubym
ostrym podpisem,

wśród krajów budzących zaufanie swą po­
kojową postawą, li-te miejsce w ankiecie

zajmuje Szwajcarja, postawiona przez czy
telników ,,Portland News'1 na piorwszem
miejscu wśród państw europejskich. 2.570

czytelników' dziennika amerykańskiego gło
sowało za Biegunem Północnym, jako miej­
scem, gdzie można najbezpieczniej schro

nić się na wypadek wojny.

spodżiewa się, że przy pierwszej podró­
ży do Nowego Jorku statek zdobędzie
błękitną wstęgę oceanu, która znajduje
się obecnie w posiadaniu niemieckiego
parowca, ,,Bremen".

dzieńca notarjusz, aby się poinformować,
czy on jest posiadaczem obrazka przedsta­
wiającego Homson'a z lat młodzieńczych
Pucybut skinął głową i wskazał obrazek

wiszący nad łóżkiem. ,,W takim razie zo­
staje pan uniwersalnym spadkobiercą całej
fortuny wuja — oświadczył notarjusz. — W

mojej kancelarji znajduje się testament, na

mocy którego mr. Homson zapisuje fortunę
w gotówce i papierach wartościowych temu,
kto w dwa miesiące po jego śmierci będzie
jeszcze posiadaczem obrazka. Mr. Homson
- dodał notarjusz - był przeświadczony,
że tylko przywiązanie mogło skłonić kogoś
do przyjęcia i przechowania nieprzeastawia-
jącego żadnej wartości obrazka".

Zamek ex-kaisera Wilhelma
na licytacji

W Urville obok Metzu wystawiono
na sprzedaż zamek, który należał przed
wojną do b. cesarza Wilhelma IL

Wadliwa przemiana materji rujnuje
organizm, skraca życie. Pizy sklerozie,
artretyzmie, reumatyzmie stosujcie sok
czosnku marki f. f. Apteka Mazowiecka,
Warszawa, Mazowiecka 10. Prospekty
bezpłatnie. (1963

~ Nie, ale mój mąż, który kończył szko­
łę morską w Livorno i dlatęgo jest jego
wielkiom admiratpran. Mamy dużo wspól­
nych znajomych i dzięki nim II Duce do­
wiedział się o naszem istnieniu i przysłał
nam tę podpisaną przez siebie fotografje

MIĘDZYNARODOWE MENU PODWIE­
CZORKA.

Schodzimy znowu do mesy.
Pani Irena Wlassopol rozlewa do szero­

kich masywnych filiżanek herbatę. Na sio­
le, przykrytym jakimś cudownym, powie­
wnym, barwnym haftem rumuńskim, zja­
wiają się pękate szklaneczki i mała drew­
niana beczułka mądery.

Na niebieskawych talerzykach z duń­
skiej porcelany kanapki z pasztetem argen­
tyńskim, wyjątkowo smaczną mieszaniną
szynki i indyka, ciastka angielskie, cukier­
ki polskie i świeża wielkanocna babka ru­
muńska.

PRASA INTERESUJE SIĘ PANIĄ
WLASSOPOL

W Kopenhadze zjawienie się kobiety-o-
ficera wywołało duże wrażenie w miejsco­
wej prasie. Fotografowano ją, robiono z

nią wywiady. Stos gazet, w różnych języ­
kach opisuje pływającą willę Wlassopol iw.

Jeden tytuł efektowniejszy od drugiego.
,,Pływający dom najszczęśliwszego męża",
,.Romantyczny state'k i szczęśliwy kapitan".

SZCZĘŚLIWE MAŁŻEŃSTWO MA TEŻ
SWOJE KŁOPOTY

Alf z rozmowy z gościnnymi gospodarza­
mi romantycznego domu widać wyraźnie,
że staczać muszą ciężką walkę o byt.

— Utrzymanie statku - mówi smutnie
urocza armatorka — kosztuje około 1000 zł

dziennie. O ładunek coraz trudniej. Do kra­
ju wracamy coraz rzadziej. W kraju mamy
rodzinę, ale rzadko do niej docieramy.

Na stole fotografia młodego generała w

szamerowanym mundurze huzarskim, w

wielkiej futrzanej czapce z pióropuszem, z

czarnym monoklem w oku i komandorją
,,Korony na szyi.

CÓRKA GENERAŁA - OFICEREM MARY­
NARKI HANDLOWEJ

— To jest mój ojciec mówi pani Wlas

sopol. — Jest generałem kawalerji. Całe

moje dzieciństwo spędziłam z nim razem

w rozmaitych miejscowościach, gdzie do­
wodził 'najpierw dywizjonem, później puł­
kiem, u jeszcze później brygadą.

— Kiedy jeździłam konno z oficerami ru-

muńskiemi po szerokich połach Bessarabji,
Mołdawji, Wołoszczyzny nie myślałam, że

będ'ę kiedykolwiek dowodzić statkiem.

Kiedyś jako dziewczynka bałam się bu­
rzy. Widziałam ją raz w Konstanzy i prze­
straszyłam się wtedy morza. Potem przeży­
łam wielką burzę ną morzu śródziemnem
w czasie dyżuru na pokładzie,, teraz się już
nie boję morza i znoszę go nadzwyczajnie.

— Ale moi ze wymaga dużego wysiłku i

ciąg'łej pracy To czasem trochę męczy, ale

tylko czasem!" — uśmiecha się pani Wlas-

sopcl.

II OFICER WALCZY O SPOKOJNY WIE­
CZÓR DLA ARMATORKI

Ciepły salonik, herbata, madera, śliczna

pani Wlasscpoi, kwiaty i śpiewająco kanar­
ki argentyńskie - w'szystko to razem two­
rzy ciei ią, przytulną całość, od której nie
chce się nam odrywać, poto, aby wyjść zno­
wu na zimne porywy wiatru morskiego,
kłębiącego czarny pyt węglowy na pokła­
dzie statku.

Ale to ciepło saloniku i to zacisze pły­
wającej willi — to wyjątkowy wieczór w

spokojnym porcie, gdzie znaleziono ładu­
nek.

Nazajutrz zniknęła pani Wlassopol. Sta­
tek wyrusza w drogę. Na pokładzie w gra­
n atowej baskijce, w szerokich spodniach
marynarskich, w ciepłym pulowerze i w

futrzanych rękawiczach jest tylko II ofi­
cer statku.

Mocnym głosem wydaje komendy, uwija
się po pokładzie, beszta maryna-rzy, spraw­
dza liny i wiązania.

II oiicer statku Irena Wlassopol peiniąc
codziennie 8-godzinne dyżury na polUadzie
pracuje, aby zarobić na jeden spokojny za­
ciszny Wieczór dla-... wytwornej armatorki
statku. M. A.

- Czy pani zna osobiście Mussoliniego?

Czekoladę ,,SANTA" SANTA G0KZSCA" 1

łfHHZEY4i
wyrabiana z najszlachetniejszych ziarn kakaowych należy skosztować.

Biegun północny schronieniem
na wypadek wełny

Ciekawa ankieta amerykańskiego dziennika

Próba szybkości największego statku świata
nNoriiiandieMosiągnęła w e mgle 25 węzłów

Z pucybuta milionerem
Pomysłowy testament b. poszukiwacza złota
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Na nDarze Pomorza” dookoła świata
Z Honolulu do Jokohamy

W piątek wychodzić n a morze niedobrze — Na najmniej uczęszczanych i najmniej znanych wodach świata — ,,Oko" cznwa nawet w dzień — Co zawiera łó d ź

ratunkowa? - - Wróciliśmy do monotonii codziennych zajęć — Kłopot z telegraficznemi, coiygodniowemi meldunkami — Wykłady na pokładzie - O te m , Ja k

zgnbiliśmy jeden dzień w kalendarza — Jakby też cznł się między nami p, Uniłowski? — Kontrasty naszego życia.
(Od naszeeo snecialnetro korespondenta)

Piątkowe wyjście z Honolulu nie wy­
szło nam na dobre. Liczyliśmy, że przy­
będziemy do Japonji w trzydziestu
dniach, tymczasem jesteśmy już na mo­
rzu 32 dni, do celu zaś zostało jeszcze
800 i to w dodatku najtrudniejszych mi1.

Z powodu słabych i niesprzyjających
wiatrów przeciętna dobowa szybkość
,,Daru'* nie przekracza 135 mil, a droga
wydłużyła się nietylko w czasie, lecz i
w przestrzeni, ponieważ w poszukiwaniu
lepszych warunków zaszliśmy dość da­
leko na południe.

Locja tej części Pacyfiku nie grzeszy
zbytnią dokładnością, szczególnie zaś w

opisie tych przestrzeni, które obecnie

przecinamy. Parowce na wody te pra­
wie nie zachodzą, gdyż drogi ich prowa­
dzą bardziej na północ i na zachód, ża­
glowce zaś także tutaj nie mają intere­
sów. Nie grzeszą dokładnością również

mapy. Można przypuszczać, że okolice,
leżące na wschód od wysp Marjańskich,
nie oglądały żadnego statku w ciągu
dwudziestu i trzydziestu lat, a że wsku­
tek działania sił tektonicznych ulega
dno dość częstym zmianom, nie byłoby
zbyt wielką niespodzianką, gdyby pew­
nego dnia zjawiła się na horyzoncie wy­
spa, wysepka, skała, albo rafa, o której
w locji i na mapie niema żadnej
wzmianki. Zdarzało się tak już nieje­
dnokrotnie, jak również zdarzały się wy­
padki, że po upływie pewnego czasu no­
wopowstała skala, czy wysepka znowu

znikała pod powierzchnią wody.
N a wszelki więc wypadek na ,,oku'*

czuwa uczeń także w dzień, czego do­
tychczas na Oceanie nie stosowaliśmy,
na noc zaś przejścia w przegrodach wo­
doszczelnych pomiędzy głównemi prze­
działami statku są hermetycznie zamy­
kane Częste alarmy szalupowe mają
na celu sprawdzanie sprawności załogi
a także ekwipunku łodzi, z których każ­
da stanowi maleńki samodzielny sta­
tek, wyposażony we wszystko, co jest
niezbędne dla żeglugi. Prócz wioseł, są
tam maszty i żagle, kotwica denna i
sztormowa - dryfująca, woreczek z pa­
kułami i oliwa, kompas, suchary, woda,
rakiety alarmowe, zapałki, latarnia, naf­
ta, liny, siekiery, bosaki, wiadro, czer­
paki i cały szereg innych potrzebnych
przedmiotów, poutykanych w porządku
regulaminowym. Wewnątrz, pod sie­
dzeniami wzdłuż burt, umocowane są

powietrzne skrzynie z cynkowanej, albo

mosiężnej blachy, których zadaniem jest
utrzymać łódź na wodzie nawet w wy­
padku zupełnego zalania jej przez falę.

Jeszcze w dość późnych latach ubie­
głego wieku, gdy wiele obszarów wod­
nych nie było dokładnie zbadanych, sta­
tek żaglowy przed zachodem słońca

zmniejszał wydatnie powierzchnię nie­
sionych płócien, a marynarze wspinali
się na maszty, skąd badali starannie ca­
ły widnokrąg, wypatrując lądu, albo
wskazówek o jego bliskiej obecności.

Jedną z takich wskazówek m. in. jest po­
jawianie się ptaków z gatunków zazwy­
czaj niezbyt' oddalających się od wybrze­
ży-

Po dniach pełnych wrażeń, spędzo­
nych na Hawajach, znowu wróciliśmy
do dawnej monotonji zajęć. Służba, ro­
boty i wykłady biegną po sobie w rów-
nomiernem tempie, zmieniając się tak

regularnie, jak noc i dzień. Znowu co

wtorek mamy kłopot z redagowaniem
wysyłanych do kraju depesz. Otrzyma­
liśmy zlecenie komunikowania oprócz
pozycji statku i stanu zdrowia załogi -

także wszystkich ciekawszych szczegó­
łów podróży, kłopot zaś polega na tem.

że jakkolwiek nasza krótkofalowa ra-

djostacja stale dosięga do odległego stąd
o przeszło osiem i pół tysiąca kilome­
trów San Francisko, opłaty za depeszę
są jednak dość wysokie. Nawet, gdybyś­
my nadawali prosto do Warszawy,
za wyraz liczonoby nam 58 centów

szwajcarskich. Musimy więc skąpić wy­
razów, wiadomo zaś, że im mniej waż­
ne wydarzenie, tem więcej trzeba użyć
słów, by adresata zainteresowało. Że
zaś mamy bardzo słaby passat i dużą

też to, że w święta, około drugiej, gdy
obiad już przestaje ciążyć, zdarzają się
bokserskie mecze, lub dla odmiany fran­
cuska walka. O czwartej znowu na po­
kładzie są ustawiane ławki, krzesło,
stolik z nieodzowną karafką wody i za­
czyna się odczyt któregoś z oficerów.
O pierwszej podróży ,,Daru Pomorza",
która się omal nie skończyła katastrofą
(statek szedł rozbrojony za holowni­
kiem), o Hawajach, o racjonalnem od-

Na Oceanie Spokojnym, w lu ty m 1935 r.

szcze piątek, po drugiej zaś w tym sa­
mym czasie już sobota. Idąc na zachód,
przy przejściu przez granicę daty musi­
my jeden dzień ,,przeskoczyć", idąc na

wschód — dzień przekroczenia południ­
ka powtarzamy po raz drugi. Wypadło
nam ,,przeskoczyć". I tu powstała kwe­
stja, z którego dnia należy zrezygnować.
Starszy oficer oczywiście głosował za

niedzielą, ale ponieważ program odczy­
tów był już opracowany, przypadający
temat dość ciekawy, więc opuściliśmy
tym razem poniedziałek. Gdyby kurs sta

tku prowadził nas na wschód, starszy o-

ficer głosowałby napewno za powtórze­
niem którego z dni powszednich.

Pi-awda, że i roboty mamy sporo,
szczególnie tej z kategorji nieefektow­
nych, nigdy się niekończących. Wyobra­
żamy sobie, jak w tych warunkach czuł­
by się p. Uniłowski W jakiej rozterce

znalazłyby się jego przyzwyczajenia, po­
glądy, myśli i uczucia. Bądź co bądź sa­
lony, bridże i panna Pimpa*) (cytuję z

pamięci) są aktorami tylko jego sen­
nych marzeń, na których tle codzienna,
rekrucka rzeczywistość wyrasta przed
nim do rozmiarów szczególnie karyka­
turalnych. Tutaj rzecz się ma nieco ina­
czej. Zarówno salony, jak panna Pim­
pa, jak i nieefektowna, codzienna praca,
obracają się w tych samych płaszczy­
znach realnych. Od porządkowych ro­
bót, obejmujących także i te okolice

statku; gdzie, w yrażając się językiem
Uniłowskiego, panuje ,,kuracyjne powie­
trze" (najemników do tego nie trzyma­
my), uczniowie przenoszą się do sal ba­
lowych, dajmy na to, poselstwa, luksu­
sowego hotelu, czy t. p., gdzie pod okiem

nadszarpniętych zębem czasu matron i

mężów różnojęzycznego świata m ają
,,błyszczeć" nietylko mundurem, dowci­
pem, taktem i dobrym tonem, lecz na­
wet wstrzemięźliwością w stosunku do
win i wódek oraz lgnącej do młodych
tancerzy płci nadobnej. Takie kontra­
sty w ciągu postojów portowych są na

porządku dziennym. Po delikatnym ho­
marze, po wyborowych winach, wpada
ci do ust kawał łykowatego z przed kil­
kunastu tygodni bitego wołu (chłodnia),
zamiast aromatycznej kawy i pachnące­
go papierosa, popijasz czarną lurę, za­
ciągając się niezbyt wonnym dymem
,,Dobelmanna" (IOOgramów 65 groszy).

Po ceremonjalnem traktowaniu ,,na

przyjęciu" dostajesz ciężką burę od ofi­
cera wachtowego za niedokładność w

um undurowaniu, opóźnienie lub nie­
uwagę w czasie pełnienia służby. Czy
mało zresztą jest powodów?

I przeważnie zdarza się tak, że nie­
ma kiedy marzyć, czy śnić o Pimpach.
Pi'zed zaśnięciem dręczą wyrzuty su­
mienia z powodu nieuprania na czas

hamaka i 5 par drelichów (używamy
białych), niewykonania notatek i rysun­
ków z wykładów, a chociażby nieodpi-
sania na listy nieznanych, a okazują­
cych nam swą sympatję osób.

A przecież nasi ,,kandydaci", czy
uczniowie, to nie robotnik i włościanin,
stanowiący 95% składu armji, lecz mło­
dy, inteligentny chłopak z gimnazjal-
nem wykształceniem. I mogę zapewnić,
że nie brak wśród nich natur równie

spostrzegawczych i nie mniej wrażli­
wych, niż sam p. Uniłowski. Pozatem
warto wziąć także pod uwagę, że nie je­
steśmy wojskiem, lecz najprawdziwszą
marynai'ką handlową, uczniowie zaś w

dodatku za wszystko płacą.
(Dok. nast.)

Hazard wśród nieletnich
w Rffisfi Sowieckie!

W Charkowie wykryto tajny dom
gry, którego klentelę stanowiły dzieci
poniżej lat 15. Dom gry utrzymywał 19-
letai młodzieniec.

Co niedzielę na pokładzie ,,Daru Pomorza" odbywają się odczyty oficerów.

falę z NNW, że towarzyszą nam słonecz­
ne, ciepłe dni, rekiny, latające rybki,
nieraz stado delfinów, ostatnio zaś mio­
dy wieloryb, który za rufą krąży już od
kilku dni, nie jest przecież żadną szrze

gólną sensacją. Nie jest nią również to,
że w dni świąteczne już od południa
gramofon okrętowy bez końca wyrzuca
z siebie serje hawajskich melodyj, ani

Fot. M. Simon.

żywianiu, Japonji, a ostatnio o najnow­
szych przyrządach nawigacyjnych.

Te właśnie odczyty urątowały nam

jeden dzień świąteczny. Rzecz w tem, że
stale posuwając się na zachód, dnia 3

lutego przekraczamy wreszcie linję sto-

osiemdziesiątego południka, stanowią­
cego t. zw. ,,granicę daty*4. Po jednej
stronie od tej linji jest, dajmy na to; je-

Przyjmuje wszelkiego ro*

dzaju wkłady, zapewńa*
jąc wkładcom korzystne
oprocentowanie, pełne bez.
pieczeóstwo i całkowitą

tajemnicę.

wsielkie operacjebankowe.

Emituje listy zastawne i ob.

ligacje, dające nabywcom
zupełną pewność i wysoką

rentowność lokaty.

Udziela z nagromadzonych
kapitałów i powierzonych
przez Skarb Państwa fun*
duszów różnego rodzaju
kredytów, finansując roz.

wój gospodarczy kraju.

Kapitał zakładowy irezerwy Zł. 197.084.577

Wkłady i lokaty ..... Zł. 893 .365 -194
Udzielone kredyty . . . . . Zł. 1881.568.914
Sumabilansu zdn. 31X: 1934 Zł. 2.211.129.283

Centrala i oddział Oliw Banka Gaspodar
T g g

” Warszawa. Ifcia Jaml iska 1.

Adres telegraficzny: Krajobank. Centrala telefoniczna; 8-02-60

Bank posiada 19 Oddziałów prowincjonalnych w Polsce
I korespodeńtów w całym i wiecie. 4364

Liczba motocykli w Polsce wzrasta
Celem zorientowania się w postępie mo

toryzacji kraju na odcinku motocyklowym,
zwri dliśmy się do najpoważniejszego u nas

przedstawicielstwa jednej z angielskich fa^
bryk motocykli dla otrzymania u źródła
informacyi, dotyczących widoków na obec­
ny sezon.

Z prawdziwą przyjemnością dowiedzie­
liśmy się, że mimo początkowych trudności,
wywołanych dezorjentacją publiczności,
wprowadzonej w błąd przez prasę o rzeko­
mo mającej nastąpić zniżce cen, sezon bie­
żący za-powiada się nadspodziewanie do­
brze. Poraź pierwszy od wielu lat daje się
zauważyć ,,gorączka" motoryzacyjna. Nale­
ży życzyć sobie, aby ,,gorączka" przybrała
charekter epidemiczny. Może wówczas
skończymy z dotychczasowym sta-nem, któ­
ry w dziedzinie motoryzacji wyznaczył nam

jedno z ostatnich miejsc wśród państw eu­
ropejskich.

Również pocieszającym jest fakt, że pu
biiczncść nasza zaczyna coraz lepiej orjen
tować się w wyborze marki motocykla. Co­
raz trudniej jest ,,nabrać" naiwnych na sta­

l'e modele, często wycofane już przez fabry­
ki. Coraz częściej też kupujący żądają, aby
pokazać im skład części zamiennych, celem
upewnienia się, że w każdej chwili będą
cięgli je nabyć. Jakże często zdarzało się
dotychczas, że nabywca motocykla nie pa­
miętał o niezmiernie ważnej kwestji części
zamiennych i dopiero poniewczasie dowia­
dywał się, że aby otrzymać jakąkolwiek
część zamienną, musi czekać kilka tygodni,
aż zostanie ona sprowadzona z fabryki. Re­
zultat: motocykl unieruchomiony przez kil­
ka tygodni, a jego posiadacz przeklina
chwilę, w której nabył maszynę.

Jeżeli wszczęta ostatnio akcja, mająca
na celu poprawę stanu naszych dróg, da
zad walające rezultaty, ilość motocykli
kursujących w Polsce wzrastać będzie z ro­
ku na rok. Musimy jednak pamiętać, że po-

prava stanu dróg - to kwestja kilku lat.
A do tego czasu wolno nam nabywać je-
d y ie motocykle, które zdały z dobrym wy­
nikiem egzamin na naszych ciężkich dro­
gach. A. K.

*) Aluzja do artykułu Uniłowskiego w

,,Wiadomościach Literackich" p. t.: ,,Dzień
rekruta" (dop. red.) .

Nieuczciwy finansista francuski
Olejarnia szamotulska po nagłym wy-

jeździe do Francji jej dyrektora i główne­
go akcjonarjusza Boraha została wystawio­
na na wniosek głównego wierzyciela, tj.
Banku Zw. Spółek Zarobkowych na licyta­
cję. Wskutek machinacji Boraha poszkodo­
wanych zostało szereg firm, robotnicy zaś
nie otrzymali od dłuższego czasu tygodnió­
wek.
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Nr. 28 GŁOS LITERACKO-NAUKOWY
redaguje Kolo Literackie Konfraterni Artystów w Toruniu

A. Z . KŁODZIŃSKI

Problem wsi karpackiej
Z zagadnień ekonomicznych w literaturze

Ostatnia nagroda Polskiej Akademji
Literatury1) wywołała ogromne oburze­
nie w Polsce. I nie chodzi tu w przeważ­
nej większości wypadków o stronę ściśle

literacką powieści (a pod tym względem
powieść ta właśnie budzi najwięcej u

mnie zastrzeżeń), ale o to, iż przedstawi­
ła ona, jak twierdzą, zupełnie fałszywie
rzeczywistość podhalańskiej wsi pol­
skiej. Pogodziło się w tym ataku na J.
Kurka ,,Słowo Pomorskie'* z dn. 21. 4. b.
r. (chociaż najoczywiściej w świecie po­
wieści tej nie czytało, gdyż nie omie­
szkałoby wykorzystać jakże licznych
wypowiedzi antyrządowych w tej książ­
ce) z sanacyjnemi a nawet wręcz anty-
klerykalnemi pismami. Dziwna jest ta

niechęć widzenia rzeczywistości jaką
Ona naprawdę jest (zebranie dyskusyjne
klubu ,,Wpoprzek" w Toruniu z dn. 17.
4. b. r.), jak i twierdzenie, że nawet naj­
starsi ludzie Podhala nie pamiętają ta­
kich stosunków na wsi polskiej (,,Bunt
młodych" 20. 4.), jakby akcja ,,Komorni­
ków" Orkana działa się w zamierzch­
łych czasach, a jego dwutomowe ,,Listy
że wsi" wcale nie istniały. Że zaś w tych
wszystkich polemikach i gadaninach
więcej jest patosu i zakłamania, niż

znajomości rzeczy, dlatego trochę ,,eko-
nomji rolniczej i historji gospodarczej"
nie zaszkodzi.

Nędza b. Galicji, a zwłaszcza gór pol­
skich, jest już oddawna ekonomistom
znana i stanowi jedną z największych
bolączek gospodarczych państwa. Jest
to dziedzictwo źle przeprowadzonego
uwłaszczenia chłopów po zniesieniu

pańszczyzny w b. państwie austrjac-
kiem. Nie wyznaczono wówczas m ini­
malnej granicy gruntu, mogącego podle­
gać podziałowi przy spadkach, jak i nie

zapobieżono prawnie stale postępującej
odtąd dekomasacji gruntów. Rezultat
— po pierwsze: w ciągu kilku pokoleń z

zasobnych gospodarstw włościańskich

drogą ustawicznego podziału między
dzieci potworzyły się małorolne, niejed­
nokrotnie K a nawet 14 morgowe, zagro­
dy, niezdolne nietylko do samodzielnego
życia gospodarczego, ale nawet do wege­
tacji, a po drugie: powstała unierueho-
m iająca wszelką racjonalną gospodarkę
(najczęściej drogą wypłat posagowych
przy ożenkach) ,,szachownica" pół, pole­
gająca na tem, że grunta jednej zagrody
rozrzucone są w malutkich cząstkach po
terytorjum całej wsi a często także i wsi
okolicznych.'

Jeszcze niewiele lat temu prof. dr. Ja­
worski (b. prezes N. K. N-u), zastana­
wiając się nad problemem gór polskich,
oświadczył, że stan ten z punktu widze­
nia gospodarki państwowej jest bezna­
dziejny, że zaradzić złu pierwszemu mo­
gliby tylko bolszewicy upaństwawiając

ziemię, dokonując przymusowych prze­
siedleń i tworząc zpowrotem gospodar­
stwa o mocy utrzymania się przy życiu,
— nie mówiąc już o tem, że z punktu
widzenia gospodarki państwowej ze

względu na wartość uprawną ziemi po­
winna być w górach prowadzona wy­
łącznie gospodarka leśna i wypasowa.
Redaktorzy ,,Wsi i jej pieśni", ludowcy
podhalańscy, mylą się-także grubo, są­
dząc, że parcelacja gruntów t. zw. ,,pań­
skich" rozwiąże sprawę. Doprowadziłaby
ona tylko do tego, że każde gospodar­
stwo K morgowe stałoby się na przeciąg
i to jednego wyłącznie pokolenia trzy i

półmorgowem, a więc nadal niezdolnem
do życia, wieśniak zaś straciłby moż­
ność, pracy zarobkowej osiągalnej do­
tychczas, dzięki istnieniu jednego więk­
szego gospodarstwa.

W dodatku podkopałaby ona w zu­
pełności zdolność wyżywienia przez
Podhale miast i miasteczek podhalań­
skich i podkopałaby życie gospodarcze
państwa. Małorolne bowiem zagrody
nie są gospodarstwami eksportowemi.
Sprawę zaś scalania gruntów potrafi
przeprowadzić tylko państwo o ogrom­
nych zasobach finansowych. Łączy się
zaś to wszystko ze sprawą częściowego
chociaż ,,wyludnienia przeludnionych"
gór, co zależne jest od rozwoju prze­
m ysłu w Polsce. A więc błędne koło...

Góral już dziś nie emigruje, bo nie
ma gdzie i za co. Siedzi w tej samej cha­
łupie od urodzenia do śmierci, powięk­
szając o jeszcze jeden skarlały żołądek
nieproporcjonalnie ogromną ilość gąb w

zagrodzie w stosunku do zdolności wy­
żywienia przez grunt. Kosi też niemiło­
siernie te strony śmierć. Ona jedna po­
wstrzymuje jeszcze jako tako rozdrab­
nianie gruntów i przeprowadza ich ko­
masację. Twarda to rzeczywistość, smu­
tna i niestety, prawdziwa. Ludzie naj­
częściej rzeczywistości widzieć nie chcą

(zresztą to jedno ich psychicznie ratuje),
stąd oskarża się wszystkich, od rządu
począwszy po J. Kurka, który tę rzeczy­
wistość tylko zreferował. Jakżeż niesłu­
sznie! Podziwiać możemy bohatersko

nieugiętą postawę chłopa podhalańskie­
go, wierzącego w lepszą przyszłość i o tę
lepszą przyszłość walczącego (a wiemy o

tem chociażby z działalności ,,Wsi i jej
pieśni"), ale z drugiej strony nie można

nie widzieć i tego, że te zapasy z fatal­
nym zbiegiem przyczyn są beznadziejne.
Góral na całem Podkarpaciu z roku na

rok karleje mimo wszystko fizycznie i

duchowo. Potwierdzają to i pobory woj­
skowe, przy których duży procent nie­
zdolności stanowią kandydaci z Karpat.

Bo uwłaszczenie włościan (taka jest,
niestety, ironja tej skądinąd pożytecznej
i pięknej reformy społecznej) zmieniło

wspaniałe obszary lasów i pastwisk na

chude i kapryśnie porozstrzeliwane po­
letka, a kraj na ,,głodomerję". I poco tu

deklamować na temat wsi i chłopa, że

jest inaczej, bo w wymarzonej Polsce po­
winno być inaczej, kiedy tak, jak jest,
jest. I nie zakłamujmy powieści, która

powinna rozbudzić w społeczeństwie po­
trzebę zaradzenia złu.

Starałem się uzasadnić ekonomicz­
nie i historycznie to, co w powieści Jalu
Kurka jest tylko obrazem niedoli chłop­
skiej. A ten obraz jakże wymowny: ,,Nę­
dzni, ale uparci walczą z ziemią ostatka­
mi sił. Ziemi nic nie przybywa, a dzień

ciągle przybywa.... Rozdrabniają więc
swoje- ,,ośmizny", ,,czwarcizny", orzą po
łokcie marną, kamienistą glebę, łagodzą
ją nawozem, aby coś od niej wyprosić,
wyłudzić, wyssać. Żyją jak psy O W0-;
dziance i kwaśnyhi Chlebie. Ghleb Zaty­
ka żołądek godzinami." I może nie jest
tak źle jeszcze we wsiach, leżących na

wielkim trakcie zakopiańskim, na Pod­
halu, które letnicy ,,ratują", ale słowa te

jakże słuszne są w stosunku do najbar­

dziej upośledzonych i zapadłych części
Karpat polskich, do krain Bojków i

Zemków! Strony te dobrze znam i obraz

ciemnoty, zrodzonej z beznadziejnej nę­
dzy, roztoczonej.na wielu kartach po­
wieści, do nich przedęwszystkiem nale­
żałoby zastosować, Niepotrzebnie też au­
tor lokalizował akcję powieści w Napra­
wie, siedzibie jeszcze najsilniej uświado­
mionego i najtwardziej nieustępliwego
Podhalanina.

Powieść obejmująca całość wsi kar­
packiej i jej wyłącznie poświęcona jest
jeszcze wciąż do napisania. ,,Grypa" ma

za dużo tematów obocznych, za dużo in­
nej, wynaturzonej i przesentymentalizo-
wanej r'zeczywistości. Traci na tem

obrftz wsi, wydając się równie jak inne

obrazy - fałszywy. A tak nie jest.
Mimo jednak pewnego przejaskra­

wienia autor wyczuł dobrze potęgę
Śmierci, która jest jedyną opiekunką i

jedyną regułatorką zapomnianej ziemi.

JADWIGA KORCZAKOWSKA

PODRZUTEK
Znienawidzony jako jawne świadectwo

grzechu,
Owoc ciała

dojrzały bez słońca uśmiechów,
niepotrzebny jak miłość zwietrzała,
zbyteczny...
Czyje ręce podźwigną cię z gorzkiego

upadku
m aleńki człowieku bez winy?
Czyja ręka poprowadzi bezpiecznie
życia ścieżyną?
Czy nauczysz się wołać: matko!?

,(PromH w Konfraterni

Dzisiaj w sobotę wieczorem o godz.
20-tej w podziemiach ratuszowych W
Toruniu Konfraternia gości grupę wy­
bitnych poetów poznańskich, którzy w

autorecytacjach przedstawią elicie to­
ruńskiej swój dorobek poetycki. W wie­
czorze tym udział swój przyobiecali Poe­
ci ,,Promu": Halina Brodowska, Edwin
Herbert, Allan Kosko, Eugehjusż Mor­
ski, Bronisław Przyłuski, Witold Swer-

tisen, i z poza grupy Szymon Pigwa.

D Jalu Kurek: ,,Grypa szaleje w Napra­
wie". Powieść. Geb. i Wolf. Warsz. 1935.

SILVA RERUM
zebrał i zestawił Bolesław Busiakiewicz

KALENDARZYK HISTORYCZNY.

Co się kiedy i gdzie wydarzyło?

LEON WITKOWSKI.

Toruń w pieśni ludowej
W dniu 16 bm. urządzi toruńskie Koio

Muzyczne ,,Dzwoń* audycję muzyczną, na

której wykonany zostanie szereg pieśni lu­
dowych, opiewających miasto Toruń. Pieś­
niom tym, dla nas szczególnie ciekawym i

rzadko spotykanym, chcemy na tem miej­
scu kilka uwag poświęcić. Są to przeważ­
nie jednogłosowe piosenki ludowe, wyjęte
ze zbiorów Ó. Kolberga; usłyszymy je jed­
nak w wykonaniu clióru męskiego, w opra­
cowaniu prof. J. M. Wieczorka.

Toruń, o ile wiemy, stosunkowo nie tak

często był przez lud w pieśniach opiewany;
również i poezja artystyczna znacznie mniej
zajmowała się grodem naszym, niż np. War

szawą, Krakowem lub innemi miastami pol-
SRŁkiemi. Trudno, doszukiwać się konkretnych

* powodów tego zjawiska i nad niemi tutaj
się zastanawiać. Przeszłość Torunia zapew­
ne tego tłumaczyć nie może. Są to raczej
przyczyny głębsze, leżące u podstaw pomor­
skiego folkloru w ogólności i w dynamice
twórczej ludu pomorskiego, który przecież
przedewszystkiem powołany jest do opie­
wania własnych regjonów. — Pomijamy fu

oczywiście artystyczną twórczość średnio­
wieczną, szczególnie łacińską, której doro­
bek na tem polu jest dosyć znaczny. Lecz te

artefakty nie zawsze są wypływem auto­
chtonicznego ducha polskiego i tworzone

były raczej jako okazjonalne panegiryki i

t. p., niż z ukochania Torunia i uwielbiania

go.
Dorobku ludowego w tej dziedzinie zre­

sztą dostatecznie jeszcze nie znamy, gdyż
nie zebrano go, ani wystarczająco nie opra­
cowano naukowo. Ż pośród dawniejszych
zbieraczy pieśni ludowych jedynie w flui­
dzie". O. Kolberga możemy znaleźć pieśni
związane treściowo z Toruniem, i to też tył-

Jko wśród pieśni znalezionych w innych dziel

nicach Polski (najwięcej na Mazowszu),
gdyż Pomorze, jak wiemy, przez niego nie­
stety opracowane nie zostało. Mniej już
znajdziemy materjału w ,,Pieśniach Ludu'*

Glogera. Nowsza zaś etnografja muzyczna,
aczkolwiek w ostatnich latach kwestjami te

mi bardzo gruntownie i poważnie się zaj­
muje, za krótko jeszcze, pracuje, aby już
móc odpowiednie wyniki swych badań szer­
szemu ogółowi należycie udostępnić.

Szereg pieśni ludowych o Toruniu ze­
brał niedawno i ogłosił p. T. Mikulski

(,,Pieśń ludowa o Toruniu", Zapiski Towa­
rzystwa Naukowego w Toruniu, Tom IX, ze­
szyt 7-8, rok 1933), uwzględniając jednak
tylko stronę poetycko - literacką.

Pieśni, które usłyszymy na koncercie

,,Dzwonu", możemy podzielić na dwie gru­
py. Do pierwszej należą pieśni; w których
nazwa Torunia zachodzi niejako tylko przy

padkowo, dla względów rytmicznymi czy też
dla rymu itp. Ogólna treść z miastem Toru­
niem mało jest związana i nie zmieniłaby
się, jeśliby, zamiast nazwy Torunia podsta­
wić nazwę innego, miasta (jak to zresztą
niekiedy w różnych wersjach spotykamy).

Tu należy np. pieśń:
,,A tam w Toruniu na błoniu

Jedzie Jasieczek n a koniu..."

a także pieśni:
,,Szla dziewczyna z Torunia

Wysłuchała kazania..."
i ,,Jedzie Jasio od Torunia

czarny wąsik..."
a także popularna pieśń:

,,Pod Toruniem na błoniu

wywijał Jasio na koniu..."

gdzie wprawdzie jest mowa o Wiśle, o pew­
nej wójtównie, o ratuszu, który ze względu
na swą okazałość słusznie mógł być przed­
miotem pieśni znalowej; znane są jednak

warjanty tej pieśni, w których spotykamy
inne miasta nad Wisłą leżące, np. Krakó'w,
Warszawę itd.

Ściślej związane są z Toruniem pieśni:
,,W Toruniu na Ratuszu

W duży dzwon dzwoniono...'*

dalej- pieśń:
,,Z Torunia ja parobeczek
Z Torunia jadę, o jadę..."

oraz: ,,U szenkarza na dole, na dole,
Zjeżdżali się panowie, panowie..."

gdzie mowa jest o niejakiej wójtównie Ci-

sównie, o której też mowa jest w innej
pieśni o Toruniu:

,,Pod Toruniem na błoniu
w ywijał Jasio na koniu..."

i ,,Kuibacz k on ia do Torunia...**
Jeśli chodzi o stronę muzyczną tych ple­

śni, to mają one, jako utwory ludowe, czę­
stokroć formę tańca ludowego, np. oberka

czy kujawiaka (,,Kulbacz konia...", ,,Jedzie
Jasio.;.", ,,W Toruniu na Ratuszu.:.."), kra­
kowiaka, lub poloneza (,,A tam w Toru­
niu..."). Zresztą te piosenki ludowe wyma­
gają odrębnego ujęcia, gdyż często wyłamu­
ją się z pod zbyt prostych schematów form

muzyki artystycznej.
Może ciekawa audycja czwartkowa, za u-

.rządzenie której należy się uznanie kierow­
nictwu muzycznemu Koła Muz. ,,Dzwonu",
przyczyni się do wzbudzenia szerszego za­
interesowania pieśniami o Toruniu i da
nam w następstwie możność bardziej szcze­
gółowego zebrania i oświetlania pieśni z

grodem naszym związanych.

12 maja
1364 Król polski Kazimierz Wielki podpi­

suje uroczysty akt założenia Uniwer­
sytetu Krakowskiego.

1496 Urodził się w Lindholmen król szwedz-
ski — Gustaw I Waza.

1670 Urodził się w Dreźnie przyszły król
polski — August Saski zwany Moc­
nym.

1809 Napoleon po kapitulacji Wiednia
wkracza do naddunajskiej stolicy.

1813 Wymarsz księcia Józefa Poniatowskie­
go z Krakowa pod Lipsk.

1881 Wojska francuskie zajmują Tunis.
1887 Umarł dyktator Powstania Stycznio­

wego (1863 r.) Marjan Langiewicz.
1918 Pamiętna bitwa II Korpusu Wojsk

Polskich pod m. Kaniowem (nad rżóką
Dnieprem n a Ukrainie).

1926 Marszałek Piłsudski obala zbrojnie
ówczesny rząd Witosa — przez doko­
nania t. zw . ,,Przewrotu Majowego".

ADRES KOMITETU REDAKCYJNEGO
GŁOSU LITERACKO - NAUKOWEGO;
TORUŃ, UL. MICKIEWICZA Nr. 28 m. 4

TELEFON 17-46.
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Ofenzywa radiowa na wieś
W każdej pomorskiej szkole, świetlicy, szpitalu, powinien byt radioodbiornik

Powtórny analfabetyzm, to plaga gorsza
od analfabetyzmu pierwotnego, bo za nią
stoją lata zmarnowanej nauki, wysiłków
samych ofiar, nauczycieli i całego społe­
czeństwa, żyłującego się na utrzymanie
szkolnictwa powszechnego.

Powtórny analfabetyzm! To znak braku

związku ludu wiejskiego z cywilizacją, kul­
turą, życiem umysłowem...

Niepodobna przypuścić, by chłop, który
wydaje pieniądz na papierosy i wódkę, nie

mógł zdobyć się na 5 -1 0 groszy tygodnio­
wo, żeby kupić sobie gazetę. Oczywiście, że

może, tylko, że nie odczuwa on potrzeby czy
tania. Chłop taki nie styka się z życiem u-

mysłowem, nie zna go i dlatego nie intere­
suje się niem, a cierpi na tem ogólny stan

kulturalny Polski. To odbija się ujemnie za­
równo w światowym wyścigu pracy naro­
dów, jak i na sile obronnej państwa, bo

wartość żołnierza - analfabety jest dużo
m niejsza od żołnierza światłego i myślą­
cego.

Na Pomorzu wypadków analfabetyzmu
wtórnego w ścłsłem znaczeniu tego słowa,
bodaj, że niema, ale jeżeli pod pojęcie anal­
fabetyzmu podciągniemy zapominanie przez
absolwentów szkół powszechnych Innych
wiadomości nabytych w szkole i ogólne ob­
niżanie się po wyjściu ze szkoły ich pozio­
mu myślowego i obywatelskiego, wówczas

okaże się, że i u nas ta plaga trawi liczne

rzesze ludności wiejskiej i nawet w mia­
stach nie jest obcą.

Pladze tej musimy przeciwstawić się. z

całą energją i w tym kierunku już się dużo
robi przez odpowiednie instytucje oświato­
we i różne organizacje społeczne.

Oczywiście, że najważniejszem zadaniem

w walce z analfabetyzmem w órnym jest za

łożenie gęstej sieci bibljoU' i czytelni po
wsiach i miasteczkach, co jest w toku orga­
nizacji, ale to jeszcze nie wszystko, bo bi-

bljoteki mogą być, ale ńie zostać dostatecz­
n ie wykorzystane. Ci najbardziej zacofani

bynajmniej nie będą się do nich kwapić.
Czytanie ich męczy więcej niż sprawia przy

jemności, trzeba więc im albo ułatwić asy-
milowanie treści książek, albo rozniecić za­
interesowanie książką do tego stopnia, by
przemogło ono trudności techniczne związa­
ne z czytaniem.

Żeby rozniecić to zainteresowanie, n ale­
ży prócz zakładania bibljotek prowadzić je­
szcze propagandę czytelnictwa, i taka pro­
paganda powinna docierać do najciemniej­
szych zakamarków wiejskich w których
drzemią, jak sowy i nietoperze, wśród pa­
jęczyn martwoty umysłowej, owi marude­
rzy kultury. I to nie dość jest raz tam tra­
fić, nie dość pokazać książkę i drogę do

niej, trzeba długo, wytrwale i konsekwent­
nie kłaść im w uszy, zachęcać i pchać, po-

prostu pchać, bo to są ludzie o strasznie

ciężkiej psychice, którą trzeba długo i wy­
trwale popychać, zanim nabierze rozpędu i
sama zacznie toczyć się w nadanym jej kie­
runku. Jakiejż to trzeba rozgałęzionej i

sprawnej organizacji, by dotrzeć do tych
wszystkich zakamarków i ekscytować w

nich stale, a umiejętnie te sowy w ludzkiem

ciele, - Jest to wprost nieosiągalne, istnie­
je natomiast inna możliwość poruszenia i

rozpędzenia tej masy: ra djo !

Radjo nie wymaga ze strony surowego
radiosłuchacza wysiłku w celu asymilowa-
nia wytworów ducha ludzkiego. — Sączą
się one łatwo do umysłu i serca wraz z

dźwiękami łatwo płynącemi do uszu ze słu­
chawek czy głośnika. Oddziaływanie radja
na umysł i serce nie jest doraźne, jak prze­
mowa, choćby najlepszego prelegenta, aka­
demja, czy obchód, po których ledwie poru­
szone uczucia i myśli powracają do dawne­

go spokoju, ale stale, konsekwentnie i umie

jętnie ryje i urabia tę duszę dziewiczą, drze

pajęczyny w sercu i umyśle, rozprasza mro­
ki, rozszerza horyzonty myślowe, budzi

smak do sztuki i głód wiedzy.
A więc radjo spełnia w stosunku do za­

cofańców podwójną rolę: podaje im w spo­
sób łatwy do asymilacji oświaty i budzi w

nich potrzeby kulturalne a w tej liczbie i

lektury.

Poznaliśmy doniosłość roli radja w wal­
ce z najszerzej pojętym analfabetyzmem
wtórnym, ale pozostaje otwartą kwestja w

jaki sposób wprowadzić to radjo do chat za­
cofańców? Czy nie będzie to trudniejszem
od nakłonienia ich do czytelnictwa?

Bezwzględnie - nie, łatwiej jest czło­
wieka nakłonić do tego, co jest łatwiejsze
i przyjemniejsze, a słuchanie jest łatwiej-
szem i przyjemniejszem od czytania dla każ

dego (z wyjątkiem spieszących się) a zwła­
szcza dla tych, którym czytanie idzie chro­
powato. Pozatem słuchanie pozwala na jed­
noczesne wykonywanie różnych robót, jak
np. struganie kołków do grabi, reperację u-

przęży, dzianie sieci etc., etc., co również

ma bardzo duże znaczenie dla rolników.

Pomimo wielkiej atrakcyjności radjofon-
ji, trzeba jednak dużo włożyć umiejętnej i

wytrwałej pracy w to, by rozprowadzić ra­

djo po wszystkich chatach, nie wyłączając
największych zacofańców, jednakże sama

atrakcyjność radja jest tu dużą pomocą i

najlepiej samo radjo do tego zaprząc. Żeby
zaś mogło ono tę robotę spełniać — trzeba

je porozstawiać jak sidła na wszystkich
drogach i dróżkach, po których lud nasz

najwięcej chadza, a więc gdy chłop jest
dzieckiem — zaatakujemy go w szkole, gdy
dorośnie — w świetlicy, gdy zachoruje —

w szpitalu. To są najważniejsze ośrodki

propagandy radja, które pociągną za sobą
radjofonizację czwartego ośrodka — karcz­
my.

Zapoznając się nausznie z radjem i roz­
mawiając, z konieczności psychologicznej, o

niem z sąsiadami, najzacofańszy chłop zo­
stanie wkońcu należycie przygotowany do

ulegnięcia wobec wtykającego mu w rękę
aparat kupca.

A więc powinniśmy się zdobyć na to, by
wprowadzić radjo do każdej szkoły, świetli­
cy, szpitala. Ale tu powstaje pytanie: skąd
na to wziąć środków? Nigdzie na świecie,
nawet w Sowietach, imprezy tej nie finan­
suje rząd, a wszędzie samo społeczeństwo,
przy moralnem jedynie poparciu władz pań
stwowych. Nie można więc wymagać i od

naszego rządu, by postąpił inaczej, co się
zaś tyczy poparcia moralnego, więc odpo­

wiednie zarządzenia zostały już wydane
przezM.W.R.iO.P.orazprzezM.S.W.
Resztę muszą dokonać organizacje społecz­
ne, w czem władze państwowe nie odmó­
wią im poparcia.

Jeżeli chodzi o szkoły, więc tu wielką po­
moc okazuje ,,Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego", który za gotówkę zakupuje radio­
odbiorniki -w fabrykach po cenie hurtowej i

po tejże cenie, ale na długie raty sprzedaje
swoim członkom. Jednakże Związek wszyst­
kich szkół nie odrazu może obsłużyć, po­
nadto raty też trzeba z czegoś płacić... Tu

więc wdzięczne zadanie do spełnienia będą
mieli ludzie dobrej woli po wsiach i mia­
steczkach, zakładając koła miłośników ra-

djofonji przy Kółkach Rolniczych, strzelec­
kich, sokolich, etc., etc..., kółka, które po­
stawią sobie za zadanie zebranie funduszów

na zaopatrzenie w radioodbiorniki wszyst­
kich szkół, świetlic i szpitali swego okręgu.
O wszelką pomoc w tej akcji mogą zwracać

się do władz państwowych, które jej nape-
wno nie odmówią i wszystko ułatwią.

J. O.

0 programach Rozgłośni Pomorskiej słów kilkoro
HufiecJa dzieci pomorskich — Odczyty krajoznawcze — Dlaczego rozgłośnia

nie wykorzystuje wszystkich możliwości?
W piątek, 3 maja, o godz. 17,35 Roz

głośnia Pomorska w Toruniu nadała na

wszystkie radjostacje polskie audycję dla

dzieci, którą wykonał chór dzieci szkoły
powszechnej z Dobrzynia nad Drwęcą.
Dziatwa odśpiewała kujawiaka z pod Włoc

ławka, piosenkę sandomierską ,,Czerwone
jabłuszko", łow icką — ,,Gdzie mój Jasień-
ko" i pieśń z pod Równego — ,,'Tycze riczka
i Hryczanyki" .

Pierwsza ta pomorska audycja dziecię­
ca wywarła wśród radjosłuchaczy całej
Polski nadzwyczaj miłe wrażenie. Dowo­
dem tego są listy, które w wielkiej liczbie

napływają do kierownictwa rozgłośni to­
ruńskiej z całej Polski. W szystkie one

omawiają wspomnianą audycję w samych
superlatywach. Poniżej przytaczamy dwa

ciekawsze listy.
Pani J. L. z Grudziądza pisze:

,,Z życiem i werwą odśpiewane piosen­
ki, od skocznych kujawiaków do sentymen­
talnych melodyj kresów wschodnich, za­
powiedziane miłym głosikiem dziecięcym,
niewątpliwie nawiąza-ły serdeczny kontakt
z tymi, którzy ich słuchali. Początek wy­
stępów dzieci pomorskich przed radjo bar­
dzo ładny i godzien wielkiej pochwały. Do­
brze, że właśnie w dniu święta narodowe­
go na falach eteru popłynęła ze śpiewem
dziecięcym serdeczna nuta nawiąza-nia
przyjaźni z dziećmi innych dzielnic Polski.

Dziś więc Toruń — podobnie jak inne

radjostacje — ma wszystkie działy swych
audyćyj, zapowiadające się jaknajlepiej".

W bardzo pochlebnych słowach o kon­

cercie dziatwy z Dobrzynia, a zwłaszcza o

stronie technicznej audycji, pisze p. A. E.
z dalekiego Buska koło Lwowa:

,,Gram w Radjo lwowskiem od lat pię­
ciu, brałem udział w przeszło 80 audycjach
rozmaitego typu. Dlatego też zdaję sobie
doskonale sprawę ile czasu, prób mikrofo­
nowych potrzeba, aby audycję puścić na

kapryśne fale eteru. Szczególną trudność
sprawie zespół chóralny, tak, że nawet do­
skonałe zespoły na głośniku brzmią fatal­
nie. Nie jest to wina zespołu, ale tylko
wadliwego ustawienia przed mikrofonem.
Piszę te uwagi w związku z audycją dla
dzieci nadaną przez stację toruńską.

Audycja pod każdym względem udana.
Zarówno ustawienie zespołu przed mikro­
fonem jak i odbiór doskonały.

Sam zespół zadziwił mnie czystością
brzmienia, wyrazistością dynamiki, dobo­
rem piosenek i, co w zespołach szkolnych
jest bardzo rzadkie, bardzo dobrą dykcję.

Słyszałem już wiele chórów szkolnych,
ale doprawdy zespoły te nie odbiegały od
poziomu przeciętności, — chór szkolny z

Dobrzynia śpiewał artystycznie, dał au­
dycję interesującą, m iłą i barwną. Świad­
czy to niewątpliwie o doskonałem kierow­
nictwie i wytężonej pracy dyrygenta, które­
go nazwiska w programie nie podano, a

przedewszystkiem daje dowód, że nawet z

zespołów dziecięcych można wydobyć du­
żo artyzmu".

Obydwa listy, a przedewszystkiem dru­
gi, pisany z kresów południowo-wschod­
nich nie wymagają komentarzy. Stwier­
dzamy od siebie, że audycja dzieci była
bardzo udatna i kierownictwo Rozgłośni

Koncerty portowe
Gdyńska orkiestra marynarki wojennej koncertować bedzie w radjo

Na wzór specjalnych koncertów porto­
wych, nadawanych przez radjofonje zagra­
niczne, a zwłaszcza forytowanych przez roz

głośnie niemieckie, Polskie Radjo wprowa­
dza. do programów letnich tego typu audy­
cję, która transmitowana będzie z Gdyni.
Audycja ta pt. ,,Marynarka gra" będzie
koncertem orkiestry Marynarki Wojennej,

w przerwach którego dowiemy się wielu

ciekawych rzeczy o życiu wybrzeża i naj­
ciekawszych wydarzeniach, jakie miały
miejsce nad morzem. Ze względu na duży
sentyment, jakim całe społeczeństwo ota­
cza morze, koncerty te spotkają się z pew­
nością z miłem przyjęciem wśród radjosłu­
chaczy.

Pomorskiej w zupełności na wyrażone w

listach pochwały zasłużyło.
Dla radiostacji toruńskiej powinno to

być bodźcem do powtarzania tego rodzaju
programów. W Toruniu np. przy szkole

powszechnej nr. p posiadamy doskonały
chór dziecięcy, który z powodzeniem wy­
stąpił publicznie na ,,Święcie lasu". Mo-

żeby tak i ten chór rozgłośnia zaprosiła
kiedy do popisów na falach eteru?

Do bardzo popularnych należą od c zy ty
krajoznawcze Rozgłośni Pomorskiej. Na­
wet Pomorzacy wysłuchują je uważnie, za­
poznając się bliżej ze swą piękną dzielnicą.
Oto co pisze p. L. z Grudziądza o odczycie
p. Piotrowskiego o półwyspie Helskim:

,,Odczyt p. L. Piotrowskiego o Helu,
zwłaszcza jego początek, m alujący charak­
ter półwyspu, przypomniał mi niejeden
czarodziejski zakątek zalesionego brzegu i
niesamowity urok plaży helskiej, jakim
poszczycić się nie mogą — jak to stwier­
dziłam sama — nawet sławne Sopoty —

mimo europejskiego urządzenia. Bo i tyl­
ko na naszym Helu rozkoszować się moż­
na prawdziwie zarówno przedziwnym uro­
kiem morza, ja.k i jego wybrzeżem lśnią­
cym w słońcu perełkami piasku. Hel jest
b. obszernym tematem do opowiadań z naj­
rozmaitszych względów. Odczyt o nim z

Rozgłośni Pomorskiej ciekawy i pouczają­
cy. zapewne przypomniał niejednym ze

słuchaczy, w którą stronę skierować marze­
n ia o spędzeniu letnich miesięcy. Oby tyl­
ko pogoda nie spłatała nowego figla i nic
wysrebrzyła plaży śniegiem".

Widzimy więc, że programy Rozgłośni
Pomorskiej zdobywają sobie coraz większą
popularność. I dlatego właśnie kierowni­
ctwo programowe radjostacji z zwiększoną
czujnością powinno dbać o to, aby nie stra­
cić zdobytego u radjosłuchaczy zaufania.

Nie powinno przedewszystkiem omijać
okazji nadania na fale eteru takich imprez,
jak wspaniała akademja K. P . W., która się
odbyła w dniu 3 ma.ja na placu Teatralnym
w Toruniu z okazji święta narodowego i

uchwalenia nowej Konstytucji, albo kon­
cert polskiej muzyki symfonicznej XIX i
XX w., który się odbył w Dworze Artusa w

Toruniu w dniu 6 maja.

Hawiosnę polecamwwielkimwyborze Płaszcze d am skie-k om p lety i
płaszcze m e s k t e ,ubrania, materiały wełniane, bawełniana, Jedwabie, pończochy, rękawiczki, galanteria i t. p
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Jla ziemiach
Doroczne posiedzenie Rady Wojewódzkiej

Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego
odbyło się wczoraj w Toruniu

Wczoraj, w piątek, dnia 10 maja rb., od­
było się w Toruniu w auli Pomorskiego U-

rzędu Wojewódzkiego doroczne pjsiedzenie
Bady Wojewódzkiej Pomorskiego Towarzy
stwa Rolniczego, przy współudziale stu kil­
kudziesięciu przedstawicieli wszystkich po­
wiatowych Towarzystw Rolniczych z całego
Pomorza.

Posiedzenie zagaił prezes P. T. R. p. L ech

Schedlin - Czarliński o godz. 11 m. 30 w o-

becności pana wicewojewody Starzyńskiego,
prezesa Pomorskiej Izby Rolniczej p. D oni-

m irskieg o , dyrektora Oddziału Państwowe­
go Banku Rolnego w Grudziądzu p. N a rb ut-

ta , naczelnika Wydziału Rolnictwa w Urzę
dzie Wojewódzkim p. Ceceniowskiego, na­
czelnika Urzędu Skarbowego w Toruniu p
Tytulskieg o , reprezentującego prezesa Izby
Skarbowej, Dyrektora Oddziału Bar-ku P ol­
skiego w Toruniu p. Prauzińskiego, oraz

licznych przedstawicieli władz i instytucyj.
Powitawszy przybyłych na posiedzenie go
ści, prezes Czarliński wezwał zebranych do
uczczenia pamięci członków P. T. R.. zmar­
łych w ciągu r. ub., có zebrani uczynili przez
powstanie z miejsc. Następnie w myśl re­
gulaminu powołał na ławników posiedzenia
p. p.: Klimka i Patulę.

Następnie p. prezes Czarliński wygłosił
obszerne przemówienie, które podajemy po­
niżej w skróceniu.

,,Chciałbym przedewszystkiem stwierdzić
- mówił p. prezes Czarliński — iż omawiany
rok był dla Pomorskiego Towarzystwa Rol­
niczego okresem bardzo poważnego wzmoc­
n ienia swej tężyzny organizacyjnej. Wskaź­
nikiem tego jest duży wzrost liczby człon*
ków i to o 200—400 na powiat, wzrost liczby
Kółek Rolniczych z 524 na 1 września 1934 r.

do 576 na 1 kwietnia roku bieżącego i wre-

szczcie ożywienie pracy Kółek Rolniczych.
Gorzej przedstawia się sprawa ze składkami
pomimo tego, iż składki ustalone przez P.
T. R. są o wiele niższe od wszystkich innych
organizacyj ogólno - rolniczych, me mówiąc
już o organizacjach niemieckich.

Zarząd Główny dołożył wszelkich starań
należytego doboru instruktorów w poszcze­
gólnych powiatach. Wynikiem tego jest, iż,
podczas, gdy na 1 kwietnia 1934 r. mieliśmy
we wszystkich powiatach 4 instruktorów i
3 sekretarzy, to na 1 kwietnia 1935 r. mamy
już 14 instruktorów i 9 sekretarzy, w czem

8 z wyższem wykształceniem, 5 ze średniem
i 10 z niższem.

Przechodzę do największego naszego
wysiłku organizacyjnego, w roku ubiegłym,
a mianowicie do zjednoczenia w ramach
PTR'u wszystkich organizacyj rolniczych
Pomorza. Przez fakt tego zjednoczenia or­
ganizacje rolnicze Pomorza dały dowód, iż
potrafią przejść do porządku nad wszelkie­
m i trudnościami czy ambicjami personal-
nemi i to w chwilach tak dla rolnictwa po­
ważnych i trudnych, jak obecne - powodu­
jąc się jedynie dobrem rolnictwa, jako naj­
trwalszej podwaliny gospodarczej Państwa.

Największy wysiłek czołowych kadr na­
szej organizacji w zakresie poczynań go
spodarczych w roku ubiegłym pochłonęły
dwa główne zagadnienia, a mianowicie: m o ­
żliwie poważne odciążenie finansowe war­
sztatów rolnych oraz zwyżki cen przez szu

kanie dróg zbytu i organizację tego zbytu.
Pomimo wielkich trudności, napotykanych
przez Zarząd Główny w jego wysiłkach ,

a nawet tarć wewnętrznych, w łonie naszej
organizacji, stwierdzić muszę, iż u s ta w o ­
dawstwo to jako wynik zabiegów wszyst­
kich organizacyj rolniczych i doceniania

przez czynniki rządowe grozy położenia rol­
nictwa, stanowi duży krok naprzód.

Drugiem zagadnieniem, jakie specjalnie
nas interesowało, była sprawa organizacji
zbytu . Na tem polu staraliśmy się wyszu­
kać drogi zbytu, a następnie przepracować
formy zbytu. W 10 powiatach zostały za

łożone mniejsze lub większe, przeważnie
spółdzielcze placówki zbytu, w 2 powiatach
zagadnienie handlu rolniczego w formie
skonkretyzowanej stanowiło materjał do
przepracowania, w wyniku czego odnośne
placówki handlowe zostaną prawdopodobnie
powołane do życia w roku bieżącym, a tylko
w czterech powiatach, a mianowicie: tuchol­
skim, sępoleńskim, brodnickim i chełmiń­
skim, gdzie bądź placówki takie już daw­
niej istniały, bądź sprawa handlu rolnicze­
go nie jest tak paląca jak gdzieindziej, za­
gadnienia te nie były przedmiotem pracy
odnośnych Towarzystw. Dalszym wysiłkiem
w tej serji jest sprawa ułatwienia rolni­
kom zbytu produktów rolnych bezpośrednio
dla formacyj wojskowych z ominięciem ko­
sztownego pośrednictwa.

Przy wszelkich pracach gospodarczych
na terenie Pomorza napotykamy na dwie
wielkie trudności: 1) niesolidarność i nielo­
jalność szeregu jednostek w stosunku do

własnej organizacji i do własnych placó
w e k rolniczych, czy to spółdzielczych, czv

innych; 2) brak zrozumienia i należytej oce­

n y ogromnych, częstokroć wprost przerasta
jących nasze siły trudności, na jakie napo­
tykamy w wysiłkach na polu troski o za

wodowe interesy rolnictwa. W wielu sfe
rach rolniczych zakorzeniło się jakieś mnie­
manie, że czy to ze strony organizacyj rol­
niczych, czy też ze strony czynników rzą­
dowych, jest jakieś niedocenianie, czy zła
wola przy traktowaniu najżywotniejszych in­
teresów gospodarczych rolnictwa. Niektó
rym środowiskom się zdaje, że wystarczy,
żeby rząd wydał tę czy inną ustawę, a już
będzie całkowicie dobrze i kryzys w rolni­
ctwie zostanie przezwyciężony, wystarczy,
żeby organizacje rolnicze nakłoniłv czynni­
ki decydujące do jednego jakiegoś cudów
nego posunięcia, a już, jak ręką odjął, na­
stąpi poprawa całego naszego życia gospo­
darczego.

Otóż niestety tak nie jest. W niesłycha­
nie skomplikowanej strukturze gospodar­
czej kraju każde posunięcie w tej czy innej
dziedzinie oddziaływa na setki innych dzie­
dzin, dlatego też trudności, na jakie napo­
tyka czynnik rządzący są ogromne 1 to na­
leży brać pod uwagę i doceniać. Z jednego
sobie zdaliśmy już sprawę, a mianewicie z

tego, że niema jakiegoś cudownego lekar
stwa, jakiegoś panaceum, któreby za jed
nem zażyciem przywróciło równowagę go­
spodarczą, uzdrowiłoby cały nasz organizm
gospodarczy. Co do tego jesteśmy zdaje się
wszyscy zgodni, bo gdyby była możliwość
wydania jednej ustawy, czy rozporządzenia,
któraby uzdrowiła wszystkie nasze warsz­
taty gospodarcze, to niechybnie nie tylko
nasze Państwo ale wszystkie inne kraje tak­
że taką ustawę wydałyby i kryzys znikłby
jak kamfora.

Nie chcę być zrozumiany w ten sposób,
że nic nie zdoła poprawić interesów rolni­
ctwa. Trwała polepszenie możemy sobie

tylko wykuć własną pracą i własnem prze­
zwyciężeniem trudności. Wszelkie zaś te

jednostki z grona naszej organizacji, które­
by dla celów osobistej ambicji usiłowały
przeszkodzić nam w naszej pracy, bądź przez
sianie apatji i defetyzmu w stosunku do
naszych wysiłków, bądz przez celowe osła­
bianie autorytetu i powagi naszej organi­
zacji potrafimy zgnieść i usunąć z naszych
szeregów.

Od szeregu już lat przyjęła się tradycja
w PTR., iż w przemówieniu na dorocznem
Walnem zgromadzeniu każdorazowy prezes
charakteryzował zmiany, jakie zachodziły
na horyzoncie gospodarczym rolnictwa w

okresie sprawozdawczym. Rok 1934-35 był
szóstym rokiem silnego i, niestety, coraz

bardziej pogłębiającego się kryzysu. Obser­
wując bieg naszych spraw gospodarczych i
słuchając enuncjacyj czołowych ludzi nie­
których gałęzi naszej gospodarki krajowej,
zauważymy cały szereg objawów poprawy,
przejawiających się w przemyśle, handlu,
rzemiośle itd., podczas gdy, niestety, jeżeli
chodzi o rolnictwo, to świadkami jesteśmy
zwiększającej się depresji.

W roku sprawozdawczym, z uwagi na

cały szereg klęsk żywiołowych, ogólny uro­
dzaj, jak wykazują dane statystyczne, ob­
niżył się, ale to nie przeszkadzało, że p od aż

produktów lolnych, a zwłaszcza zboża, była
tak silna, jak w żadnym innym roku. Na­
w'et P. Z. P . Z., pomimo dużych funduszów
i możliwości magazynowania, nie były w

stanie podaży opanować i musiały dwukrot­
nie zaw'iesić zakupy interwencyjne.

Dysproporcje gospodarcze, o jakich mówi
łem w r. ubiegłym, które wyrażały się w róż­
nicy poziomów między tem, co rolnik otrzy-

muje za swe płody rolne, a tem co musi
wydać, czyli innemi słowy — między stro­
ną dochodową i rozchodową budż(-tu rolpb
ka, nietylko że nie zmniejszyły się, lecz bar­
dzo poważnie wzrosły.

Stwierdzić więc wypada, że sytu acją go­
spodarcza rolnictwa pomorskiego w okresie

sprawozdawczym uległa dużemu pogorsze­
niu, pomimo ogromnych wysiłków organi­
zacyj rolniczych i dużych ofiar ze strony
Rządu.

Cóż więc robić, jakież są drogi i sposoby
zaradzenia złu? Drogi te są i mogą polegać
tylko na zmniejszeniu nacisku finansowego
na wieś i polityce zwyżki cen płodów rol­
nych, przez odbudowanie konsumcji we­
wnętrznej, rynku wewnętrznego.

Domagać się będziemy w naszych dzisiej­
szych rezolucjach bezwzględnej, zdecydo.
wanej i śmiałej polityki gospodarczej, idą
cej w kierunku ratowania rolnictw'a, drogą
przywrócenia opłacalności jego produkcji
przez zmniejszenie nacisku finansowego na

nie i stworzenia możliwości zbytu płodow
rolnych w drodze powiększenia i rozbudo
wania konsumcji wewnętrznej".

Po tem przemówieniu przystąpiono do
załatwienia poszczególnych punktów porząd­
ku obrad. Sp' awozdanle roczne z działalno­
ściPTR. oraz program pracy na rok następ­
n y , rozesłane uprzednio członkom Rady,
przyjęte zostały jednogłośnie bez żadnej dy­
skusji. Również bez dyskusji przyjęto jed­
nogłośnie sprawozdanie Komisji Rewizyj­
nej oraz wniosek jej o uchwalenie Zarządo­
wi Głównemu PTR. absolutorjum, refero

wane przez p. Lamberta.

Składki członkowskie na rok przyszły
uchwalono w wysokości 5 groszy od m orgi
m agdeburskiej użytków, z tem, że składka
ta nie może być mniejsza od kwoty 50 zł.

rocznie i nio większa niż 150 zł.

Następnie Rada Wojewódzka uchwaliła

po referacie p. Lamberta budżet organizacji
n a r o k 1935-36, któr.y wynosi po stronie do­
chodów i wydatków 60.000 zł.

Na miejsce ustępujących z Zarządu Głów­
nego przez losowanie w myśl statutu 2-ch

członków: posła Rząsy i Kruczkowskiego
do Zarządu wybrąni zostali pp.: P atula l

Adamczyk.
Referat na temat,,Położenie rolnictwa po­

morskiego na ile ogólnych stosunków go­
spodarczych'1wygłosił p. prezes Franciszek

Szalach, koreferat zaś do tego referatu p.

prezes Władysław Klimek. Wnioski koń­
cowe referatu i koreferatu byly następują­
ce: Rolnictwo domaga się podjęcia poważ­
nych i celowych robót inwestycyjnych przy

jednoczesnem zwiększeniu obiegu pieniędzy,
widząc w tem środek do podniesienia kon­
sumcji wewnętrznej kraju, zarazem zaś wy­
powiada się kategorycznie przeciw wszel­
kim pomysłom dewaluacji pieniądza, gdyż
przyniosłaby ona w rezultacie tylko dalsze

pogorszenie się sytuacji gospodarczej rol­
nictwa i całego kraju.

Następnie odczytane zostały rezolucje,
przygotowane do uchwalenia przez Radę.
Z pośród nich wymienimy:

Stwierdziwszy pogorszenie się tytuacji
rolnictwa, Rada PTR. ,,widzi konieczność
daleko idących zmian w dotychczasowych
naszych poczypaniach gospodarczych". W

tym celu domaga się utworzenia specjalne­
go Ministerstwa Gospodarki Krajowej, bę­
dącego ,,wykładnikiem Państwowej Rady
Gospodarczej, jako ośrodka krajowej spo­
łecznej myśli ekonomicznej, a w której rol­
nictwo, jako podstawowa gałąź naszej go­
spodarki narodowej winno mieć bezwzględ­
nie pierwsze miejsce".(!)

Zdaniem Rady Wojewódzkiej P. T. R.,
główne wytyczne zmian w nastawieniu na­
szej polityki gospodarczej koncentrują się
na pięciu następujących punktach:

I. Zasadnicza reforma w zakresie obcią­
żenia rolnictwa daninami publicznymi,

II. Rewizja ustawodawstwa finansowo -

rolnego,
III. Reforma polityki kartelowej, cen pro­

duktów przemysłowych i innych sztywnych
obciążeń życia gospodarczego,

IV. Zmiany w polityce cen produktów
rolnych,

V. Zwiększenie obrotu pieniężnego dla

podjęcia szerokiej akcji inwestycyjnej.
Dalej Rada PTR. powzięła szereg obszer­

nie umotywowanych rezołucyj w sprawach
podatkowych, ustawodawstwa finansowo -

rolnego itd.
Z innych rezołucyj ogólniejszego znacze­

nia należy wymienić:
1) Rezolucję domagającą się jak najbar­

dziej energicznej walki z kartelami.

2) Rezolucję przeciw pow oływaniu do ży­
cia przymusowych organizacyj kupieckich,
które zdaniem Rady mają rację bytu tylko
w handlu eksportowym.

3) W sprawie taryf kolejowych Rada do­
maga się wydatnego ich obniżenia i dosto­
sowania do obecnych możliwości gospodar­
czych, i to zarówno taryfy osobowej, jak
i towarowej.

4) Rada domaga się kontynuowania po-

Utyki Interwencyjnej w zakregie cen na pro­
dukty rolnicze.

5)Ochrona celna rynku zbożowego powin
na być utrzymana w całej rozciągłości. Ra­
da domaga się pozatem podwyższenia prom -

jow an ia w formie zwrotu cel czterech zbóż,
oraz rozszerzenia go na strączkowe i prze­
twory ziemniaczane.

6) W celu ograniczenia podaży pożniw­
nej egzekucje świadczeń publicznych i pry­
watnych w rolnictwie winny być zawieszo­
ne do dnia 1 listopada.

7) Rada domaga się kontraktowania ca-

lości dostaw do bekoniarni, przyczem nale*

2y ułatwić przejęcie bekoniarni przez rol­
nictwo.

8) Rada wypowiada się przeciw nadmier­
nie wysokim opłatom targowiskowym t

rzeźnianym w miastach.

9) W zakresie eksportu do Gdańska, tak
bardzo interesującego w szczególności pół­
nocne powiaty Pomorza, Rada Wojewódzka
PTR. wyraża opinję, iż wobec dewaluacji
gnldena należy dążyć do zniesienia nad­
m iernych opłat, pobieranych przez gdań­
skie centrale pośredniczące w sprzedaży ar­
tykułów rolnych oraz czynić usilne stara­
nia o wolny obrót z Gdańskiem.

Nad projektowanemi rezolucjami wywią­
zała się obszerna dyskusja, w której zabie­
rali głos pp.: szambeian Prądzyński, ks.

proboszcz Bączkowski, Hulewicz, Poćwlar-

dowski, Sampławski, Lewicki, prezes Do-

nimirski (kilkakrotnie), Drogosz, Śląski, Ka-

miński, Janowski i inni.
Po wolnych głosach, w których poru­

szono szereg dalszych bolączek rolnictwa,
postanowiono przez aklam ację wysłać de­
peszę hołdowniczą do pana Wojewody Po-

morskiego.
Posiedzenie zamknął o god z. 16,30 prezes

Lech Czarliński, apelnjąc do zebranych, aby
skorzystali z przesunięcia terminu zamknię­
cia subskrypcji Pożyczki Inwestycyjnej do

dnia dzisiejszego i przyczynili się możliwie

najwydatniej do jej powodzenia, albowiem

wpłynie ona na wzrost konsumcji wewnętrz­
nej artykułów rolniczych, o co rolnictwo
tak usilnie zabiega i tem samem dali dowód,
że nietylko słowem ale i czynem potrafią
walczyć o swe postulaty.

Dział kaszubsko-morski
na Wystawie Przemysłowo-Rzemieślniczej w Gdyni
Nadzwyczaj ciekawą, częścią W ysta­

wy Przemysłowo - Rzemieślniczej w

Gdyni będzie regjonalny dział kaszub­
sko - morski, zawierający: okazy sztu­
ki ludowej, jak przepiękne hafty, cera­
mikę, stroje ludowe, rybackie, stare

książki, modlitewniki, pieśń ludową re­
ligijną i świecką, podania i legendy ka­
szubskie, manuskrypty, dokumenty hi­
storyczne, numizmatykę, przyczynki do

przemysłu morskiego, rybołówstwa. -

Dział ten obrazować m a życie ludności

wybrzeża polskiego od czasów najdaw­
niejszych, jej zmagania z przyrodą w

walce o byt, zmagania z przemocą —

w walce o ducha polskiego.
Celem dokładnego zebrania tych ma­

teriałów odbędą się w niedzielą, d nia 12

bm. w Pucku i Wejherowie, w salach

miejscowych Rad Miejskich zebrania

przedstawicieli ludności kaszubskiej,
władz, duchowieństwa, nauczycielstwa i

wszystkich, którzy mogą przyczynić się
do wzbogacenia wspomnianego działu- i

Zebranie w Pucku odbędzie sięo go­
dzinie 9 rano. Tegoż dnia o godz. 17 ze­
branie w W ejherowie.

Otwarcie Wystawy Przemysłowo-Rze-
mieślniczej odbędzie się w dniu 29 czer­
wca br., niewiele więc czasu pozostało
na zgromadzenie pokazów do działu ka­
szubsko - morskiego, to też spodziewać
się należy, że osoby zaproszone i zain­
teresowane stawią się licznie na oba ze­
brania, które zorganizowano w Pucku,
a osoby z okolic grodu Wejhera i nie­
co dalszych — w Wejherowie. Tym spo­
sobem będzie można uniknąć zbytniej
straty czasu i uciążliwych podróży.

Wszelkiemi informacjami służy: To­
warzystwo Wystaw i Targów w Gdyni,
Sp. z o. o., ul. Kilińskiego 12, telefon
nr.12-73.

TwójgroszwpuszceL.O.P.P. — to no­
wa kropla krwi ożywczej dla naszego

potężnego lotnictwa.
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Ze Zjazdu Rady Okręgowej JU T OKVIII
W sali posiedzeń urzędu wojewódz­

kiego w obecności p. wicewojewody
Starzyńskiego, p. naczelnika Szczepań­
skiego i innych przedstawicieli władz

przewodnicząca Rady Okręgowej Rodzi­
ny Rezerwistów p. M. Makowska zagai­
ła Zjazd R. O. ,,R. R." O. K. VIII, zapra­
szając do stołu prezydjalnego p. genera­
łową Malewską z Rady Głównej R. R. w

Warszawie na przewodniczącą, p. Smo­
leńskązP.W.K.ipor.MoserazZ.GZ.

'R. w Warszawie - na asesorów, a pp.
Ważynę i Makowskiego — na sekreta­
rzy .

Powitalne przemówienia wygłosili
kolejno p. wicewojewoda Starzyński, p.
Malewska imieniem R. G. ,,R. R.", p. Mo-

ser, jako delegat Zarz. GL, ks. prob.
dr. Jank, jako opiekun duchowny, mjr.
Makowska, p. Smoleńska, p. Ziółkow­
ski w imieniu Powstańców i Wojaków,
p. Majewska, wreszcie p. kpt. Kaputa
członek Rady Woj. BBWR . w imieniu

nieobecnego w Toruniu wiceprezesa tej
Rady p. kpt. Schaba.

Właściwe obrady, w których udział

wzięło do 60-ciu osób, z pośród pań de­
legatek oraz ludzi, specjalnie silnemi

węzłami złączonych z tak żywotną in­
stytucją, jak ,,R. R ." — rozpoczęły się od

odczytania przez przewodniczącą R. O.
,,R. R

"

mjr. Makowską sprawozdania.
To sprawozdanie z pracy Rady Okręgo­
wej R. R. O. K. VIII z działalności do
dnia 1 maja rb. uwydatniło, jak nie
można lepiej, cały ogrom pożytecznej
pracy tej tak słusznie przez ogół cenio­
nej organizacji.

Uzupełnieniem tych danych były dal­
sze dwa sprawozdania, mianowicie se­
kretarki p. M. Nowakowskiej i skarbni­
czki p. M. Bernolakówny tudzież prze­
wodniczącego komisji rewizyjnej p.
rtm . Chmielowskiego.

Po ich wysłuchaniu, jak również ko­
lejnych sprawozdań pań delegatek prze­
ważnie przewodniczących Rad Powia­
towych ,,R. R.**, zebranie udzieliło R. O.

,,R. R ." jednomyślnie absolutorjum,
uchwalając jednomyślnie wysłanie de­
pesz:

Do Pani Marszałkowej Aleksandry

Piłsudskiej, Honorowej Przewodniczą­
cej Rodziny Rezerwistów

w Warszawie-Belweder.

,,W alny Zjazd Rady Okręgowej Ro­
dziny Rezerwistów O. K. VIII w Toruniu
składa Ci, Pani Marszałkowo, wyrazy
najgłębszej czci oraz zapewnienia, że
Rodzina Rezerwistów w zwartym szere­
gu, w myśl wskazań ukochanego przez
nas Wodza Narodu, dąży w pracy dla
dobra Państwa".

(—) Makowska, przewodnicząca Rady.
Wojewoda Pomorski Stefan Kirtiklis

Wilno-Rekanciszki

,,W alny Zjazd Rady Okręgowej Ro­

dziny Rezerwistów składa Ci, Panie

Wojewodo wyrazy najgłębszego podzię­
kowania za pomoc i opiekę, jakiemi da­
rzysz naszą organizacją. Jednocześnie

ślemy Ci, Panie Wojewodo, zapewnie­
nia, że w pracy naszej dla dobra Pomo­
rza i Państwa nie ustaniemy.

(—) Makowska, przewodnicząca Rady.
Pożytecznie spędzone godziny obrad

zakończyli uczestnicy Zjazdu wspól­
nym obiadem w przemiłym nastroju
Oficerskiego Kasyna Garnizonowego, a

po nim zwiedzeniem Klubu Dziecięcego,
Ochrony, Szwalni i Ogródków działko­
wych n a Mokrem.

Przy cierpieniach nerek, chorobach

dróg moczowych, pęcherza moczowego
i dolnego odcinka kiszek naturalna wo­
da gorzka Franciszka-Jćzeia łagodź'" i
usuwa szybko gwałtowne boleści przy
wypróżnieniu. Zalecana przez lekarzy.

Generał Wieniawa -Długoszewski
w Gdyni

Wczoraj przybył do Gdyni generał
bryg. dr. Wieniawa-Długoszewski. Przy­
jazd najpopularniejszego kawał erzysty
polskiego wywołał zainteresowanie w

całej Gdyni

Zmiany w zarządzie Stoczni
G aóskiei

Jak się dowiadujemy, jeden z dyrek­
torów Stoczni Gdańskiej, a mianowicie

p. H emprich, opuszcza Stocznię Gdań­
ską, by objąć w Kilonji kierownictwo
stoczni Kruppa, która — jak wiadomo —

buduje niemieckie okręty wojenne.
Jakkolwiek p. Hemprich był Niem­

cem i ponadto obywatelem Rzeszy Nie­
mieckiej, poczuwamy się do miłego obo­
wiązku stwierdzić, że swą lojalnością i

umiejętnością postępowania z pracowni­
kami zdobył sobie wielki mir i uznanie

a wszystkich.

Bezsenność
wyniszcza organizm

* powstaje często wskutek zaburzeń układu nerwowego.
Rośiinno Środki nasenne nie wywołują stępienia 1 zaniku
wrałllwoSol nerwów oraz nie powodują przyzwyczajenia.
Zioła Magistra Wolskiego ,,Pasiverosa" zawieraja znaną

roślinę egzotyozną, o wybitnyoh własnościach uspakaja-
jąoych Passiflorę (Kwiat Męki Pańskiej). Łagodzą one

zaburzenia systemn nerwowego (nerw.oę serca, bóle i za­
wroty głowy, uezuole niepokoju, histerię) i sprowadzają
krzepląoy, naturalny sen. Ze względu na swe łagodne
działanie, pozbawione szkodliwych wpływów ubocznyoh
mogą być stosowane, bez ohawy przyzwyozajenia przez
wszyatkieh bez róinioy wieku.

Zioła zeznak.ochr.,,Pasiv erosa'
do nabyola w aptekach i drogeriach (składach aptecznych

WYTWÓRNIA MAGISTER E. WOŁS KI - WARSZAWA
Złota 14, m. 1 4148

K. K. O. m . Bydgoszczy obniżyła
stopę procentową od dyskonta do7*7,
Zniżka ma doniosłe znaczenie dla sfer gospodarczych Bydgoszcz

Miejska Komunalna Kasa Oszczęd­
ności w Bydgoszczy, uwzględniając o-

becne warunki gospodarcze oraz dążąc
do potanienia kredytu, postanowiła ob­
niżyć stopę procentową od kredytów dy­
skontowych na dobre weksle kupieckie
do 70Zo, pod warunkiem, że kredyty te

będą dodatkowo odpowiednio zabezpie­
czone.

Zarządzenie to przyjmą niewątpliwie
szerokie koła przemysłowe i kupieckie
Bydgoszczy z dużem zadowoleniem.

Do sprawy tej jeszcze powrócimy.

Zebranie przemysłowców
w sprawie Pomorskich Pokazów Sosaodarczyth w fiiuiz aizu

Sprzedaż aukcy na owoców
połci n owych w Gdyni

W poniedziałek, dn. 13 hm. o godz. 17
w hali Aukcyj Owocowych na Nabrzeżu
Francuskiem odbędzie się sprzedaż auk­
cyjna 4000 skrzyń pomarańcz włoskich,
oraz 2000 skrzyń cytryn włoskich. Pra­
wo udziału w aukcji mają firmy posia­
dające świadectwa I., II. i III kategorji.

Dwaj uczniowie gimnazjalni
w poszukiwaniu przygód
Policja gdyńska poszukuje dwóch chłop

ców, którzy uciekli z domu swoich rodzi­
ców w Warszawie i według wszelkiego
prawdopodobieństwa skierowali się do
Gdyni, jako miejscowości — ich zdaniem —

wróżącej ciekawe przygody.
Są to: 12-letni Stanisław Mańcewicz i

14-letni Zdzisław Olszewski. Obaj są ucz­
niami jednego z gimnazjów warszawskich.

Jedynym majątkiem zbiegów była pacz­
ka obligacyj Pożyczki Narodowej, które
m ały Mańcewicz wyciągnął pokryjomu z

biurka swego ojca.
Gdyby ktokolwiek spotkał młodych

uciekinierów proszony jest o powiadomie­
nie o tem policji.

Stan wody w Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy­

nosił w dniu 10 maja o godz. 7 rano:

W Krakowie (—2,76) —2,12; w Nowym
Sączu (Dunajec) (l,18) 1,25; w Przemyślu
(San) (—1,88) —1,86; w Zawichoście (l,32)
1,30; w Warszawie (l,35) 1,30; w Wyszkowie
(Bug) (0,73i 0,73; w P ułtusku (Narew) (l,64)
1,62; w Płocku (l,39) 1,35; w Toruniu (1,59)
1,55; w Fordonie (l,69) 1,63; w Chełmnie
(l,40) 1,37; w Grudziądzu (l,77) 1,72; w Ko-
rżeniewie (l,89) 1,85; w Piekle (l,29) 1,13; w

Tczewie (l,28) 1,25; w Einlag e (2,26) 2,39; w

Schiewenhorst (2,36) 2,40.
W nawiasach podajemy stan wody z po­

przedniego dnia.
Temperatura wody wynosiła o godz.

7-mejranowdniu 9bm.9,7st.C.,aw
dniu 10 bm. 10 st. C.

Temperatura powietrza wynosiła w dniu
9bm.ogodz.7-mejreno4st.C., awdniu
10 bm. o tej samej godzinie 9 st. G*

Kierunek wiatru: zachodni

Wczoraj odbyło się w Grudziądzu przy
licznym udziale przedstawicieli przemysłu
pomorskiego zebranie, które zagaił p. wice­
prezydent miasta Michałowski. P. wicepre­
zydent zobrazował stan dotychczasowych
prac organizacyjnych związanych z urzą­
dzeniem Pomorskich Pokazów Gospodar­
czych i zaznajomił zebranych z budżetem i
programem ,,Pokazów".

Po referacie p. Wachowiaka na temat
terenu ,,Pokazów" i cennika wywiązała się
ożywiona dyskusja, świadcząca o wielkiem
zainteresowaniu się pp. przemysłowców
projektowanemi ,,Pokazami".

W dyskusji zabierali m. i. głos: pp. dyr.
Wolski, dyr. Handzelewicz, inż. Markowicz,
inż. Czerwiński, dyr. Mikołajski, dyr. Wą­
sik, dyr. Dolatowski, dyr. Odechowski i Sel-
wański.

Wszyscy mówcy wypowiedzieli się za

urządzeniem ,,Pokazów" i wyrazili uznanie
Zarządowi Miejskiemu za powziętą w tym
kierunku inicjatywę.

Do Podkomitetu Przemysłowego wybra­
no jednogłośnie pp.: dyr. Handzelewicza,
dyr. Jagodzińskiego, dyr. Stegera, inż. Mar­
kowicza, płk. Simona, inż. Czerwińskiego,
dyr. Wolskiego, płk. Moniuszko, dyr. Wąsi­
ka, dyr. Naganowskiego, szambelana Rucłi-
niewicza, dyr. Dudaja, Selwańskiego i Pei-
kerta — wszyscy z Grudziądza, dyr. Hoff­
manna z Gródka, dyr. Dandelskiego z To­
runia, dyr. Misztalskiego z Bydgoszczy,
Zamka z Tczewa, dyr. Maka z Gościecina,
dyr. Grabańskiego z Czerska, dyr. Nagór­
skiego ze Starogardu.

Zebrani postanowili, że powyższy Podko­
mitet Przemysłowy zbierze się w najbliż­
szym czasie, celem dokonania wyboru Pre-

zydjum Podkomitetu.

Obrady sekcfi rybnej
Związku Przemysłowców

Wybrzeża
Wczoraj odbyło się w Gdyni zebranie

sekcji rybnej Związku PrzemysłoweOw Wy­
brzeża Polskiego, zrzeszającej prawie cały
przetwórczy przemysł, rybny na wybrzeżu.

Tematem Obrad był szereg spraw, doty­
czących przemysłu wędzarnianego, jak i or-

jganizacji zakupu surowca, techniki wędze­
nia, stosunku rybaków do Spółdzielni Zje­
dnoczenia Rybaków Morskich i t. p. Poru­
szono również projekt znormalizowania

skrzynek do opakowania ryb wędzonych i
wreszcie przeprowadzono obszerną dyskusję
nad sprawą dewaluacji guldena gdańskiego.

Inowroclaw-ldró! daje zdrowie
i wypoczynek

Wśród zdrojowisk kra'jowych zajmuje
Inowrocław osobne miejsce. Przypomina
nam zachodnie miejscowości kuracyjne, po­
siada bowiem wszystkie zalety letniska w

połączeniu z komfortem i wygodami, do
których przyzwyczajony jest przybysz z

miasta.
Położony nad Notecią leży Inowrocław

między dzielnicą wielkopolską a pomorską
i to zarówno turystycznie, historycznie i

geograficznie. W dawnych wiekach zaglą
da|i do tego starodawnego grodu Krzyżacy,

i tutaj usłyszeli przepowiednię swego upadku
od Królowej Jadwigi w kościele św. Miko-
.aja dobrze jeszcze dziś zachowanym.

Okolicy Inowrocławia nie brak specyfi­
cznego uroku, który tak dobrze oddali wiel­
cy pisarze Kujaw Zachodnich, Jan Kaspro­
wicz i Stanisław Przybyszewski. To też po­
wodzeniem cieszą się wśród kuracjuszy wy­
cieczki tradycyjne do Kruszwicy nad jezio­
ro Gopło, szlakiem Lechickim przez Strzel­
no, Mogilno i Trzemeszno z ich starodawne-
mi kościołami, do Gniezna z jego katedrą.

Klimat Inowrocławia podlega już w pe­
wnym stopniu wpływom morza, jest równy,
łagodny. W roku 1934, tak smutnie zapisa­
nym z powodu powodzi i deszczów w całym

nieomal kraju, panowała w Inowrocławiu
przez całe lato najpiękniejsza pogoda. Tu­
tejsza stacja meteorologiczna wykazuje w

tym roku w maju - 8,7, w czerwcu - 10,5,
w lipcu - 7, w sierpniu — 8,4, a we wrześ­
niu - 6,5 godzin pełnego nasłonecznienia
śreunio dziennie. Zalety klimatu inowroc­
ławskiego zaznaczyły się już w roku obec­
nym. Z początkiem maja przy przykrych
zimnach i zawiejach śnieżnych w całej Pol­
sce zanotowano w Inowrocławiu jeden tyl
ko dotkliwy przymrozek nocny i zupełnie
przejściov y opad śnieżny z następującem
siłncm ociepleniem i nasłonecznieniem.

Poza znanemi środkami leczniczemi zdro­
jowiska: silną solanką, ługiem i borowiną
coraz to większe powodzenie mają kuracje
u nowego źródła pitnego o chara'kterze sło-

nogorzkim, dającem wodę o swoistym in­
dywidualnym składzie, zbliżonego ponie­
kąd do znanego źródła Kissingen Rakoczy,
a równocześnie do wód Karlsbadu i Marien-
badu.

I jeszcze jedna osobliwość zdrojowiska
Inowrocław: ilość kąpieli i zabiegów wy­
danych we wszystkich zakładach i sanato-

rjach wyższa jest za ostatnie lata kryzyso­
we od ilości wydanej w latach 1928-30.

Wy!azd statków śledziowych na

połowy na morze Północne
W związku z rozpoczęciem się sezonu,

w czwartek wyruszyły z Gdyni polskie stat­
ki śledziowe na połowy śledzi na morze

Północne, zabierając duży zapas węgla, soli
i próżnych beczek. Statki te zostały obsadzo­
ne w 70 proc. załogą polską. Sezon połowu
śledzi trwać będzie mniej więcej do 15 gru-

dnia, poczem statki powrócą do Gdyni na

leże zimowe. Złowione w poszczególnych rej­
sach śledzie, będą wyładowywane w Holan-

dji, skąd transportowcami będą dowożone

do Gdyni.

Duże wygrane u Kaftala
Obfity plon pierwszych dni ciągnienia

Kaftal... KaftaJ... To nieraz ostatn ia
nadzieja... W pierwszych dniach maja w

kolekturze Kaftala tłok. Ludzie pragną n a

czas wykupić swój los. Jeżeli wygrać, to

gdzie? U Kafta-la. I gracze n ie doznają
zawodu. Wygrane... Wygrane... Ktoby je
zliczył. Zaledwie cztery dni ciągnienia, a

u Kaftala podjęli szczęśliwcy wygraną zł
50.000 na nr. 96151, jaka padła w tej szczę
śiłwej kolekturze w Il-im dniu ciągnienia
obeęnej IV-ej klasy. Ill - c i i IV-ty dzień
przyniósł znów Kaftalowi po 10.000 zł na

nr 88244 i nr. 7878. A inne wygrane po
5.000, 2.003 i 1.000 zł tych nie zliczysz, chy­
ba, żo ktoś z amatorstwa doliczy ich się
n a tablicY '-o-iputacLU'ej w oknie wysta-

wowem tej kolektury. Nie wszyscy jed­
nakowo grzeżywa ią obecne ciągnienie.
Niestey tysiące (dosłownie) graczy odeszło
w klasie I-ej bieżącej Loterji z kolektury
Kaftala bez losu. Jest to już druga z rzędu
loterja, do której u Kaftala zbrakły na 2
dni przed ciągnieniem losy, i to mimo
zwiększonego przydziału. Wszyscy pragną
grać u Kaftala. To nietylko dwukrotny
miljon, wygrany u Kaftala. To duże wy­
grane, padające stale u Kaftala. To praw­
dziwie wielkie szczęście goszczące stale w

tym popularnym przybytku szczęścia Po­
morza, a Pomorzanin jest konsekw'entny.
Gra więc u K aftala. Przecież poto gra,
żeby... w ygrać^ (-4391

Z kroniki pożarów
— Nieostrożność czy podpalenie z zem­

sty? Dnia 4 bm. w nocy powstał pożar w za­
budowaniach Jana Kłoska w Krzyżu w pow.
chojnickim. Spaliła się nieubezpieczona
szopa z narzędziami ślusarskiemi, wartości
około 500 zł.

Sprawcą pożaru jest lokator Kłoska, bez­
robotny Jan Szmaga.liński, który twierdzi
że spowodował pożar przez nieostrożne ob­
chodzenie się z ogniem. Władze śledcze nie
dały jednak wiary temu tłumaczeniu,^ a po­
nieważ istnieją poszlaki że Szmagliński z

zemsty podpalił zabudowania, swego gospo­
darza, osadzono go w areszcie śledczym w

Czersku.
— Odwdzięczył się za nocleg. W Wałdo-

wie w pow. sępoleńskim rolnik G. Prahl
udzielił w swej oborze noclegu jakiemuś
w'łóczędze. W nocy zapewne wskutek nieo­
strożności nocującego powstał w oborze po­
żar. Spłonęły: obora, kurnik, spory zapas
słomy, oraz 7 sztuk bydła i 50 kur. Straty
oblicza się na około 6.278 zł, zabudowania i
inwentarz ubezpieczone były na 8.650 zł. Do­
mniemany sprawca pożaru ulotnił się za­
wczasu.

-- Dwie rodziny bez dacbu nad głową.
W Linówku w powiecie starogardzkim spło­
nął doszczętnie wraz z częścią urządzenia
dom należący do Leona Knittera i EraJJ"
ciszka Chahowskiego. Straty wynoszą 1800

zł., z czego 1200 pokrywa ubezpieczenie. Po­
żar powstał wskutek wadliwej budowy ko­
mina.

WSZELKIE MATERJAŁY DRZEWNE
produkcji Lasó w Yn* A 'W 99

3; Państwowych lUPOa.fj-W Bl
^ dostarcza 99fŁ jCiA * V 3iŁ*P

GDYNIA WARSZAWA GDAŃSK
Świętojańska 44 Zielna 4 b Holzmarkt 24

Tel. 10.19 Tel. 554-80 Tel. 224-51
AGENTURY W CAŁEJ POL-'C E - INFORMACJE NA ZADANIE
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Co LOPPzdziałała wdziedzinie lotnictwa?
Wielki konkurs L 0. P. P. dla młodzieży szkół powszethnydi Pomorza

Doświadczenia lat. ubiegłych wykazały
duże zainteresowanie ze strony młodzieży

'

Sprawami L. O. P.-P. Wyczuwało się to w

czasie pogadanek dla młodzieży, seansów

kinowych oraz innych imprez.
Doceniając ten objaw u dorastającego

pokolenia, Okręg Wojewódzki L. O .'P . P.

dąży do podtrzymania tego zainteresowania
S do gruntownego i systematycznego uświa­
domienia młodzieży o pracacb i dążeniach
Ligi.

W tym celu Okręg Wojewódzki wydał
barwny albumik zawierający szereg obraz­
ków, które ilustrują działalność Ligi w

dziedzinie lotnictwa. Pod każdym obraz­
kiem umieszczono pytania, na które dziec­
ko napisze samodzielnie odpowiedź. Otóż te

właśnie odpowiedzi będą stanowić przed­
miot naszego konkursu.

Żywimy nadzieję, że sprawa poruszona

przez nas w tym konkursie, poprzednio o-

mówiona przez pp. wychowawców w szko

łach, również zainteresuje młodzież, która
ze swej strony wciągnie w sferę swego za­
interesowania rodziców i starszych, okazu­
jąc tem dużą usługę dla L. O. P. P., a tak­
że i dla Państwa.

Wspomniane albumiki konkursowe O-

kręg Wojewódzki wysyła bezpośrednio do
szkół powszechnych, w których istnieją Ko­
la Szkolne L. O. P . P., dla 42 tysięcy dzie­
ci, biorących udział w konkursie.

W celu ułatwienia techniki przeprowa­
dzenia samego konkursu, cały przebieg kon­
kursu podzielono na trzy części: I sza część
odbędzie się w szkołach, li-ga w Obwodach
L. O. P. P., IH-cia w Okręgu Wojewódzkim
L. O. P. P. w Toruniu.

W I-szej części konkursu w szkołach

powszechnych zostaną wyróżnione najlep­
sze odpowiedzi w każdej szkole. Nagrody u-

stalił Okręg Wojewódzki L. O. P . P , prze­
syłając jednocześnie z albumikami do każ­
dej szkoły książeczki z pięknej serji bibljo-
teczki szkół powszechnych, w ogólnej ilości

dla wszystkich szkół — 1.100 egzemplarzy.
li-ga część konkursu odbędzie się w Ob­

wodach Powiatowych lub Miejskich L. O. P.

P., gdzie będą wyróżnione najlepsze odpo
wiedzi nadesłane ze szkół powiatu danego
Obwodu L. O. P. P. Nagrody za 5 najlep­
szych odpowiedzi ustalają Zarządy Obwo­
dówL.O.P.P.

IIT-cia część konkursu odbędzie się w O-

kręgu Wojewódzkim w Toruniu, gdzie bę­

dą wyróżnione 4 najlepsze odpowiedzi, z na­
desłanych ze wszystkich powiatów Pomorza

(Obwodów L. O. P . P.).
Nagrody Okręgu Wojewódzkiego L. O.

P. P.: 1 nagroda w wysokości 50 zł. II na

groda w wysokości 25 zł, III nagroda w wy­
sokości 15 zł, IV nagroda w wysokości 10 zł

Ogłoszenie wyniku ogólnego nastąpi o-

koło 15 czerwca br. przed zakończeniem ro­
ku szkolnego.

Piękny okaz zabytkowe! kotwicy
Na terenach nowopowstającego osie­

dla Czarnomorza, pomiędzy przyląd­
kiem Rozewskim a Wielką Wsią-Halle-
rowem, znajduje się olbrzymi okaz za­
bytkowej kotwicy, wydobytej swego cza­
su z dna morskiego pod Helem. Z pobie­
żnego badania wynika, że kotwica po­
chodzi z pierwszej połowy XVII wieku,
z jakiegoś z ówczesnych okrętów wojen­
nych. Rozmiary jej są imponujące: 6

metrów długości, przyczem d'rzewiec siu

żący za pływak jest sporządzony z drze­
wa dębowego, które mimo, iż tak wielki
czas pozostawało w wodzie, ma twar­
dość kamienia. Zabytek najprawdopo­
dobniej przewieziony zostanie do mu­
zeum morskiego.

Firma Grimm Sukc. i Kam ieński
rozwija ożywiona działalność
Znana i ceniona) w szerokich rzeszach

społeczeństwa, jedna ze starszych, bo pięć­
dziesiąt siedem lat istniejąca firma Grimm
Sukc. i Kamieński, prowadząca obok in­
strumentów muzycznych działy sprzedaży
radioodbiorników, apara'tów fotograficz­
nych i in., pod sprężystem kierownictwem
p. Jerzego Kamieńskiego, b. prezesa zarzą­
du Pomocy Kredytowej Detalistów P ol­
skich, obecnego wiceprezesa Zrzeszenia
Przemysłu i Handlu Muzycznego w Polsce
- wybitnego kupca i fachowca, rozwija co­
raz szerszą i coraz żywszą działalność.

Wprowadzony przez tą firmę przed kil­
ku laty sys-tem sprzedaży ratalnej dziś już
rozpowszechnił się w całej Polsce, zwła­
szcza w dziedzinie radja i folografji przy­
nosząc wyraźną korzyść społeczeństwu
pfzez udostępnienie szerokim warstwom

urzędniczym i robotniczym, drogą ta-niego,
ratalnego kupna, tak dziś niezbędnych dla
każdego' kulturalnego człowieka artykułów,
jak radjoodbiorńik i fotoaparat.

Obecnie, przed kilku tygodniami, firma-
ta posiadająca już ;oddział w Gdyni, Sla-

. rowiejska 47, otworzyła drugi oddział w

Katowica'ch, przy ul. Św. Stanisława 1. —

Nowej, pożytecznej pla-cówce należy życzyć
jaknajlepszej egzysteneji i rozwoju, zwła­
szcza że jako jedna z niewielu firm chrze­
ścijańskich w tej branży, całkowicie na to

zasługuje. (3601

Wieczory teatralne

Gofcmny wysfeo w Teatrze Ziemi i
Pom. artystów scen warszawskich I

Same mocne i znane na arenie działal­
ności rewjowej nazwiska. Przedewszystkiem
Ludwik Lewiński, który może być dumny,
przebył caią epokę rewjową kabaretu. Za

czyriał we Lwowie, w sławnym ,,Mamusie",
pierwszym, na bardzo wysokim poziomie ar­
tystycznym kabarecie, był podporą różnych
warszawskich rewij, na których zmierzch

patrzy dzisiaj. Zawsze pełen werwy i hu-

rnoru, sypie ,,szmoneesy" jak z rękawa i

tnie satyrą, na prawo i lewo, o więcej lub

mniej wytwornym tonie. P. Janina Sokołow-
skUi- doskonała ,,diva" operetkowa, pełna
wdzięku i o. nieprzeciętnym głosie, aż żal,
że nie może zabłysnąć talentem na swej
właściwej scenie. Ale mam nadzieje, że dla

tej operetki wróci, byle była tak wytrwałą,
jak Owa dama z piosenki p. Sulimy Jasz-
ezołta ,,Powrócisz" . Duo Aleksandryjskich
dobrze znane w Toruniu nie wniosło nic no­
wego w tańcu, chyba kilka nowych sezo­
nów i nowej garderoby, o cżcm pisać nie-
zaw sze bezpiecznie. S. Riess.

W piątek dnia io maja 1935 r. zrnarl po długich j ciężkich cierpieniach ś. p

- JAN PLUTOWSKI
konduktor tramwajów mielskich

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, gorliwego i sumiennego pracownika.

Bydgoszcz, dnia 10 maja I93S r.
Zarząd Miejski w Bydgorzrzy

Tramwaje.

Obwałowanie i regulacja
dolnej części Wdy na Pomorzu

Uruchomienie wielkich prac inwestycyjnych pod Swieciem
da zarobek setkom bezrobotnym

Jak nas informują, zapadła decyzja za­
twierdzenia projektu budowy wału wste­
cznego nad Wdą pod Świeciem od ruin zam­
ku świeckiego aż do Przechowa, z równo-

czesnem przeprowadzeniem regulacji Wdy.
Wybudowanie tego wału wstecznego,

będącego niejako przedłużeniem wału nad

Wisłą, bo prowadzącego od ujścia Wdy do

Wisły, zabezpieczy całkowicie nizinę świec­
ką przed skutkami wylewów wielkich wód

Wisły, jakie niejednokrotnie parę razy w

roku zamieniły tę żyzną nizinę w jedno wiel

kie morze. Regulacja zaś Wdy na jej dol­
nym odcinku przyczyni się do um ożliwie­
nia żeglugi do wielkich zakładów przemy­
słowych, cukrowni w Świeciu, najwięk­
szych na Pomorzu młynów zbożowych w

Przechowie, które dotąd były zmuszone swe

produkty odwozić wozami do kilka kńome-
trów odległych brzegów Wisły pod Chełm­
nem.

Realizacja tego projektu ma wielkie zna­
czenie gospodarcze, tak dla sfer gospodar­
czych i handlowych, jak i dla zlikwidowa­
nia bezrobocia na terenie lokalnym. Przy
pracach znajdą bowiem zajęcie, na dłuższy
okres setki bezrobotnych z miasta Świecia.

Z chwilą przeprowadzenia regulacji Wdy
będzie też można pomyśleć o urządzeniu
przystani towarowej i pasażerskiej na Wi­
śle pod Świeciem, przyczem znowu, tak kup­
cy jak i chętni odbywania podróży statkiem

po Wiśle, nie będą zmuszeni udawać się dó

przystani w Chełmnie.

Domy powstań w Gdyni prędzej niż ulice

Przekonali się o tem radni miejscy pod­
czas przejażdżki nowęmi autobusami, w

czasie której oglądano ostatnio poczynione
inwestycje miejskie.

Przekonali się o tem w chwili, kiedy
wspaniały czerwony autobus ugrząsł na sa­
mym szczycie góry redłowskiej.

Odpowiedzialni do pewnego stopnia za

brak odpowiedniej drogi w tej nowej dziel­
nicy, radni usiłowali naprawić swe pr'zeo­
czenie w polityce miejskiej, przez zgodne
popychanie maszyny, którą oczywiście u-

dało się im skierować na właściwą drogę.
Wesoły ten moment przedstawia nasza

ilustracja.

Wycieczka majowa do Kopen­
hagi na statku HPufaski*'

Wczoraj wyruszył na 4-dniową wy­
cieczkę do Kopenhagi polski statek

transatlantycki ,,Pułaski", zabierając na

swym pokładzie 550 osób.
Wśród uczestników wycieczki znaj­

dują się b. premjer inż. Antoni Ponikow­
ski, prof. Politechniki dr. Jerzy Michal­
ski, poseł Kazimierz Duch, pos. S . Jasiu-
kowicz, starosta kościerski p. M. Turow­
skiit.d.

W wycieczce tej bierze również u-

dział grupa składająca się z 160 człon­
ków Centralnego Towarzystwa Organi­
zacyj Kółek Rolniczych z dyr. A. Wojty-
siakiem, dr. W. Piaskiewiczem i inż. Z.

Wyszomirskim na czele. Grupie tej to­
warzyszy kilku redaktorów fachowych
pism rolniczych.

Ponadto w podróży tej wzięło udział
50 studentów Politechniki Warszaw­
skiej, oraz grupa młodzieży szkolnej zło­
żona ze 150 uczniów.

Powrót wycieczki spodziewany jest
we wtorek, dn. 14 maja br.

Pól roku więzienia za pra-
ponowanie łapówki

Leon Stęk wstąpił pewnego dnia do
sklepu z bronią w Gdyni, aby nabyć nabo­
je do swego browningu. Pech chciał, że
o tej samej porze, znajdował się w sklepie
wywiadowca pol'icji, który, niedyskretnie
poprosił p. Leona o okazanie pozwolenia
na noszenie broni.

Pan Stęk jako ,długo,żył tak nigdy śię
nikogo o pozwolenie tego rodzaju nie py­
tał i był mocno zaskoczony prośbą wywia­
dowcy. Tymczasem wywiadowca uważa--
jąc, że posiadacz broni nielegalnie nosi
swój rewolwer, skonfiskował mu broń i
udał się do komisarjatu.

Na ulicy jednak zbliżył się do niego pan
Stęk i nachyliwszy się mu nad uchem
szepnął, że za-miast kłócić się z n im o pra­
wo noszenie broni lepiej zrobi, przyjmując
od niego złotówkę, za którą może wypić
parę kieliszków wódki.

Ale ta propozycja pana Leona Stęka
miała wręcz odwrotny skutek. Wywiadow­
ca sporządził protokół a w dniu wczoraj­
szym epilog tej rozmowy rozegrał się przed
sądem, który skazał Stęka na sześć mie­
sięcy więzienia za usiłowanie przekupienia
urzędnika. -------------

Znów kradzieł koni
W Burszu w pow. działdowskim dokona­

nokradzieżykoni.Wnocyz5na6bm.t
niezamkniętej stajni inż. Stanisława Ga-rba-
cowskiego klacz oraz źrebię wartości około
400 zł.

Opis skradzionych koni: 1) klacz m aści
gniadej, lat 5, wysoka 155 cm.,, na czole
gwiazdka-, grzywa strzyżona, jedna z tyl­
nych' pęcin biała, kuta na wszystkie nogi, 2)
żrebie 1 miesięczne, ogier gńiady, 1 pęci
na u przedniej i jedna u tylnej nogi białe,
na czole gwiazdka. Konie dobrze odżywione.

MORDERSTWO CZY SAMOBÓJSTWO?

W Damasławku pod Żninem zginął w

swoim czasie w tajemniczych okolicznoś­
ciach 18-Ietni mieszkaniec tejże wioski Bi-
niecki. Przed kilku dniami zwłoki Biniec-
kiego wyłowiono w jeziorze Stołożeńskiem,
gdzie znajdowały się one przypuszczalnie
już od blisko dwóch miesięcy. Do trupa
przywiązany był ciężki kamień, co nasuwa

przypuszczenie, iż Biniecki padł ofiarą za­
gadkowego mordu. Nie jest również wyklu­
czona możliwość samobójstwa.

Wyświetleniem zagadki zajęły się wła­
dze śledcze .

SAMOBÓJSTWO ŻYDÓWKI Z MIŁOŚCI
DO CHRZEŚCIJANINA.

W Warszawie otruła się onegdaj ługiem
25-letnia Frajndla Blasmanówna. Przewie­
ziono ją do szpitala, lecz mimo natychmia
stowej pomocy, dziewczyna wkrótce zmarła.

Powodem ucieczki od życia okazała się,
jak to najczęściej bywa, nieszczęśliwa mi­
łość

Blasmanówna poznała niedawno Henry­
ka R. Pokochali się niemal od pierwszego
wejrzenia. Wkrótce już żyć bez siebie nie
mogli.

Ale Henryk był chrześcijaninem a Blas­
manówna żydówką. Rodzice Frajndli nie
chcieli słyszeć o małżeństwie córki z ino-
wiercą. Życie młodej dziewczyny w domu
stało się piekłem. Rozpacz i prośby nie wzru

szyły rodziców.
Blasmanówna zagroziła wreszcie, że od

bierze sobie życie. Rodzice nie uwierzyli jej,
i nie ustąpili.

A dziewczyna dotrzymała słowa.

NIEUDANA UCIECZKA WIĘŹNIA.
W Sądzie Apelacyjnym-toczyła się roz­

prawa przeciw dwom oszustom, na którą do­
prowadzono z więzienia jako świadka Bole­
sław a Makosia, odsiadująceg'o za różne prze
stępstwa karę kilkuletniego więzienia. Po
zeznaniach, gdy posterunkowy wyprowadził
go przed budynek Sądu Makoś nagle zarzu­
cił swój płaszcz na głowę posterunkowego i
począł uciekać. Za zbiegiem puścił się w po­

goń posterunkowy i zatrzymał go dopiero
w gmachu magistratu, dokąd schronił się
Makoś, usiłując się tam ukryć. Ujętego zbie­
ga odstawiono z powrotem do więzienia są­
dowego.

PODARUNEK DLA MŁODOCIANEGO
KRÓLA.

Król jugosłowiański Piotr otrzyma
wkrótce miły prezent od lwowianina, uc z­
nia 8 kl. gimnazjum — Aleksandra Bieńko­
wskiego, który skontruował model samolo­
tu myśliwskiego typu ,,Albatros III" w iel­
kości A normalnego samolotu. Bieńkowski
skonstruował ten model w ciągu dwóch lat
z drobnych swoich oszczędności. Samolot
zbudowany jest z oryginalnych części, po­
siada elektryczny motorek i światło. Noś­
ność jego wynosi 54 kg. Z jednej strony sa­
molotu narysowana jest mapa Polski ze

Lwowem, z drugiej — mapa Jugosławji z

Białogrodem. Przed wysłaniem podarku
królowi jugosłowiańskiemu model ten w y ­
stawiony będzie od jutra na wystawie ju­
gosłowiańskiej w salach ,,Skizu" .
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY

w dniu 11 majabr.
Pogoda ,słoneczna o zachmurzeniu nao-

gół umiąrkowanem, większem w dzielni­
cach północnych i wschodnich. Nieco cie­
plej. Umiarkowane wiatry zachodnie i
północno-zachodnie.

— Dyżur lekarza kolejowego'w niedziele,
pełni dr. Kube, Gdańska 36, tel. 18-40.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W sobotę premjera niezwykle v,f-sołej w

treści i sytuacjach komedji A. Picarda ,,Ki-
ki", którą teatr wystawia dla specjalnego
popisu gry aktorskiej p. M. Chmurkowskiej.
Znakomita artystka stwarza w tytułowej
postaci, którą z wielkiem sukcesem kreo­
wała na scenie warszawskiej — typ żywy,
prawdziwy, pełen ekspresji, typ paryskiej
girlsy rewjowej, — w szeregu lekkich dow­
cipnych pomysłowych scen rozwija całą ga­
mę życia* humoru, temperamentu a zarazem

i serca, .,

.W niedzielę wieczorem po raz drugi
,,Kiki" A. Picarda.

W poniedziałek specjalne przedstawienie
dla uczestników zjazdu b. działaczy Niepo­
dległościowych, które wypełni ,,Z e m s ta

"

Al. hr. Fdredry.
Dnia 12 m aja br. w sali Teatru Miejskie­

go urządza Średnia Szkoła Zawodowa Żeń­
ska wielką rewję kostjumów, obejmującą
historję ubioru od czasów najdawniejszych
po dni ostatnie.

Pokazy kostjumów przygotowanych ze

znawstwem przez fachowe sily nauczyciel-
, skie Szkoły Zawodowej połączone będą z

występami uczenie tejże szkoły, interpreta­
cj'ą słowną, muzyczną i choreograficzną.
: Szczegóły w afiszach. Początek o godz.
12-tej.

Dochód przeznaczony na wpisy dla nie­
zamożnych uczenie.

REPERTUAR KIN.

ADRIA: ,,Czerwony sułtan".
APOLLO: ,,Rzymskie skandale" i ,,Sklep

porcelany" (dodatek kolorowy).
. BAŁTYK: ,,W kraju niepewnego jutra" i

,,Zwycięstwo boksera".
- KRISTALr Dziś premjera.
MARYSIEŃKA: , .W esoła Zuzanna" i ,,Zem­

sta pana X".
REW JA: ,,Noe w Grand-Hotelu" i ,,Tancer­

ka z Chicago".
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w Bydg'oszczy, które odbędzie się w ponie­
działek, dnia 13 bm. o godz. 20 w sali Ogni­
ska KPW., ul. Zygm. Augusta. Wstęp bez­
płatny.

— Odpoczynek na kredyt. Chcąc umożli
wić P. P. Oficerom i członkom Zrzeszeń
Pracowniczych spędzić tani urlop w naszych
Uzdrowiskach, organizuje ORBIS kredyto­
wano wyjazdy do nast. Uzdrowisk: Krynica,
Szczawnica, Truskawiec, Rabka, Jastrzębie­
Zdrój, Druskienniki, Iwonicz, Żegiestów. Po­
żyteczna akcja Orbisu cieszyć się będzie
niewątpliwie wielką popularnością. Infor­
macje i zapisy tylko w Orbisie, Plas Tea­
'tralny 6 .

— Zarząd Grodzki i Powiatowy Zw. Re­
zerw istów w Bydgoszczy zawiadamia, iż dn.
11 i 12 bm. urządza Z'w. Rez. strzelanie na

strzelnicy wojskowej Jachcice., Strzelanie
rozpoczyna się dnia 11 bm. o godz. 12 .

— Przypominamy o jutrzejszym dancin­
gu Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet, jaki od­
będzie się w niedzielę o godz. 17 w sali ma­
linowej ,,Pod Orłem". Dancing połączony
jest z występami(artystycznemi.

- Wieczór świetlicowy Zw. Pracy Oby­
watelskiej Kobiet odbędzie się dziś, w sobo­
tę dnia 11 bm. o godz. 19 w Resursie Kupie­
ckiej. Wieczór połączony jest z zabawą lu­
dową.

— 25-lecie służby w kolejnictwie obcho­
dził w dniu 13 bm. p. Michalski, kasjer ko­
lejowy w Bydgoszczy. P. Michalski w okre­
sie swej pracy przeszedł kilka działów służ­
by ruchu, zyskując sobie wszędzie uznanie
przełożonych i szacunek kolegów. Jubilat
nie szczędził t'rudu, gdy chodziło o pracę
społeczną i dobro państwa lub innych, a je­
szcze w okresie pracy na obczyźnie należał
do szeregu towarzystw polskich. Z okazji
25-lecia koledzy jego, zrzeszeni w Kole II.
Z. U. K., oraz Zarząd Z. U. K. składają Mu
życzenia dalszej owocnej pracy. Do życzeń
tych przyłącza się i nasza Redakcja.

— ,,Riviera" otwiera sezon kąpielowy.
,,Riviera" bydgoska w nadchodzącą niedzielę
rozpoczyna swój ruchliwy sezon kąpielow'y.
Wkrótce opustoszeją ulice miasta, a życie
całe przeniesie' się nad wodę. Kąpielnia jest
już całkowicie przygotowana do przyjęcia
pierwszej partji amatorów słońca i 'wody:
czysta i odnowiona. Na plaży 1śni świeżo
nawieziony, biały piasek. Otwarcie sezonu

odbędzie się bardzo uroczyście. Szczegóły w

dzisieiszem ogłoszeniu.
- kolektura Kapturkiewicza, jak to czy

tamy w dzisiejszem ogłoszeniu — zaprawą
dziła na stałe sprzedaż znaczków sądowych
i doręczeniowych, które dotąd otrzymywać
można było tylko w sądach. Inowacja ta po
witana będzie niewątpliwie, przez zaintere
sowane sfery z uznaniem, gdyż znaczki w

Kolekturze Kapturkiewicza nabywać można
dogodnie,, w ciągu całego dnia.

Doroczne święto L. O. P. P.
W dniach od 12—19 maja br. odbędzie

się w Bydgoszczy doroczne święto L. O.
P. P . poświęcone idei organizacji wyż­
szej użyteczności L. O. P . P .

Program dorocznego święta L. O. P.

P. został opracowany przez Obwód Miej­
skiL.O.P.P.

Tegoroczny Tydzień L. O. P . P . będzie
.-miał nieco odmienne oblicze od Tygo­
dni poprzednich. Obwód Miejski wyeli­
minował ze swego programu zbiórkę u-

liezną, do puszek, natomiast zwiększa
propagandę idei samoobrony przeciwlot-
niczo-gazowej ludności cywilnej.

Obwód Miejski w Tygodniu pragnie
przypomnieć Obywatelom miasta, że w

tym roku szczególnie wybija się na

pierwsze miejsce hasło L. O. P . P. ,,zor-

ganizowanym iprzygotowanym do obro­
ny przeciwlotniczo-gazowej nic grozić
nie będzie".

Obywatele — zacznijcie myśleć o zor­
ganizowaniu obrony dla samych siebie,
dla swych rodzin, a'w Tygodniu L. O. 'P.

P. pomyślcie o obowiązku obywatelskim
iwstąpciedoL.O.P.P.

Program Tygodnia L. O.P . P, w Byd- j

(ważny od dn. 7. 10. 1934 r.).
'Tornń-—W arszawa: 2,37, 6,50, 8,05, 9,57

13.55, 15,30, 18,01, 19,58, 21,26, tranzytowy
23,16.

Tczew—Gdańsk—Gdynia: 0,40, (do La­
skowic), 3,56, 5,50 (do Laskowic), 7,35, 12,13,
13,13, (do Laskowic), 17,17, 20,03, 20,10.

Kościerzyna—Gdynia: 8,13, 15,45.
Nakło—Pila: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19,46.
Unisław—Brodnica: 4,50, 8,11, 13,45, 16,10,

21.55 .

Inowrocław—Poznań: 2,21, 3,50, 6,20, 11,45,
13,40. 18,10, 20,40, 22,25.

Wągrowiec—Poznań: 5,00, 10,32, 13,26,
18,54.

Inowrocław - Karsznice - Herby Nowe:

2,21, 13,40.

(gjest ntMuatic i 'ttnwZ.a .wnie

Restauracja ł Cukiernia Berendt. Wyboro­
wa kuchnia, wyśmienite ciastka.

Majłepsła okaiła kupna:
A. Mikołajski, Pomorska 7, teł. 1444 wykonu­

je starannie garderobę męską i damską.
Wybór materjałów c.ystci przędzy ang.
stale na składzie. (2916

goszczy przewiduje w sobotę, dnia 11 bm.
0 godz. 10 mszę św. za poległych lotni

ków polskich w Farze; o godz. 20 na

Rynku im. Marsz. Piłsudskiego cap­
strzyk (podniesienie chorągwi na maszt

1 odegranie hymnu narodowego, apel po­
ległych lotników i korowód motocykli
stów ulicami miasta, zorganizowany
przez Klub Motocyklistów). Zbiórka Kół

L.O.P.P.iorganizacyjP.W.naRynku
o godz. 19,30.

W niedzielę, dn. 12 bm. o godz. 9 msza

św. w Farze z udziałem delegatów Kół

L.O.P.P.; ogodz. 11,30zbiórkaKół
szkolnych na Rybim Rynku, oraz Kół

rzeczywistych L. O. P . P. i organizacy;
P. W. na Rynku im. Mai'sz. Piłsudskie­
go; o godz. 12 pochód ulicami miasta;
o godz. 18 korowód samochodów (Pom.
Automobilklub) i przemarsz drużyn od­
każających ulicami miasta; o godz. 20

przedstawienie w Teatrze Miejskim. W

godz. od 10—18 na pl. Teatralnym znaj­
dować się będzie specjalne stoisko, któ­
re przyjmować będzie zgłoszenia na

członkówL,O.P.P.

ytSifiampfti biideosftłc

Seią w oczy!
Ludzie lubią się bić. Bójki są tak stare

jak świat. Już nawet dzieci Adama biły się
to krwawo. Przecież Kain zamordował

Abla. Dzisiaj biją się ludziska niemniej
krwawo. W Nakle w głupiej sprzeczce o

papierosa straciło życie dwóch ludzi. Bra­
cia nożami najzwyczajniej zarzgali braci.
A żona jednego z braci sypała przeciwnikom
sól w oczy! Zwyczajnie — sól w oczy, aby
nie mogli się bronić!

*

W życiu naszem społecznem opozycja też
lubi sypać solą w oczy. Bo poco ludzie m a­
ją przejrzeć? Po co utracić wpływy? Le­
piej sypać solą w oczy! (Kat.)

Manifestacja koiejowców bydgoskich na rzecz

Pożyczki Inwestycyjnej

Zebrania
— Koło lw i Komitecie BBWR. na Jach-

c ic ach urządza w niedzielę, dnia 12 bm. o

godz. 17 w lokalu p. Orczykowskiego przy
ul. Saperów zebranie dyskusyjne, na któ­
rem p', kpt. Kalita zapozna zebranych z pla­
nem Zarządu Miasta dotyczącym zaspoko­
jenia potrzeb przedmieść. Na zebranie to

zaprasza się również sympatyków i obywa­
teli przedmieścia.

— Koło II Z. U . K . Plenarne zebranie w

środę, dnia 15 bm. o godz. 19,30 w Sekretar­
iacie Zarządu Okręgowego, ul. Dworcowa
Nr. 100.

Zmiasta
— Otwarcie sezonu tenisowego cdbędzie

się w niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 10 na

kortach B. K. S. przy ul. Staszica. Letnie
rozgrywki zainauguruje spotkanie rakiet
B. K. S. z graczami Toruńskiego Kiubu
Lawn-Tenisowego.

— ,,W ybrzeże polskie" . Pod takim tytu­
łem wygłoszony zostanie odczyt bogato ilu­
strowany przeźroczami na zebraniu Oddzia­
łów Kolejowych Ligi Morskiej i Kolonialne i

Do dnia dzisiejszego włącznie - jak
wiadomo przedłużony został termin

snbSkrypcji 3%t Premjowej Pożyczki In­
w estycyjnej. Z okazji tej kolejowcy byd­
goscy, tak urzędnicy, jak i pracownicy
zatrudnieni we wszystkich działach,
oraz Głównych Warsztatach Kolejowych
urządzili w dniu wczorajszym m anife­
stacyjny pochód po ulicach miasta. Po

godz. 14, gdy wszyscy urzędnicy i pra­
cownicy opuścili swoje biura i warszta­
ty pracy — kolejowcy w liczbie około

2.000 osób udali się w pochodzie na Sta­
ry Rynek im. M arszałka Piłsudskiego,
stamtąd zaś głównemi ulicami poprzez .

most Bernardyński — zpowrotem w 1

kierunku dworca. W pochodzie;niesiono
liczne transparenty z propagującymi Po­
życzkę Inwestycyjną napisami, jak np.

,,Pożyczka Inwestycyjna da zatrudnienie

bezrobotnym", ,,Czy spełniłeś już swój
obowiązek obywatelski podpisując Poży­
czkę Inwestycyjną" i t. p .

Manifestacja rzeszy koiejowców, wy­
warła olbrzymie wrażenie w mieście.

Zaznaczyć należy, iż kolejowcy bydgo­
scy, jak również poszczególne organiza­
cje kolejowe w Bydgoszczy subskrybo­
wały Pożyczkę Inwestycyjną w tej sa­
mej wysokości co i Pożyczkę Narodową
gremjalnie.

Imponujący rozrost O. M. P.
w Bydgoszczy

Zesprawozdawczego zebraniaKotaPrzyjaciółO.M.P.
W Resursie Kupieckiej odbyło się ub.

czwartku informacyjne zebranie Koła

Przyjaciół Organizacji Młodzieży Pracu­
jącej, zwołane w celu zapoznania społe­
czeństwa z dotychczasową pracą OMPlu

na terenie Bydgoszczy. Obradom prze­
wodniczył prezes Koła p. dr. Czesław

W iecki.
Po przeczytaniu przez sekretarza p.

prof. Monasterskiego protokółu z zebra­
nia. konstytucyjnego Koła, prezes p. dr.
Wiecki w treściwej relacji zobrazował

dotychczasowy rozwój O. M. P . Mimo,
iż nie przeprowadzono dotychczas w

Bydgoszczy należytej propagandy idei

O. M. P ., organizacja rozrosła się w krót­
kim czasie do rozmiarów dobrze funk­
cjonującego zrzeszenia o charakterze

masowym. Młodzież garnie się do O. M.

P. nader chętnie i bierze żywy; udział w.

Zakończenie akcii dożywiania
dzieci szkolnych przez ,,R odzinę

Kolejowa"
Dnia 30 kwietnia Rodzina Kolejowa w

Bydgoszczy zakończyła, trwający od 29 gru­
dnia ub. roku, okres dożywiania dzieci,
pożywianiem zajmowała się specjalnie w

tym. celu powołana sekcja pod kierownic­
twem p. kpt. Śliwy , przy pełnem poświęce­
nia współudziale pań: Berm ańskiej, K ra­
jewskiej, Szmidtowej, Strzałkowej, Grabow­
skiej, Bednarskiej, Bubleyowej i Cetnerow-

skiej.
Akcja ta obejmowała dożywianie 182

dzieci najbiedniejszych pracowników kole­
jowych. Dzieci otrzymywały codziennie
smaczny i pożywny obiad. Dzięki stałej
opiece lekarskiej racjonalnemu i higjeni-
cznemu odżywianiu stan zdrowotny dzieci
poprawił się tak dalece, że niektóre z nich
przybrały na wadze do trzech kilogramów.
Obiady były wydawano bezpłatnie. Ogólny
koszt prowadzenia kuchni wynosił 3.500 zło­
tych, które w całości pokrył Zarząd Okręgu
Rodziny Kolejowej.

W nadchodzącym sezonie letnim Rodzi­
na Kolejowa w trosce o dzieci projektuje
urządzenie w szeregu miejscowości, półko-
lonji a na Helu i we Wielkiej Wsi kolonji.

pracy organizacyjnej. Znaczną część
,,Ompiaków" wysłano już do obozów ju­
nackich. Podobnie piękny rozwój roku­
je nowopowstające Ognisko żeńskie O.

M. P . w Bydgoszczy.
P. dr. Wiecki wyjaśnił również niepo­

ważne zarzuty podnoszone przez pewne
jednostki, iż O. M. P . jest organizacją
antyreligijną i wychowana jest w duchu

sprzecznym z religją katolicką. Wystar­
czy zaznaczyć, iż O. M. P, w Bydgoszczy
od samego swego założenia współpracu­
je z władzami kościelnemi, a ks. Kopeć
z parafji farnej stale opiekuje się mło­
dzieżą ,,ompiacką".

W dyskusji nad wygłoszonem spra­
wozdaniem głos zabierali pp. Betański,
Grześkowiak, red. Górnicki i Stroszczyk,
stawiając szereg propozycyj co do dal­
szej pracy Koła Przyjaciół O. M, P.

Pociąg oooulany z Poznania
przybędzie w niedziele do Bydgoszczy
W niedzielę dnia 12 bm. uruchomiony

zostanie pociąg popularny (dyrekcyjny) z

Poznania do Bydgoszczy i z powrotem, zło­
żony z wagonów pulmanowskich III klasy.

Cena biletu (karta uczestnictwa) za prze­
jazd tam i z powrotem wynosi 7 zl. zamiast
ceny normalnej 17,40 zl.

Odjazd pociągu popularnego przewidzia­
ny jest z Poznania w niedzielę 12 bm. rano

o godz. 7. Pociąg ten zatrzyma się w Gnie­
źnie o godz. 7,55. zabierając oczekujących
pasażerów. Przyjazd do. Bydgoszczy o godz.
9,30. Odjazd z Bydgoszczy do Poznania na­
stąpi około godz. 20 z postojem w Gnieźnie,
a przybyciem do Poznania około 22,30. Wy­
kupienie wzgl. zamówienie karty uczestnic­
twa - biletu, można uskutecznić w Orbisie
Poznań lub toż w kasie biletowej Poznań i
Gniezno najpóźniej do soboty 11 bm. godz.
17. Ci wszyscy, którzy zamierzają wziąć u -

dział w Zjeździe Działaczy Niepodległościo­
w ych z Obczyzny, o-az zwiedzić Bydgoszcz
z jej pięknemi zabytkami, uroczą okolicą,
mają możność taniego odbycia podróży.

Sportowcom przypomina się, że. w Byd­
goszczy w dniu tym odbędą się wielkie .iu
bileuszowe wyścigi motocyklowe na torze

żużlowym (Dir — track) Stadjonu Miej­
skiego.

Letnisko dla urzędników
m iejskich

Zarząd Związku Urzędników Miejskich
w Bydgoszczy podaje do wiadomości, że z

dniem 15 maja br. nastąpi otwarcie domu
wypoczynkowego w Solcu Kujawskim.

Dom ten, składający się z 26 pokoi, po­
łożony jest tuż obok dworca i przylega do
obszernego parku miejskiego; od plaży nad
Wisłą oddalony jest ca 10 minut drogi.

Miasto Solec Kujawski ze względu na

prześliczne położenie i zdrowy klimat, gości
corocznie letnie obozy akademickie i inne.

Zgłoszenia przyjmuje od zaraz Sekretar-
j\t Związku (Ratusz). W zgłoszeniu należy
podać ilość osób i jaki czas.

Ceny za pokoje wynoszą: za pokój z 1
łóżkiem — 1,00 zl. dziennie, za pokój z 2
łóżkami — 1,25 zł. dziennie, za łóżko w

wspólnej sali 0,65 zl. dziennie.
Koszty całodziennego utrzymania wyno­

szą na miejscu 2,50 zł. dla osób dorosłych,
dla dzieci do lat 10 połowę.

Oryginalna imoreza taneczna
Znana z przedsiębiorczości i ruchliwości

organizacja pań — Związek Pracy Obywa­
telskiej w Bydgoszczy organizuje w najbliż­
szych dniacii oryginalną imprezę taneczną
pod nazwą ,,Wiosenna zabawa perkalikowa".
Będzie to zabawa w calem tego słowa zna­
czeniu oryginalna: królować będą nie dro­
gie, ciemne, ciężkie suknie wieczorowe i
balowe, lecz... perkalikowe. Za n ajgustow -

niejszą sukienkę perkalikową organizatorki
wyznaczyły nawet nagrodę.

Wiosenna zabawa perkalikowa odbędzie
się dnia 18 bm. w salonach i ogrodzie Szko­
ły Podchorążych przy ul. Gdańskiej. Ogród
przekształcony będzie na kawiarnię, całość
będzie efektownie iluminowana. Obfity bu­
fet, słodycze, napoje itd. wszystko na miej­
scu. Dla brydżystów znajdą się stoliki i

karty. Początek zabawy o godz. 21. Wstęp
tylko za zaproszeniami. Cena biletów w ce­
nie zł. 2 dla członkiń i tich rodzin 1,50. Do
tańca przygrywać będzie zespól orkiestry
82 p. g . Stroi dowolny, wieczorowy;.
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Serdecznie witamy!
(L) W niedzielę, dnia 12 m aja zjeż­

dżają do Bydgoszczy ze wszystkich
stron Rzeczypospolitej, a w szczególności
z Polski Zachodniej, liczne zastępy szer­
mierzy niepodległościowych, którzy w

czasie niewoli — rozsiani w trosce o

chleb po całej Rzeszy Niemieckiej —

śmiało, nieugięcie i wytrwale dzierżyli
sztandarbiało-amarantowy,broniącnie­
raz z zaparciem się siebie języka ojczy­
stegoi właściwości narodowych.

Kto zna dzieje wychodźtwa polskiego
w Niemczech, ten wie, ILE WYSIŁKÓW
I HARTU DUCHA, ILE NIEZŁOMNEJ

WOLI I WYTRWAŁOŚCI TRZEBA BY­
ŁO WYKRZESAĆ Z SIEBIE I ZŁOŻYĆ
NA OŁTARZU OJCZYZNY, BY WOBEC

POTĘŻNEJ I ROZSZALAŁEJ FALI

GERMANIZACYJNO- HAKATYSTYCZ -

NEJ NIETYLKO SAMEMU POZOSTAĆ
WIERNYM MATCE-POLSCE , ALE I

DZIECISWOJE ZACHOWAĆ DLA POL­
SKOŚCI.

Męczeńskie są karty emigracji pol­
skiej w Niemczech. Rząd praski syste­
matycznie i konsekwentnie dążył do

znieprawienia i zgermanizowania dusz

polskich. Cel ten usiłował osiągnąć
DROGĄ BARBARZYŃSKICH USTAW

WYJĄTKOWYCH ORAZ PRZY POMO­
CY SWEGO ROZLEGŁEGO I SPRAW­
NIE Innkcjonującego aparatu policyjno-
administracyjnego.

Byli tacy, którzy załam ali się pod
naporem wrogaiginęliw morza germa­
nizacji, a zmieniwszy nazwiska polskie,
stanęli w szeregach nieprzyjaciół poi-
skoścL Ale OLBRZYMIA WIĘKSZOŚĆ
WYCHODŹCÓW POLSKICH OSTAŁA

SIE PRZY PNIU MACIERZYSTYM. Nie

nęciłaich mamona, nie zepchnęłaich na

manowce obietnica i zachęta wroga, lecz

z odwagą i bohaterstwem stawili czoła

wszelkim podszeptom i zaknsom cie­
mięzcy tentońskiego.

Młodsze pokolenie uczyli polskiego
czytania i pisania oraz rodzimej historji
Iliteratury, zaś sami złączylisię w naj­
rozmaitsze organizacje i towarzystwa
oświatowe, kulturalne i zawodowe, za­
grzewając się do pracy i wytrwania.

I śmiało powiedzieć można, że GER-

MANIZATORSKIE ZAPĘDY RZĄDU
PRUSKIEGO I HAKATY ZROBIŁYBY

WIELKIE SZCZERBY WŚRÓD WY-

CHODŹTWA POLSKIEGO W NADBE-

NJI, WESTFALJI, W SAKSONJI, BER­
LINIE, HAMBURGU I BREMIE , GDY­
BY NIE PATRJOTYCZNA I OWOCNA

DZIAŁALNOŚĆ TYCH EMIGRANTÓW,
KTÓRZY NIEPOMNI NA PRZEŚLADO­
WANIA, SZYKANY I KARY ORGANI­
ZOWALI SIE W LICZNYCH I KAR­
NYCH SZEREGACH ORGANIZACYJ

I STOWARZYSZEŃ POLSKICH.

Iotóżdziś,po tylulatach walki zma­
gań,katuszy iznoju, zbierają się ci we- ;

Apel do Obywatelstwa
Oddział Bydgoski Stow. Elektryków Pol­

skich zwrócił się do obywatelstwa Bydgo­
szczy za pośrednictwem miejsco -.ych pism
jak i specjalnych ulotek z prośbą o zgłasza­
nie w olnych pokoi na zjazd Stow, Elek­
tryków Polskich, mający się odDvć w cza­
sie od 29 maja do 4 czerwca br.

Niestety napływ zgłoszeń jesc. jak do­
tąd, tak nikły, ż'e nie stoją one w żadnej
proporcji ze spodziewaną frekwencją za­
miejscowych uczestników zjazdu. W tym
stanie rzeczy czuję się zniewolonym zwró­
cić uwagę Szan. Obywatelstwa na niepożą­
dane konsekwencje, mogące wvniknąć z tej
dziwnej abstynencji. Nie ulega przecież
wątpliwości, że liczba kwater, jakifrh mo­
gą dostarczyć miejscowe hotele i pensjo­
naty, ani w przybliżeniu nie jest w stanie
pokryć zapotrzebowania większego zjazdu.
Bez współdziałania obywatelstwa nie jest
więc do pomyślenia organizacja, zjazdów
itp. imprez, z któremi łączy się kilkudnio­
w y pobyt większej ilości gości. Z drugiej
strony zależeć powinno obywatelstwu na

wykazaniu jak największej sprawności w

organizowaniu zjazdów wszelkieg., rodza­
ju, gdyż każde ożywienie ruchu przysparza
miastu i jego mieszkańcom zupełnie kon­
kretne korzyści. .

W grę wchodzą pozatem względy zasa­
dnicze, predestynujące nasze in:asto dzięki
jego korzystnemu położeniu i jego wyjąt­
kowym warunkom komunikacyjnym

' do
roli poważnego ośrodka cywilizacyjnego.

Wyrażam nadzieję, że Obywatelstwo Byd
goszczy zechce momenty powyźs/c wziąć |
pod uwagę i nie lekceważąc korzyści bez- I

pośrednich z odnnjmowania pokći, ogłosi
pospiesznie wszystkie wolne kwatery do
Biura Zjazdowego Stow. Elektrykó w Pol­
skich, ul. Cieszkowskiego 4, m. 3, tel. 2169.

Bydgoszcz, dnia 9 maja 1935.
( - l Barciszewski, prezydent miasta.

terani niepodległościowi w naszym gro­
dzie nadbrdziańskim , by w staropolskim
uściskn dłoni przypomnieć sobie minio­
ne dniWSPÓLNEJ NIEDOLII WSPÓL­
NEJ CHWAŁY i zagrzać się do. zwartej
i pozytywnej pracy w Odrodzonej Oj­
czyźnie.

Ożywieni jedną myślą, zahartowani

w dingiejiniezmordowanej walce o naj­
droższe skarby narodowe, działacze nie'

podiegłościowi z obczyzny poświecą swt

obrady przedewszystkiem na to, by NIE­
PODLEGŁA RZECZYPOSPOLITA MO­
GŁA O NICH POWIEDZIEĆ, ŻE JAK

ONGIŚ TAK I DZIŚ SŁUŻĄ WIERNIE

TEJ, KTÓRA NIE ZGINRŁA.

W tej myśli i w tej nadziei ślemy
zjazdowi działaczy niepodległościowych
z obczyzny serdeczne życzenia pomyśl­
nych i owocnych obrad, witając wszyst­
kich jego uczestników gorącem i brat-

niem sercem polskiem.

Wystawa zbiorowa obrazów
Józefa Kidonia w Muzeum Miejskfem

W niedzielę o godz. 12,40 w południe
nastąpi w Muzeum Miejskiem otwarcie

wystawy obrazów Józefa Kidonia.
Na tę ze wszechmiar interesującą i

ciekawą wystawę nadesłał artysta prze­
szło pięćdziesiąt obrazów, m . in.: por­
trety, kompozycje, kwiaty i martwą na­
turę — wszystko z ostatnich lat twór­
czości.

Kidoń, ślązak z urodzenia, stUdjował
u prof. Batowskiego we Lwowie oraz w

Wiedniu. Po kilkuletnim pobycie w

Warszawie odbył studja we Włoszech,
głównie w Rzymie i Florencji. Następ­
nie wyjechał na dłuższy czas do Raguzy,
Paryża, Belgji i Amsterdamu.

Indywidualność talentu Kidonia wy­
pływa przedewszystkiem z jego ustosun­
kowania się do życia. Artysta nie na­

śladuje nikogo: idzie własną drogą. Je­
go barwy są ciepłe, żywe, soczyste. Po­
za tem Kidoń doskonale odtwarza typy.

Dla Kidonia studjum portretowe jest
zagadnieniem, które usiłuje on rozwią­
zać coraz to w inny sposób. Jako wyjąt­
kowo wnikliwy i subtelny malarz ko­
biet — jest Kidoń artystą, do którego
świat i życie przemawiają całą różno­
rodnością form, kształtów i barw. Ale
Kidoń poprzez tę formę zewnętrzną, się­
ga głębiej, do podstaw psychiki ludzkiej,
do tajników duszy. W tym wysiłku we­
wnętrznym artysty tkwi tajemnica siły
wyrazu jego portretów.

Wystawa prac Kidonia zasługuje na

jak największą propagandę i zaintereso­
wanie wszystkich warstw społeczeństwa.

Z zebrania Cechu Rzeźnicko -Wędliniarskiego
w Bydgoszczy

W sali restauracji Rzeźni Miejskiej od­
było się ub. środy kwartalne zebranie miej­
scowego Cechu Rzeźnicko - Wędliniarskiego.
Zebranie przy lieznym udziale członków za­
gaił i obradom przewodniczył nowoobrany
cechmistrz p. Wolniewicz.

Po przyjęciu w grono członków Cechu mi­
strza rzeźnicko - wędliniarskiego p. Goździ­
ka z Jachcie, oraz dokonania wpisu uczni
- zgromadzeni wysłuchali sprawozdania z

przebiegu obrad zjazdowych Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia Rzemiosła odbytego w

Poznaniu. Zkolei sekretarz Cechu wygłosił
odczyt na temat ulg podatkowych, poczem
cechmistrz p. Wolnierz wręczył mistrzowi
p. Ciżewskiemu dyplom pamiątkowy z oka­
zji 25-lećia pracy w zawodzie rzeźnicko -

wędliniarskim.
Na doroczny zjazd cechów rzeźnicko -

wędliniarskich województw pomorskiego
i poznańskiego postanowiono wysłać dele­
gację w składzie pp. cechmistrza Wolniewi-
cza, Węclewskiego, Idzikowskiego i Błasza-

ka. Cech Rzeźnicki w Bydgoszczy, rozumie­
jąc znaczenie 3 proc. Pożyczki Inwestycyj­
nej subskrybował 300 zł.

W komunikatach Zarządu omówiono sze­
reg aktualnych spraw zawodu rzeźnicko -

wędliniarskiego M. in. podnoszono, iż Za­
rząd Miasta nie przychyli! się do prośby
Cechu, by w okresie świąt Wielkanocy ob­
darzono biednych ,,święconką" za pośrednic­
tw'em bonów realizowanych indywidualnie
w sklepach rzeźnickich, narzekano na nieu­
regulowany należycie sposób wystawiania
świadectw o pochodzeniu zwierząt, na czę­
ste kradzieże w Rzeźni Miejskiej itp.

W toku końcowych obrad cechmistrz p.
Wolniewicz raz jeszcze poruszył sprawę
krzywdzącego traktowania Cechu Rzeźnie
ko - Wędliniarskiego przez władze miejskie,
w której to sprawie Zarząd Cechu zwrócił
się z memorjałem do wszystkich klubów
radzieckich, prosząc o wzięcie Cechu w o-

bronę.

Daj mi człowieka
Pod takim tytułem napisała świeżo fe­

ljeton w ,,Gazecie Polskiej" Poia Gojawi-
czyńska, nawiązując do słów angielskiej
piosenki, która tak Się zaczyna.

W piosence tej wyrażona jest tęsknota
do człowieka, któryby nas mógł zedowol-
nić, któryby stał się rezonansem naszego
serca.

Jakże tra-fnie I mądrze ujęta jest w tem

powiedzeniu odwieczna tęsknota duszy
ludzkiej do dobra, do prawdy, i do wszyst­
kie* tego co nam jest miłe i pożądane, co

sprawia na-m radość i daję zaufanie, że nie
będziemy zdradzeni i że tylko szczere uczu­
cia prawdziwej przyjaźni, choćby jednego
człowieka, stanął sie naszym udziałem.

I nigdy może słowa te nie były bardziej
aktualne niż dziś. gdy rzymskie przysłowie:
,,Człowiek człowiekowi wilkiem" stało się
znamieniem obecnych czasów, gdy ludzie
powodowani już to chciwością, już to am­
bicją, radzi by

'

ażdego z drogi swej usu­
nąć i tak się ducl iwo ustosunkowują do

życia i do swych bliźnych, że gdyby mo­
gli, to samym wzrokiem zabijaliby ich z

przyjemnością.
Każdy przytem uważa, że tylko on jeden

ma prawo do życia, a* w każdym razie nikt
nie śmie sprzeciwiać się jego dążeniom,
choćby one godziły w dobro innych, czy w

dobro ogółu. Każdy uważa siebie za naj­
mądrzejszego i nie uprzytamnia sobie tej
piawdy, którą tak świetnie wyraził płk.
Sławek, w ostatniem swem przemówieniu
przy oma-wianiu ordynacji wyborczej, że
kto sądzi, ilż wszystkie wie, ten już nigdy
nie zrozumie, że jest głupcem.

Zwyrodnienie ambicji, oto choroba, któ­
ra dręczy współczesną ludzkość. Jakże w

takich warunkach mówić o sercu, jakże
serce dawać, gdy za to serce otrzymuje się
wzamian kielich z żółcią. A gdy znajdzie
się ktoś naiwny, kto wierząc w godność
ludzką, da ludziom swoje serce i da im
przyjaźń, szybko przekona się, jak był nie­
rozważnym j boleśnie odczuje, że się za­
wiódł.

Prometeusze dziś są podobni do Don
Kichotów. Ikarzy — to warjaci. Walka -

oto żywioł, który rządzi światem. Siła,
przemoc, oto czynniki, które dominują w

życiu, a tymczasem serce staje się orga-nem
szczątkowym, niepotrzebnym.

Ale przecież serce jest najistotniejszą

cechą człowieka, jego ludzkiej godności.
Bez niego świat nie miałby sensu i celu.

Jak ciało umiera gdy serce bić prze­
staje, tak ludzkość umrzećby musiała,
gdyby się pozbvła dobrych uczuć, które
symbolicznie sercom nazywamy.

Zatem, szukam człowieka, szukam ser­
ca, jak autor angielskiej piosenki, i wierzę,
że znajdę rezonans, że świat nie cały u-

grzązł w materjaliźmie, że duch prawa
swoje odzyska, i że za serce kiedyś ludzie
odpłacać będą sercem.

Nim się to jednak stanie, narazie radzę
serce dawać, ale na serce nie liczyć, bo
każdy zawód jest przykry.

Tym sposobem będziemy wnosić w ży­
cie cenne skarby, które z biegiem czasu

muszą swoje zrobić, a my oszczędzimy so­
bie przykrości z zawiedzionych nadziei. Na
głupców nie zważajmy, niech się cioszą, że
są głupi, źli zaś powoli w atmosferze na­
szych uczuć zaczną się poprawiać i zm ie­
niać, tak je.k mróz i lód zmienia się pod
wpływem słońca.

Bo serce, to słońce uczuć, to światło
prawdy, to miłość bliźniego, to główny mo­
tor naszego tycia.

Zastanówmy się, czy nasze serce odpo­
wiada tym pojęciom?

Dr, J, Marczyński,

Obra%fti%dnia
nAugust, lieber August"

Jeśli który z Czytelników po przeczyta­
niu niniejszej migawki do końca orzeknie

nieomylnie, iż opisany obrazek nie jest Ho-

brazkiem z dnia", lecz obrazkiem, jaki mo­
żna obserwować od kilku tygodni — niechaj
nie psuje sobie humoru (chyba, że to już
nastąpiło w toku czytania ieljetoniku), ani
też niech nie nadsyła do Redakcji sprosto­
wania z powołaniem się na 11 paragraf u*

stawy prasowej. Co do iego — umówmy się
lepiej zgóry. Cóż bowiem może za to piszący
te słowa, iż na łamach ,,Dnia” istnieje bli­
żej nieokreślona rubryka p. t, ,,Obrazki z

dnia", a w Bydgoszczy od kilka tygodni ob­
serwować możemy i musimy inny ,,obra­
zek", co gorzej, obrazek stanowiący wątpli­
wą ozdobę reprezentacyjnej części wielkiej
Bydgoszczy.

Ale zacznijmy od początku:
Długo jeszcze przedtem, zanim łaskawe

nieba pozwoliły nam doczekać się dworca

autobusowego, o który zresztą wszyscy soli­
darnie nie gorzej od lwów walczyliśmy,
Bydgoszcz posiadała reprezentacyjny dwo­
rzec kolejowy. O dworca tym, jak i o mie­
ście naszem można powiedzieć to samo, co

zwykło się mawiać o p. Paca i jego pałacu.
Nie ulega wątpliwości, że dworzec kolejowy
godnie spełnia swoją odpowiedzialną funk­
cję reprezentowania naszego grodu, a każdy
przyjezdny, który stanie po raz pierwszy
swoją dolną kończyną na tut. peronie —

musi nastawić jak najsympatyczniej swój
,,front" w stosunku do miasta. Nawet, gdy­
by taki przyjezdny puścił się spacerkiem nl.

Dworcową — w pierwszych plęcin minutach
nie zmieni swego pierwszego dobrego wra­
żenia o okazałości Bydgoszczy. Poprostu nie
ma do iego prawa. Skwerprzy dworcu, oko
w głowie dyr. Gnenłzla — jest piękny, ulica
Dworcowa przedstawia się równioż godnje.
Dawniej, gdy gość taki dotarł na pl. Tea­
tralny, ewentualnie ,,zawadził" również o u-

Ueę Gdańską, pl. Wolności, a ostatnio na-

wel nad Brdę, gdzie częściowy naprawiony
bnlwar pod względem optycznym nie pozo­
stawia nic do życzenia, i, jeśli przyjezdny
taki zrezygnował ze sposobności zwiedzenia

przedmieść — mógł opnścló Bydgoszcz z bu-

dującem wrażeniem.
Od kilku tygodni jednak wrażenie to mu­

si się zepsnć już po minięcia drugiego przy­
stanku tramwajowego na ni.Dworcowej, na

skrzyżowaniu z ul. Król. Jadwigi. Znajduje
się tam niezabudowany placyk przy samej
jezdni, na którym nie wiadomo kiedy, za

czyją przyczyną a nadewszystko poco sta­
nęło coś w rodzaju ,,wesołego miasteczka".
Na ,,miasteczko" to składają się dwie ,,wy­
brakowane karuzele i kilka bud.

Nie jestem przeciwnikiem tego rodzaju
przedsiębiorstw widowiskowych i wiem, że

każdy chce i powinien żyć. Nie twierdzę
również, że nigdy w życia nie jechałem na

karuzeli, ale przysięgam na całą długość
brody proroka, że nigdy... w tem miejscu.
Zlitujcie się panowie! — chciałoby się za­
wołać głosem wielkim pod adresem kompe­
tentnego w onym wypadku czynnika -

czyż Bydgoszcz nie ma innych punktów,
nadających się na podobny ,,lnna-park"?

Tak i ja myślałem, mijając wczoraj ,,we­
sołe miasteczko", a szczere me smutki, ja­
kie osiadły na skutek smętnych refleksy) o

wielkości Bydgoszczy na mem czole, nie

pierzchły nawet wówczas, gdy nad ,,wesolem
miasteczkiem" i jego nieszczęsną okolicą
rozpłynęły się tony ,,przeboju"... ,,August,
lieber August!11

Z życia Związku Rezerwistów
n a Ruoienicy

Ub. środy odbyło się plenarne zebranie
miesięczne Zw. Rezerwistów Kola ną Rapie-
n icjr, które zgromadziło nader licznych
członków i sympatyków. Obrady zagaił pre­
zes Koła p. r -ca Reichelt, udzielając głosu
p. prof. Iwaszkiewiczowi, który przybył na

zebranie z referatem na temat nowej Kon­
stytucji.

Referent w sposób interesujący zapoznał
zgromadzonych ze zmianami wprowadzone-
mi przez nową Konstytucję, poczem w dys­
kusji prezes p. Reichelt omówił jeszcze po­
krótce projekt nowej ustawy wyborczej.

W toku dalszych obrad zebrani wysłu­
chali sprawozdań z przebiegu zjazdu Okrę­
gu VIII Zw. Rezerwistów, odbytego w To­
runiu, poczem omówiono szereg spraw na­
tury wewnętrznej Koła.

Koronowo
— Jarmark. W czwartek, dnia 23 b. m .

odbędzie się w Koconowie jarmark na konie
i bydło. Spęd zwierząt dozwolony.

Serfa rozpraw karnych Pawlaczyków
rozpoczęła się

Sprawcy 36 kradzieży mieszkaniowych - za włamanie
do p. ŁabendziAsklej skazani po roku więzienia

W dniu wczorajszym przed Sądem Grodz­
kim w Bydgoszczy zasiedli autorzy głośnej
niedawno afery, bracia Pawlaczykowie,
którzy dokonali zgórą 30 włamań i kradzie­
ży mieszkaniowych w Bydgoszczy. Akt o-

skarżenla zarzucał podsądnym jeden tylko
wypadek kradzieży — włamanie dokonane
przez braci Pawlaczyków do mieszkania p.
drowej Łabendzińskiej. Sprawcy dostawszy
się przez okno wyłamali szuflady, z których
skradli 3.000 monet wartościowych. P o d k o -

ścielny znalazł się przed sądem oskarżony
o paserstwo, a Pawlaczyk, senjor za u si­
łowanie sprzedaży 814 monet w Gnieźnie.

Oskarżeni, zdając sobie sprawę, iż pierw­
szy ten proces będzie miał niewątpliwie pp-.

ważne znaczenie dla całej serji następnych
rozpraw zgodnie i z uporem wypierali się
jakiejkolwiek winy. Józef Pawlaczyk tłu­
maczył się przed sądem, iż monety skonfi­
skowane podczas usiłowanej sprzedaży w

Gnieźnie dostały się do jego rąk przypad­
kiem, a mianowicie, iż wykopał je w lesio,
pod krzakiem...

W wyniku przewodu Sąd skazał braci

Pawlaczyków za kradzież z włamaniem na

rok bezwzględnego więzienia. Podkościeine-

go również na rok więzienia, natomiast Jó­
zefa Pawlaczyka za paserstwo na 3 miesią­
ce aresz tu z zawieszeniem wykonania kary
na 3 lata.
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Pełna tabela wczorajszego dnia ciągnienia Loterii
1 i II ciągnienie

GŁÓWNE WYGRANE

B^zcesisne skartjy sztuki otrzyma
Warszawa

w wykonaniu testamentu śp. JakSba Potockiego
Wykonawcy testamentu śp. hr. Jakóba

Potockiego, twórcy fundacji Narodowej,
przystępują wobec częściowego zakończenia
opisu i inwentaryzacji majątków zmarłego
do przekazywania zapisu instytucjom pu­
blicznym.

W końcu czerwca rozpocznie się przewo-

Zł 20.000
Zł 10.000 BHteei
Zł
Zł

S.OOOllOHM
5.00013 SDK124855

oraz caiv szereg wygranych po 2.Q00t 1.000

mniejs ych w pierwszych dniach ciągnienia
iklasy lV.tej padio w tutejszej szczęśliwej

kolekturze 4376

, ,Uśmiech Fortuny'*

żęnie bezcennych dzie! sztuki z pałacu w

Heienowie do Muzeum Narodowego w War­
szawie. Muzeum otrzymuje wielką galer,ję
obrazów złożoną z kilkuset dzieł, wśród któ­
rych znajduje się słynny obraz pędzla Ma­
tejki ,,Wit Stwosz", oraz serja historycz­
nych portretów Potockich, hetmanów Pol­
ski porozbiorowej itd. Do Muzeum przenie­
sione będzie również umeblo\vani(* paiacu,
składające się z wielu rzadkich antyków,
olbrzymiego dywanu z XVIII wieku z her­
bami Potockich, gobelinów francuskich, ho­
lenderskich itd.

Jesienią br. przywiezione będą do Pol­
ski obrazy z paryskich zbiorów hr. Potoc­
kiego- Agencja PID dowiaduje się, że wła­
dze francuskie wyra,ziły już zgodę na przy­
znanie dalekoidących ulg przy wymierzanie
obowiązującego we Francji podatku spad­
kowego i opłat od wywożonych dziM sztuki.

Wkrótce wyjedzie do Brzeżan komisja
fundacji dla zbadania znajdujących się tam
zbiorów. Księgozbiory śp. hr. Potockiego
przeznaczono dla Biblioteki Publicznej w

Warszawie, które znajdują się w pałacu He-
lonowskim, przekazane będą również w cią­
gu lata rb.

MW.WW zł. na nr.: 171042
20.000 Zł. ua nr.: 73722
10.000 zł. na nr. nr.: 11485 20418

38141 100505
5.000 zł, na nr. uf.: 52426 78204
2.009 zł. na nr. nr.: 76 3071 4178 5585

31512 46831 47169 57400 68499 92909
93468 104682 104740 108373 112835
129193 141501 144489 172621 176217

1S0136 184271
1.000 Zł. na nr. nr.: 2926 9713 27560

27613 30694 38121 38778 41799 43760
440?7 46013 52239 61588 63290 63560
65844 80399 80835 82271 84238 92519
110390 113380 117956 119099 131791
13.436 152645 155765 163159 164356
170317 171172 173187 176332 176419
181886

Jak wygrać na loterii!
Dowieciesiąnaj'eplejlyP ||| fB^lP Jfk 11 JJA

w KOLEKTURZE BJlllH

gdzie

KrólWygranych M IUON
zawitał już dwukrotnie (na Nr. Nr. 61.415 i 72450)

W pierwszych 5*ciu dniach ciągnienia IVstej klasy padły w tej
szczęśliwej kolekturze następujące większe wygrane;

II. 50.000 na nr. 96.151
Zł. 10.000 na nr. 7878
ZŁ 10.000 na nr. 88.244

oraz ponad 1300 wygranych po zł. 5-ooo,—, 2 ,000, -

, i.ooo,— itd-

Pg 200 złotych
11839217372824455857051647

8328093538601164254563315812
77426606550163250808991642
228032840630628458570648857
84 916 39 3006 348 415 77 547 739 82S
40-14 265 649 775 5002 70 105 57 229 342
49502529761542719269399096
6022 202 416 35 62 535 808 7150 63 251
76 433 673 851 8165 238 95 329 62 410
61061778470390031235620333762
44461371825437982394377.

10062 79 176 218 66 73 337 636 737
11009233553162200733138547278
815345977687764879120155305
280 496 666 69 726 852 88 13022 169 430
704296779809351407816364271
368 560 643 701 88 841 43 921 31 15046
771643874225686192553 98 712
16162 434 727 77 885 17004 128 50 79
.160 74 76 408668927478042595903
11 72 18148 219 76 431 568 715 863 84
919 66 69 19288 333 40 422 760.

20164 437 75 91 503 20 90 707 21250
656 771 826 970 22126 363 604 726 46
92963230064720320497931444370
523 773 24065 167 82 317 67 94 477 651
745 887 983 25069 70 189 304 30 98 458
615 732 987 36255 448 508 87 926 27235
77527385570836178399522802063
949613745854961481199939 66
29AH 574 627 69 900.

30019 48 164 213 38 32 3581512 51
659 717 881 31100 48 92 2054246 30
368 415 532 685 850 997 32104 28 68 2S5
3,20 53 585 852 965 33008 61 175 353 85
473 516 886 34025 58 97 397513 43 74)
7280544879729398352166339264S
781805360127089981038S2728091
32940730518892503125869748891
37081 102 405 863 9 .9 97 38060 77 241
84 407 90 523 745 39127 331 400 24 82
572 649 84 729 945 81 99.

40160 2(3 400 33 41 42 910 41202 549
69879139842203507150382780973
96430481289928684059931747996
44008 11 98 139 489 636 39 45005 27 38
19721757638442960609586590901
46220684142796536966172240917
47028 47 100 252 361 569 646 66 87 773
83160941482067103860302449537
927 55 49026 31 44 169 298 303 68 522
30 696.733 .806 33 919 93.

.50032 155 81 241 71 85 450 661 76 70fl
43 821 92 906 40 51171 312 363 660 787
996 52005 366 483 594 97 655 705 820
53002 194 274 319 411 548 613 74 S9|
.54094 163 88 267 72 338 98 412 33 n6
52744 91 644 750 81 868 55119 207 92
366 881 917 54 56085 135 205 76 394 594
700 897 900 57043 187 215 18 327 66
409 24 42 45 526 741 900 89 5-804)9 84
142583043077478143359001467
90 121 304 36 445 593 602 11.

60085 514 609 754 819 904 5 71 61017
707610022386833349459588609
3349698829-ł620771104227084320
584 89 723 56 71 924 63021 149 53 ?49
47S 659 780 855 911 61 64278 356 66 542
956377004172875769557765175
256 76 559 891 96 66097 134 205 332 529
611 34 67046 83 '36 53 84 2S5 340 404
386260688745897680038311052
7696504936037838093342976690)1
1472713129394544526083673S
815.

70119 219 81 96 582 95 702 15 18 71038
110212394133544054460578917
35 72008 40 117 40 219 399 473 573 77
697 SI'- 30 86 954 73006 68 165 82 96
Ml 454 510 843 74 75 74356 531 97 761
810 188993032527503617896232
406 527 60 64 774 354 956 76176 211 22
844785719160589037877177394
4-04 695 977 8301 51 53 497 573 687 721;
3! 86 S3460924 7179311 4054042884
946.

SOI37 79 206 91 444 567 86 637 39 955
64811568798246993148463661
754 962 82054 213 22 26 71 96 631 771
80327558303447250SI419618034
802 902 84117 74 317 447 705 62 73 94,

525985004140460695498863070
6 877 99 972 86062 152 248 388 430 66'
753 76 901 87016 139 216 37 76 331 7'
497 769 832 88164 83 264 404 709 96(
89103 22 285 307 57 441 550 615 44 946

90144 57 258 312 66 525 673 92 835
608692891008341024592257491
30481402475539763780862965
92060 104 263 67 319 484 99 616 84 725
438404290693065306192593451
654 720 71 850 95 988 94219 74 369 55!
86 636 79 751 834 97 914 96 95080 134
42339764324453561647838976)
96249 353 75 76 475 645 908 88 9714;
56 280 356 66 412 651 746 68 71 98051
711023454285*73872692825264-
57989990476788160338445164!
730 81 800 73.

100039 280 365 85 436 686 787 838 5;
928 76 101029 70 313 481 622 56 704 Si
66 862 91 102013 32 103 557 SOS 52 71-
805 82 902 5 25 103027 125 253 50S 5*
606 23 92 738 914 43 104102 19.34 S(
292 520 77 82 767 979 105104 83 221 5-
71863053551862542536272631
7390.263510600930661202307736
415 593 891 911 59 107032 153 348 71
41166659774818882943108004i
21737388402 346653074604608Z
912 30 53 77 109115 428 534 650 70
823 77

*110028 29 101 303 75 85 496 578 8
98 908 111050 124 219 83 344 586 61
40 72 717 76 886 112054 64 147 311 3*
597 715 820 30 113044 207 74 487 52

U40704148466S256 312 541 50 69 11502
181 93230 37 40 88 812 94U6OO6 7
156 72 266 358 435 529 991 117024 2
143 66 200 79 318 660 936 118101 42S
21084397433678452661430967o
845 944 97 119055 66 168 283 767 91o 4
59

113 210 457 569 95 676 74
121121 206 88333 502 12^2 23244
88 507 ?5 37 621 786 864 9a6 123078 8
67288 735 891 915404 124148271
336 86 496 505 609 23 887 994 12o~7
389 93 94 620 94 812 968 70126010 9
310 1793 451 586 621 742 57 717985
60 89 127021 27 190 95 248 498 509 63
58 SIO 35 128040 125 73 92 268 381 60
841 129075 96 187 376 80 451 77 543 61
70388013685939244976

130085 121 403 519 35 38 717 98 131008 i
1137988267410517638773869945,
13237942032579566077990272(
133173 90 200 42 358 625 787 90 805 98
134019 424 527 50 54 678 785 810 71 -

135248 339 59 546 76 618 58 62 68 732
70 850 89 917 136015 83 84 160 255 322
42750611163060391813706987116:
2473624565173777 653 783 890j
1380481083235552123989344400*
55376182235941631390457996131.
4332545250070680030739990912j

1400861202536662466144144807;
1893050971410213170821363748
816182244838569485114232798;
477 523 638 816 17 920 77 143141 256 J
337 52 489 571 609 96 880 93 944 144006 :

75 442 509 60742 73 86 811 1719 960 :

14506376102322017231966420513i
26 609 21 41 56 824 46 97 90644 146001i
35 169 557 63643778803 16 48927 36 '

43 147009 207 13588 702 8 818 913 97 ;
148002 46 148 90281 307 69 460 63 89 .

594 735 811 72 927 149014 37 105 49 .

2445232044875504896928108390,
947 -,,I150011 121 57 67 84 266 410 661 747
838 998 151043 256 308 69 472 502 610 ;
1961152061194302542707053235,
814 76 956 153040 50 181 342 75 475 516 .

687 784 851 90 154035 150 341 98 403 :

10 571 75634 743 919 155049 178 207 27 ,

354 72 93 450 5167 674 726 825 156077 ;
137 356 429 99 600 29 717 815 157071
10122385308825444589 617 717'
158099 154 304 4?7 646 744 89 98 884
924 159014 139 289 346 74 425 28 580 .

610 67
160083 96 384 782 854 97 911 161076 i

166692423347485482 75481669
162049 339 799 834 93 163207 99 418 35 '

7661S407226685164132433505356'
157 67 96 408 95 662 836 922 69 165018
5720220418 52 64 535Ś473654.

.166031 125 521 36 59 320 430 63 513 34 1

609 94 96 789 93 975 167229 322 406 26
49 79 571 611 735 805 956 168172 240
413 621 65 75 772 169100 97 238 42453 i
575 71829 70 79 80 87998

170050 150 307 44 384 432 513 673 ,

776 833 171089 454 543 61 647 52 732 '

5468 92 859938 172026572557748163? .

49 868 992 173097 118 64 226 303 32 438 ;
39619157890683 88 S22 40 916,
174033 351 464 530 703 965 175191 323 1
402 572 709 69 802 984 97 176013 138
206 65 346 97 431 37 4577 99595603
709 90 938177079 90 246 459 95 520 662
80 99 744 945 72 78 178004 58 198 267
309 21 618 33 46 61 99977 179110 41
342 66 419528 34 53 81 795 878 83

180005 173 353 448 743 71 853 95 926
67181027312003813486569152165
182114712875549161524577692
707 49 999 183013 48 129 317 19 44589
503 623 44 51 71 184003 284 32S 4197
430 58556 57 85 666 786 88.3 918

Slt-sr^e c ągnleaae
Po 200 złotych

180 404 530 725 98 1112 93 99 266 879
2126 263 326 618 986 3015 321 532 85
81.8 4003 176 279 594 424 983 5011 59
231 62 66 77 376 492 70440 6245 893
94 968 7022 229 392 551 90 8045 472

; 550 600 706 35 9169 252 556 619 722
871 901.

10039 57 99 729 867 11098 102 307
417 87 899 12013 80 766 858 13508 14216

i 3C2 625 800 87 15118 39 346 51! 941 16050
! 141 252 305 440 61 84 597SOI 41 1707?
' 373 87 435 74 520 89 79718023 87357
! 741 52 77 912 19099 324 476 644 66.
' 20185 425 547 730 21314 94 475 796
Ł922 64 2.2010 659 740 970 23653 24327

31 685 91 841 907 25227 511 87 636 747
i 58 867 75 26394 506 27605 20 867 28090
J 205 29284 95 423 585 605 38 880 952.
* 30109 31 SI 431 889 969 93 31027 71
' 3337479880264320573575172866
? 33471 580 881 940 34172 89 206 305 588
1 35193 222 388 586 742 83 844 81 36201
5 728 39 37078 282 302 29 996 3S033 374
1 455 616 830 907 39101 282 551 733 836,
* 40414 769 821 51 41319 83 60.2 818 30
S 42325 446 607 95S 43263 97 382 828 908

44275 628 707 45159 92 300 480 737 4611S

88 430 624 30 4710UMl 05402884g
71 48098 445 551 652 49245 376 580 656 1,
703.

50087 243 56 387 693 51077 139 6-1 1
346 693 637 7U 52043 121 437 579 93) 4
87 53311 420 602 917 27 37 54104 2S6 5
665 95 799 942 55071 129 30 420 578 604 g
27 56019 99 122 325 408 24 57117 257 j
364 509 11 58376 92 476 66? 776 853 956 j
59710 21. i

60028 191 506 817 79 61517 62158 204
778 63027 181 375 600 873 64063 455 534
909 96 65245 66251 69 323 412 35 5S 514
67343 514 35 781 929 68001 638 66 964
90 69072 75 534 90 806 70675 727 886 J
71067 843 903 5 18 72089 332 67 510 687 1
991 73080 203 67 362 488 519 58 824 f
74012 381 726 36 956 75282 458 787
760113876007948249071084770095
3841 '2488996307409482178132t
57 219 745 801 982 79101. 1

80571 775 81106 282 36,2 645 743 91S ę
82153 212 535 624 765 834113 32 157 22! ę
709 27 811 933 61 84039 231 50 359 613
717 924 39 85163 80 897 984 86119 635 ;
87311 705 858 975 81 S8721 78 91 917 -

89073 169 369 816 910. ,

90215 350 449 572 610 SOS 91139 254 ,

322 441 528 634 50 92074 101 ,218 465 ,

5159162496893247434988586784'
94083 434 697 737 95236 484 581 788 ,

823 57 96091 314 529 822 43 97021 36 ;
40149544672797189257798098471 ,

81 730 935 70 99007 490. '

100114 429 30 594 694 101008 163 64 1
76 234 570 102092 962 103121 431 766 ;
104115 219 306 502 10,5034 106046 328 .

464 539 714 25 107183 375 62S 769 1083X1 i
449 599 895 109063 137 404 38 618 60
95 941 *

110640 111358 81 611 112138 51 664 ;
717-51 936 83 113143 98 437 647 540 ,

114294 485 88 633 115152 277 '636 881
116041 214 69 485 534 764 840 117211 1
423 73 644 71 73 764 820 118437 76 7.62 '

119242 563 720
120344 547 614 905 121004 10 46 ;

122319 465 588 123245 311 58 438 602 .

475087312442270554 794 911 26,
125042 74 123 51 286 126U5 21 200 39 ,

389 423 630 40 83 99 911 127361 572 779
879 128275 414 632 911 129319 912 70

130236 37 322 68 573 899 914 131127 '

738 418 620 751 808 132164 67 696 742
71 133044 300 134026 127 203 403 518 :

811 36 135369 479 540 136537 677 801
137119 204 97 421 519 649 85 969 74 i

138869 951 139272 497 821
140350 410 724 821 141035 119 51 68

99 307 739 890 93 934 35 142028 216 316 ,

448 842 143021 622 94 793 929 144049
394 454 668 725 786 145262 514 71 901
146122 288 559 792 94 928 44 147000 36
543 604 776 148852 74 912 149216 23 359
88477939126494

150013 180 214 352 414 521 60 650 830 ,

151158 60 273 300 41 593 626 762 968 88
152096 411 601 825 990 153461 78 549
65 776 154039 135 96 322 522 964 155024 1
37 217 644 746 156025 58 100 67 404 25
83 612 713 157038 60 333 517 67 657 707
960 158178 350 493 530 68 630 159088
108 259 369 466 794 810

160038 277 161057 208 675 799 162206
57 510 65 804 28 163094 491 549 618 48
909 57 164117 511 715 71 847 93 165U6
217 729 942 166132 318 167063 122 29
246 82 304 659 822 92 168022 334 439
169219 300 419 93 883

170178 500 621 710 S03 955 171161 91
609 78 717 40 172198 568 606 20 749
173163 5-36 43 58 79 175036 SS 115 28
309 443 75 529 64 176044 73 143 357 512
177000 270 502 68 843 979 178031 271
93 179161 243 686 722

180042 94 208 181019 785 89 820 94
182334 60 530 729 173184 252 66 480 534
727 SOI 2 915 184563 726 874

iW-te aągaieaie
6EHW:bwyorme

Zł. 100.000 na Nr.: 72859
Zł. 20.000 na Nr. Nr.: 83895 99352.
Zł. 10.000 na Nr. Nr.: 2627 20305 26779
Zł. 5.000 na Nr. N.: 38112 54101 101800

155994 166323.
Zł. 2.000 na N. N.: 2707 3581 6699

87113 3 1 0 0 2 49038 50918 81924 82369

mul 01431 TOa iiuoou

38223 175618 180197 181531.
Zł. 1.000 na Nr. N.: 14018 16118 17062

3044 31092 31215 32040 36963 38205
1424 43518 44792 45717 52645 53929
7605 58546 59067 63444 72962 85292
7178 90013 101821 106544 111415
13011 128574 1.30154 141651 146216
46584 147350 147907 149718 156491.
57719 169006 171352 181099 18224.2.

Po 200 złotych
135 845 88 1275 1361 565 902 2003 100

53 458 587 662 3073 256 332 89 5.-2
20 882 4034 817 61 5271 852 975 6133
949158994725835912711630440
286 650 932 41 9106 37 358 628 777

10026 782 99 810 14 905 11550 709
085814122995536012688705837
18 13013 160 364 86 980 14347 703 901
5461 16410 58 783 17135 259 809 42
50 18054 171 231 68 468 674 855 19116
5 216 583 763

20111 229 300 430 610 910 21525 880
2069 593 773 810 18 80 993 23048 53
14137 599 758 934 25143 364 407 598
i07 942 26019 545 968 2704.2 155 688
39 28055 363 77 875 906 29112 486
51 850.

30145 67 780 809 77 924 31095 147
122 608 57 717 47 32094 167 449 625
'41 33117 315 743 875 923 34069 80 154
107 593 608 728 35177 231 406 522 47
i:29 836 36486 603 9 824 27 37285 470
585 668 725 97 906.
58016 30 141 58 66 2S5 782 996 39319
574095218892819

40220 32 90 413 41093 236 646 96
'48 42182 637 848 72 43393 678 903
140397310007213269261142
15117 348 64 877 46048 386 482 549
56 643 718 970 47005 116 77 394 827
18102 749 49092 512 27 92 898 969

500427180322765647273199
51076 52211 357 802 97 53344 550
550 815 54342 428 508 742 76 889

)35 95 55116 81 285 323 410 771 73
)38 56000 78 106 918 31 51 57035
146 309 74 451 98 58002 35 156 672
59093 171 225 527 40 753

60407 567 605 875 61025 270 681
546 944 62000 201 537 607 704 63091
216 438 85 546 607 763 64227 79 424
51 651 88 951 65020 589 753 87 874
172 66078 80 315 401 844 88 67319
177 93 963 68144 613 836 69004 80
195 276 365 459 502 604 853

70118 500 48 745 96 71007 09 26-1
331 35 508 624 71. 810 72389 468 87
569 646 91 813 73104 453 654 85 868
962 74236 322 410 98 75274 399 440
60063657099991671

75076 297 443 534 735 871 941 77173
339 60 919 78143 335 498 523 989 79175
210 713 836 91.

80192 386 521 711 880 31046 93 144 550
195 976 82494 549 83073 316 606 723 36
13 949 86 84040 530 901 85359 523 614
16013 40 455 561 87194 822 88214 319
107 814 60 89032 172 584 815 49.

90809 32 970 91298 300 598 92125 74 83
320 87462 813 59 93548 796 899 94210 741
309 95148 500 44 71 680 519 96354 615
127 867 97158 364 632 726 802 15 910
98234 60 86 99 367 464 548 699 778 9913t!
96 257 315 564 857905.

100067 256 901 101191 385 617 703 95.3
102105 88 379 87 103020 210 597 605
104213 508 61 68 606 713 809 105185 89
308 599 687 88 716 106286 418 847 107614
108270 454 56 984 109221 322 542 657.

110027 48 70 97 322 43 64 494 587 736
961 111047 68 197 369 433 504 748 856
9,37 112012 59 129 605 81 774 883 11,3126
220 369 675 785.

114033 174 218 99 918 115084 621
712 78 817 116242 470 674 748 91c
117031 172 236 94 445 799 886 118057
149 943 119096 163 300 510 28 760-813

120061 217 610 121507 867 96 122064,
157 284 458 94 791 908 123062 74 445,
48 54 644 31 70 738 124010 19 631 47'
92 125007 210 779 804 22 31 926 126197 ,

246 565 605 974 127086 431 910 128247!
610 SIO 86 951 129185 215 358 798 972

*4 130037 67 211 58 743 131150 276 40S
519 725 132088 95 461 57S 675 133074

134013 62 917 20 135286 734 136162 261
478 93 942 1.37155 301 305 671 138518
m 812 139011 119 214 348 54 546 60
589 893 140299 393 609 30 80 704 60
141138 22 29 38 307 61 76 646 921
142051 80 301. 57 738 858 909 85 143521
144208 9 .306 428 38 67 598 622 14520*)
6 !) 46 719 52 969 146805 90*9 147052 399
473 874 968 81 148315 40 525 666 149053
62 369 910 150048 430 70 600 16 788
950 151032 136

152429 779 153122 51 59 406 39 41
154469 155097 348 540 156052 145 2,28
484 763 157098 497 558 618 61 158597
885 159189 437 707 12 36 825

160095 266 451 81 613 708 917 22
161193 251 399 636 98 975 162179 340
513 28 941 163219 28 395 650 754 86
164038 553 750 809 31 62 165313 645
792 82! 41 50 71 166073 155 208 61 369
13592379578931657316740377
168879 169210 89 95 478 945

170076 205 9 347 577 676 93 79! 899
172096 288 407 29 609 732 173343 49
425 528 30 605 71 795 871 85 964 174361
620 52 175728 876 176436 61 584 949
177049 175 280444 810 42 926 178162
429 79 721 804179261 352 59 604 800

180061 124 217 91 305 517 746 829 54
67 181120 52 369 411 43 89 6.38 736 994
182070 92 124620 87 712 183016 105
337 93 414 737184052 224 505 737 50

87? 02.
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Autor logogryfu wierszowanego miał
..pecha". Pierwsze zwiastuny wiosny pobu­
dziły w nim werwę poetycką, napisał sześć
pięknych strof o maju, gaju, raju, o słowiku
i wiośnie; a kiedy miłośnicy szarad głowili
się nad rozwiązaniem jego zadania i odcy-

. frowy wali wiosenno rozwiązanie, na dworze
padał śnieg, było zimno, poprostu ,rozwią­
zanie, k'tóro brzmiało ,,Wiosna w pełni",
było gorzką ironją. Szczerze współczu­
jemy z tak pechowym autorem, jak i

wszystkimi ,,rozwiązywaezami" . Któżby się
dziwił, że nie było ich wielu?

'Wyrazy pomocnicze brzmiały: 1. Nawet,
2. anioł, 3. prozę, 4. posła, 5. wonne, 6 . szale,
7. dawno, 8. lepić, 9. niebo, 10. Miłek.

W rozwiązaniu arytmogralu należało o-

czjrMśćie podać wszystkie tytuły 22 utwo­
rów Słowackiego, a to choćby dlatego, że
rozwiązanie ,,Rozmowa zpiramidami" nie
zawierało wszystkich liter oznaczonych licz­
bami i ktoś, kto odcyfrował zaledwie począ­
tek tytułu n p . ,.rozmo...", bez trudu mógł
go uzupełnić, znajdując w ilości liter po­
twierdzenie swego rozwiązania.

Należało zatem podać: 1) Beatryx Cenci,
21 Złota Czaszka, 3) Ksiądz Marek, 4) Marja
Stuart, 5) Godzina myśli, 6) Lilia Weneda,
7) . Testament mój, 8) Genezis z Ducha, 9)
Mazepa, 10) Agis, 11) Ben iowski, 12' Horsz-
tyński, 13) W Szwajcarji, 14) Jan Bielecki,
15) Lambro, 10) Arab, 17) Oda do wolności,
18) Balladyna, 19) Mnich, 20) Fantazy, 21)
Kulig, 22) Kordjan, 23) Rozmowa z Pirami-
lanii.

Wizytówki zawierały następujące zawo­
dy a) modniarka, b) elektromonter.

Pełne rozwiązanie nadesłali tylko p. Al­
fons Sżramke z Tczewa, p. Halina Schoen-
hófefówna z Torunia i .,,Śmigus" z Chełm­
ży, którzy otrzymują trzy wyznaczono na­
grody książkowe. Trafne rozwiązanie bez
wyrazów pomocniczych nadesłali pp. F.
Chromiński z Torunia i Wańczech z Gdyni.

W spóźnionym terminie otrzymaliśmy
jeszcze rozwiązanie od pp. Wais, Marskiego,
Milewskiego.

Niestrudzony nasz współpracownik tczew
ski nadesłał nam zadanie następujące:

Biała krzyżówka.

wad (3ł. Rząd 7: Pierwiastek wieczysty do
skonałości. rozlany we wszechświecie (4),
Kamień piekielny (5). Rząd 8: Assyryjski
bóg otchłani i wód (2). Miasto w Arabji (i).
Zdrob. imię żeńskie (3). Rząd 9: Asceta hin­
duski (3). Tragedjopisarz grecki, przyjaciel
Platona (6).

Pionowo — Rząd 1: Zaimek (2). Moment,
rozpoczynający erę (5). Wykrzyknik (2).
Rząd 2: Książę Nowogrodu, bohater rosyj­
ski (4). Egipska bogini prawdy (2). Jedna z

religij chińskich (3). Rząd 3: Symbol stron­
tu (2). Starodawna moneta babilońska (4).
Kapłan religji Zoroastra (3). Rząd 4: Do­
pływ Obi (3). Zaimek (3). Dziewczyna, m ają­
ca jedno oko na czole, a na każdej ręce po
trzy palce - według wierzeń buddyjskich
(3). Rząd 5: Wykrzyknik (2). Rzeka w półnd.-
wschorl. Francji (3). Książę — założyciel Ki­
jowa (i). Rząd 6: Rz. bogini łąk i trzód (5).
Powieść Zoli (4). Rząd 7: Ścieżka w górach,
przełaz (3). Wykrzyknik (2). Przełożony w

Zakonie (4). Rząd 8: Wiatr południowy na

jeziorze Garda (3). Sławne kąpielisko nie
mieckie (3). Córka Kadmosa (3). Rząd 9:
Czołgi (5). Tytuł dawny (4).

Ponieważ krzyżówka ,,biała" nastręczy
sporo trudności, więc ograniczymy się tym
razem do dwóch zadań, zwłaszcza, że i ,,wi­
rówka", ułożona przez p. Milewskiego z To­
runia nie należy do łatwych, bo odgadnąć
trzeba kierunek i początek wyrazów.

Wirówka.

Proszę wpisać w podaną figurę wyraz za

wyrazem, poziomo i pionowo wyrazy o n i­
żej podanych znaczeniach. W znaczeniach
wyrazów liczby podano w nawiasach, ozna-

.czaja iiość liter szukanego wyrazu. Jedna
z przekątnych utworzy rozwiązanie.

Poziomo: Rząd 1: Naczynie kuchenne (5)
, t - Parkan (i). Rząd 2: Mała kita piór albo

drogie kamienie w pęk ułożone (6). Odmia­
na, papugi (3). Rząd 3: Bogini jutrzenki (3).
Pierwiastek chemiczny (3). Przyjaciel Mic­
kiewicza (3). Rząd 4; Najwyższy głos w u-

iworze muzycznym (4). Dawny instrument
. muzyczny o 2 -3 strunach (5). Rząd 5: Jed­
nostka miary oporu elektr. (2). Pled (3). Sa­
motni, opuszczeni (i). Rząd 6: Krwawy bo­
żek indyjski (i). Dzieło C. Renarda (Ż). O­

Objaśnienie: Wpisać wirowo według ni­
żej podanego znaczenia 9 ćzteroliterowych
wyrazów. Początek wyrazów i kierunek do
Odgadnięcia.

Znaczenie wyrazów:
1) Miasto w Polsce, 2) Moneta bułgarska,

3) Ptak, 4) Rzeka w Polsce, 5) Część kościo­
ła, 6) Naczynie, 7) Napój alkoholo vy, 8) P i­
smo dyplomatyczne, 9) Twierdzenie,

Rozwiązania prosimy przysyłać do
czwartku, 9 bm.

Węsław.
P. ,,Śmigus" w Chełmży. Owszem, bardzo

prosimy..
P. M. R. w Tczewie. Za rebus dziękuje­

my, ale niestety... nie możemy zamieścić
z powodu... Edypa. Tej części rysunku nie
rozumiemy i obawiamy się, że i dla innych
nie będzie ona zrozumiała. Może zechciałby
Pan to zmienić?

Co? - kiedy? — gdzie?
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
,,Gwiazda filmu" — w sobotę, 11 bm.

wieczorem, premjera w Toruniu, w niedzie­
lę 12 bm. wieczorem w Toruniu.

,,Towariszcz" — w sobotę 11 bm. wieczo­
rem w Gdyni, w niedzielę, 12 bm. wieczo- J
rem, w Gdyni, w poniedziałek, 13 bm. wie­
czorem, w W ejherowie.

Programy radiowe
Niedziela, 12 maja

ROZGŁOŚNIA. WARSZAWSKA

9.00 Sygnał czasu i pieśń ,,Kiedy ranne wstaję,
zorze". 9.03 Pobudka do gimnastyki. 9.06 Gimnasty­
ka. 9.20 Muzyka z płyt. 9.45 Dziennik poi-. 9.53 Fro-
sra-rn na dzień bież. 10.00 Transmisja Nabożeństwa
z kościoła św. Antoniego w W arszawie z okazji 17

rocznicy bitwy II korpusu W. P . pod Kaniowem.

Mszę św. odprawi ks. kanonik Żelazowski. Po na­
bożeństwie — muzyka lekka z płyt. 11.57 Sygnał cza­
su z Warsz. Obserw. Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa.
12.03 Wiadom. meteor.- r oln. 12.05 Przegląd teatral­
ny. 12.15 Poranek muzyczny z Filh. W arsz. W yk .:

Orkiestra Filh. pod dyr. O Straszyńskiego i M. Flie-
derbaum (skrzypce). W przerwie ok. godz. 13.00
,,Teatr Wyobraźni" z Krakowa. 14.00 Muzyka, salo­
nowa i wesołe piosenki (płyty). 15.00 ,,Hodowla za­
rodowa wobec nowej ustawy" — pogadanka rolni­
cza - wygł. inż. J. Lewandowski. 15.15 Wiązanka
piosenek żołnierskich w ukł. i pod dyr. mjr-. S.Li-

dzkiego-SIedzińskiego — płyty. 15.22 ,,Przegląd ryn­
ków produktów rolnych" — wygł.. St. Prus-W iśniew-
ski. 15.35 Utwory na klarnet solo z tow. ork. w wyk.
Fr. Witkowskiego (płyty). 15,45 ,.Co słychać na Pod­
lasiu" — pogadanka — wygł. M. Warczuk z Czar

tojewa Podleśnego. 16.00 M uzyka lekka. W yk .: Ma­
ła orkiestra P. R . pod dyr. Z. Górzyńskiego i A.
Kitsehm an (piosenki). 16.40 ,,Felek" — fragment z

powieści II. Górskiej p. t . ,,Druga brama". 17.00
Koncert ork. A . Stromberga i Wł. Kaczyńskiego.
17.40 ,,Jak Pan Wojciech podszedł ptaszki" — opo­
wiadanie dla dzieci młodszych, wygł. W ujaszek Jaś.
17.50 ,,Zdejmijmy czarne okulary" — pogadanka z

cyklu ,,Kultura życia codziennego" — wygł. M . Ni -

klewiozowa. 18.00 ,,Pierw zy raz przed mikrofonem
P.R." - L. Strassberżanka (fort.) i T. Lifan (wio­
lonczela). 18.45 ,,Czy mam iść po maturze na wyż­
sze studja" — odczyt z cyklu ,,życie młodzieży" —

wygł. dyr. E . Łoziński. 19.00 Program na dz. nast.

19.08 Wiadom. sportowe lokalne. 19.13 Muzyka lek­
ka ^(płyty). 19.40 Podróżujmy: ,,Zielona Styrja" -

felj. wygł. S. Podhorska. 20.00 Koncert w w'yk. Ork.

Symf.P.R.pod dyr. J.Ozimińskiego z udz. W.

Wermińskiej (sopran). 20.45 Dziennik wiecz. 20.55
,,Jak pracujemy i żyjemy w Polsce". 21.00 ,,Na we­
sołej lwowskiej fali". (Tr. ze Lwowa). 21.30 ,,Co
czytać" (powieści) — omówi St. Adamczewski

(szkic liter.) . 21.45 Wiadom. sport, ze wszystkich
rozgłośni P. R . 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Tr.
do Reichssender, W rocław i Koeln, oraz Deut-
schlandsender. Stylizowana muzyka góralska. W yk .:

Ork. symfon. pod dyr. G . Fitelberga, M. Janowski

(śpiew), J . Lefeld i L. Urstein (fortep. na 4 ręce).
1) I. J . Paderewski: ,,Albumy-Tatrzańskie" — wyk.
J* Lefeld i L. Urstein, 2) Opr. St. Mierczyńskiego:
Góralskie piosenki — odśp. z tow. ork. smyczkowej
M. Janowski. 3) Wł. żeleński: ,,Tańce góralskie." —

wyk. ork. 22.45 ,.W iedeńskie walczyki" (płyty).
23.00 Wiadom. meteorol. dla komunikacji lotniczej.
23.05—24.00 O rkiestra taneczna P. R .

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
9.00 Tr. z Warszawy. 9.55 Program na dz. bież.

10.00—12.05 Tr. z W arszawy i Krakowa. 12.05 Prze­
gląd teatralny. 12.15 Tr. z W arszawy. 14.00 Koncert

życzeń — radjosłuchaęz m a glos. 15.00 ,,D obra mie­
rzwa — dobry plon", rozmowa między instrukto­
rem a gospodarzem i jego żoną. przeprowadzi inż.
A. Miksiewicz. 15.15 Melodje z filmów amerykań­
skich (płyty). 15.22 Tr. z Warszawy. 15.35 D. c. me-

lodyj z filmów (płyty). 15.45—19.00 Tr. z W arszawy.
19.00 Program na dz. nast. 19.08 Koncert orkiestry
93P. p . pod dyr. por. 55. Grabowskiego. Część pierw­
sza : Orkiestra symfoniczna. 1) Moniuszko: Muzyka
baletowa na temat uwertury ,,Wesołe kumoszki" —

— Nicolay'a, 2) Ciapski: Wieście z Podhala. Część
druga Orkiestra dęta. Marsze: 1) Zygmunt Grabow­
ski: Marsz ,,Triumfator", 2) Bielski: Marsz ,,Nasz",
8) Maj: Marsz ,,Szlagier". 19.45—21.45 Tr. z W ar­
szawy i Lwowa. 21.45 Wiadom. sport, ze wszystkich
rozgłośni P. R . 22.00 Wiadom. sport, z Pomorza.
22.05 Koncert reklamowy. 22,15—24.00 Tr. z W arsz.

ZAGRANICA

6.00 Hamburg. Koncert portowy. 7.30 Praga. Kon­
cert poranny. 8.30 Praga Muzyka organowa. 9.15
M. Ostrawa. Koncert chóru. 9.15 Brno. Utwory fort.

Czajkowskiego. 9.15 Praga. K w artet salonowy. 9.20

Lipsk. Wesołe melodje. 10.00 Wrocław. Septet Beet-
hovena. 10.00 Praga. Koncert kompozytorski Karola

Szymanowskiego. 11.05 Praga. Koncert chóru. 11.05
Brno. Pieśni do matki 11.20 Praga. Muzyka kame­
ralna. 12.15 Koszyce. Koncert radjoork. 13.00 W roc­
ław. Poranek muzyczny. 14.00 Koenlgswust. Muzyka
dla matki. 14.15 Berlin. Utwory M ozarta. 15.20 Stock-
liolm. Koncert symf. 16.00 Wiedeń. K wintet fort.

Gyldmarka. 16.30 Moskwa (Kom.). Koncert soli­
stów. 16.40 Monachjum. Koncert pop. 16.45 Brno.
Pieśni i tańce morawskie. 17.00 Rzym. Koncert sym­
foniczny. 17.00 Medjolan. Muzyka lekka. 17.30 Mo­
skwa ,Kom.). Ludowe pieśni rosyjskie. 17,45 Praga.
Muzyka lekka. 17.45 Brno. Koncert chóru. 17.45 Wie­
deń. Reportaż z meczu piłki nożnej Anstrja-Polska.
17.55 Koszyce. Koncert chóru. 18.00 Koenlgswust.
Tańce z dawnych czasów. 18.30 Moskwa (Kom.).
Koncert wokalny. 18.30 Moskwa (WCSPS). Koncert

symf. 18.30 Frankfurt. W esołe popołudnie. 18.30 Le­
ningrad. Koncert symf. 18.40 Hamlmrg. Łowca
szczurów" — kantata dziecięca. 18.45 Budapeszt.
Pieśni węgierskie. 19.00 Praga. ,,L ibusza" — opera
Smetany. 19.15 Ryga. Muzyka operowa. 19.45 Wiedeń

Wesoły wieczór. 19.45 Parls P. T . T . Występ pie- I
śniarki I. Gulbert. 20.00 Kolonja. ,,Łoreley" — op. !
Brucha. 20.00 Bruksela flam. Koncert z Wystawy, j

20.00 Lipsk. Wieczór walców. 20.00 Monachjnm.
,,G dy żołnierze maszerują". 20.10 Frankfurt. .,Fide­
lio" — opera Beethoyena. 20.15 Budapeszt. Koncert

rozrywkowy. 20,45 Rzym. ,,Linoskoczki" — operet­
ka Ganne'a. 21.15 Kopenhaga. Muzyka francuska.
21.45 Radio Paris. W ieczór muzyezno-wokal. 22.00
Parls P T. T . Muzyka tan. 22.00 Stockholm. Kon­
cert radjoork. 22.13 Budapeszt. Recital fort. C. A r­
ian. 2225 Wiedeń. Dawna muzyka wied. 22.30 Me­
djolan. Muzyka taneczna. 22.30 Strasburg. Muzyka
taneczna, 22.30 Monachjum. Muzyka tan. 22.35 Bu­
kareszt. Koncert radjork. 23.00 Kopenhaga. Muzyka
taneczna. 23,Q0 Koenlgswust, Prosimy do tańca. 24.00
Frankfurt. Koncert symf. . 24.00 Berlin. Muzyka
lekka.

Poniedziałek, 13 m aja
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA

6.30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają, zorze". 6,33 Po­
budka do gimnastyki.. 6.36 Gimnastyka. 6.50, 7.25

. Muzyka z. plyt 7.15 Dziennik poranny. 7.45 Program
na dz. bież, 7.50 Wskazówki praktyczne. 8.00 Audy­
cja dla szkół. 8.05—8.20 Audycja dla poborowych.
,11.57 Sygnał czasu z W arsz. Obs. Astron. 12.00 Hej­
nał z Krakowa. 12.03 Wiadom. meteorol. 12.05 Zespół
salonowy P. Rynasa i Z. Ledermana. 12.45Pogadan­
ka ze lawowa. 1255 Dziennik południowy. 13.05 Kon­
cert solistów^ Wyk.: B. Marwidówna (sopran), Ł.
Czechowiczówna (c. alt), i C-. Krewer (fortep. —

transm. z W ilna). Akompanj. prof. Ł . Urstein. 13.55
Wiadom. o eksp. polskim. 15.35 Przegląd giełdowy.
15.45 Muzyka baletow a (płyty). 16.30 Lekcja jęz.
niem. ze Lwowa. 16.45 Kwadrans słynnych artystów
— J. Dębicka (sopran) płyty). 1) Mozart: a) Alle­
luja, b) Et inćarnatus est, 2) Gounod: Arja z op.
,,Faust". 17.00 ,,Gronie nase, gronie, hej...!" pogadan­
ka krajoznawcza dla dzieci (z muz. i piosenkami)
w oprać. IL Ładosza i zesp. N . Mańskiej. 17.15 ,,Na
fali bezpieczeństwa publicznego" — Tr. z Komisar-

jatu Policji. 17.35 Ogólnopolska rezerwa. 18.00 Prze­
gląd filmowy. 18.10 Pieśni łotewskie w wyk. M . Me­
tra (tenor). Przy fortep. prof. L . U rstein. 18.25
Chwilka społeczna, 18.30 ,,Skrzynka ogólna" — omó­
wi dr. M . Stępowski. 18.40 ,,Zycie kultur, i artyst.
stolicy". 18.4-5 ,,Król jazzu" —- Paul'a W hitemana

(płyty). 19.07 Program na dz. nast. 19.15 ,,Skrzynka
rolnicza" —- omówi inż. W . Tarkowski. 19.25 Wia­
dom. sportowe lokalne. 19.30 Wiadom. sport, ogólno­
polskie. 19.35 Audycja żołnierska. 20.00 A udycja sło­
wacka: a) Odczyt z Krakowa, b) Pieśni wykona
chór męski, c) Tańce słowackie — odegra prof. L .

Urstein i W. Szpilman (fortep. na 4 ręce). 20.45
Dziennik wiecz. 20.55 ,,.Tak pracujemy i żyjemy w

Polsce". 21.00 Tr. z Filharm. Warsz. Uroczysty kon­
cert ku czci ś p. Emila Młynarskiego, złożony z je­
go utworów. Wyk .: Ork. Filh . Warsz. pod dyr. (L
Fitelberga, I. Dubiska (skrz.) i I. Dygas (śpiew). I.

1) Symfonja f-Dur - wyk. Ork. II . 2) Pieśń ,,Ej
chłopie polski" — odśp, z tow. Ork. I. Dygas, 3)
Koncert skrzypcowy Nr. 2 -a ) Allegro moderato,,
b) Quasi notturno, c) Finał — wyk. z tow. Ork. I.
Dubiska. W przerwie ok. 21.40 ,,życie muzyczne
Warszawy". (Rzut oka wstecz) — odczyt. 22.35 Kon­
cert reklamowy. 22.50 i 23.05-23 .30 Muzyka lekka
i tan. w wyk, Małej Orkiestry P. R . pod dyr. Z

Górzyńskiego; 23.00 Wiadom. meteor, dla komunika­
cji lotniczej.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA

6.30 Tr. z Warszawy. 7.45 Program na dz. bież.
7.50 Wskazówki praktyczne. 8 .00 -8 .20 Tr. z W arsza­
wy 11.57—14.00 Tr. z Warszawy, Krakowa, Lwowa

i; Wilna. 14.00—14.45 Muzyka lekka i taneczna, (pły­
ty). 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45-18 .25 Tr. z W ar­
szawy i Lwowa. 18.25 Chwilka społeczna. 18.30

Skrzynka ogólna, omówi kier. rozgłośni St. Nowa­
kowski. 18.40 życie kult., artyst. i nauk. na Ppmo
rzu. 18.45 Słynni dyrygenci (płyty). 19.07 Progr. na

dz. nast. 19.15 Wiad. gospod. z Pomorza. 19.25 Wia­
dom. sport. z Pomorza. 19.30 -22 .35 Tr. z Warszawy.
22.35 Koncert reklamowy. 22.50—23.05 Tr. z W ar­
szawy. -

ZAGRANICA

17.00 Bukareszt. Muzyka popul. 17.00 Sztutgart.
Koncert..pop. 17,05 Rzym. Koncert solistów. 17.05
Bratisława. Ronanse rosyjsk. 17.20 Praga. Recital

skrzypcowy. 17.40 M . Ostrawa. Pieśni Nowaka. 17.40
Wiedeń. Soliści. 18.00 Koenlgswust. Koncert kompo­
zyt. Bosego. 18.10 W arszawa. Pieśni łotewskie. 19.00

Hamburg. Ludowa muz. skandynawska 19.00 Mo­
nachium. Koncert radjo-tria. 19.30 Bratisław a.

,,Zwierzęta w muzyce". 20.05 Bukareszt. Recital

fortep. 20.10 Hamburg. ,,Schubert-Brahms" 20.10
Berlin. Koncert wiecz. 20.15 Ryga. M uzyka wiedeń­
ska. 20.15 Wiedeń. W esoła muzyka. 20.15 Sztutgart.
i,Wiosna miłości". 20.15 KoenigswusL M uzyka tan.

20.30 Stockholm. Koncert kamer. 20.30 Strasburg.
,,Podróż do Chin" — op. Bazina. 20.30 National Pro­
gi*. ,,Zmierzch Bogów" — opera Wagnera. 20.40 Bu­
dapeszt. Koncert wiecz. 20.45 M. Ostrawa. ,,Stabat
Mater" Foerstera. 20.45 Brno. K w artet salonowy.
20.45 Praga. Koncert symfoniczny. 31.05 Luksem­
burg. Koncert galowy z udz. M. Tagliafero. 21.10
Beromuensteł. Utwory Schumanna. 21.30 Brno.

Współczesna muzyka rosyjska. 22.00 Rzym. Muzyka
lekka i tan. 22.00 Medjolan. Recital skrzypc. 22.00
Poste Parisien. K w artet Ravela. 22.10 Wiedeń. Mu­
zyka organowa. 22.15 Praga. Muzyk? współczesna.
22.20 Lipsk. Koncert wieczorny. 22.20 Frankfurt.
Pieśni Haydna, i Schuberta. 22.25 Kopenhaga. Kon­
cert radjork. 22.30 Medjolan. Recital fortep. 22.30
Berlin. Koncert solistów. 22.30 W rocław. Koncert

wieczorny. 23.00 Koenigswuster. Prosimy do tańca.
23.15 Regional Progr. Muzyka tan. 23.45 Wiedeń.

Muzyka taneczna. 24.00 Sztugart. Sonata na dwa

fortep. M ozarta. 0.30 Sztutgart. M uzyka kamer.

ALICE DE PAYER Przekład Karola Forda.

Król Stanisław Leszczyński
10) Powieść historyczna

— Czy wie pan, drogi baronie, że

uważam pana za niezwykłego człowie­
ka? Jakto, więc to pan, obcokraj'owiec,
z nas dwócli lejnej jest poinformowany
o osobach, będących w łaskach?

Sir Reginald zagryzł wargi, ale już po
chwili uśmiechnął się i ciągnął dalej:

— Czyż jest możliwe, abyś pan nie
znal nazwiska damy, którą kamerdyner
króla wprowadza co wieczór do prywat­
nych gabinetów Jego Królewskiej
Mości?

— Słowo wicehrabiego —- nie znam

tego nazwiska!!
— A więc niech pan je sobie zapa­

mięta. Może sio jeszcze panu przydać.
Ta, nowa gwiazda, która zabłysła na fir­
mamencie królewskim...

— ...to jest?
— To jest...
— Służba Jego Królewskiej Mości! —

krzyknął ktoś w tej samej chwili stento-

rowym głosem.
Drzwi pokoju królowej otwarły się i

oczom obecnych ukazał się prześliczny
widok. Ludwik XV siedział w wygod­
nym fotelu i trzymał na kolanach del­
fina, podczas gdy małe bliźniacze księż­

niczki, Henryka i Ludwika-Elżbieta,
słuchały z poważnemi minkami ojca,
przem awiającego do dziecka. Mały
książę Anjou tarzał się u jego stóp na

dywanie, zaścielającym posadzkę.
Marja Leszczyńska siedziała nieco w

tyle, z owym wzruszonym wyrazem twa­
rzy, jaki przybierała zawsze w obecno­
ści króla. W tej chwili zbliżył się do
Ludwika hrabia de Tesse, a panna de

Clermont, superintendentka dworu kró­
lowej, kazała zabrać dzieci królewskie.
Nie obeszło się to bez łez, szczególnie ze

strony małego księcia Anjou, dziecka

chorowitego i nerwowego.
Nasi dwaj arystokraci byli uderzeni

wyrazem błogiej dobroduszności, malu­
jącej się na twarzy tego młodego ojca,
jakim był w tej chwili król Francji.

— I tego człowieka oskarża pan o to,
że ma kochankę... Ależ gdzież tam! -

rzekł p an d*Albertville.
- Tak, drogi wicehrabio - rzekł

możny pan angielski, który wydawał się
doskonale poinformowany o zakuliso­
wych sprawach dworu francuskiego. -

I będzie miał jeszcze inne! Musi miąć!
Kilka. dużo... I to wszystko częściowo z

winy tej księżniczki, zbyt nieśmiałej.
Spójrz pan teraz — dodał z uśmiechem.

Cała żeńska służba królowej, zgrupo­
wana dokoła króla, zdawała się śledzić

najmniejszy jego ruch, aby odgadnąć
życzenia, gdy tymczasem Marja Lesz­
czyńska, zawsze milcząca i w oddale­
niu, zdawała się oczekiwać chwili, kie­
dy po wyjściu króla będzie mogła za­
brać się ponownie do swych ukochanych
prac malarskich.

— Ale chodźmy już stąd, drogi wice­
hrabio - rzekł Thomcliff.

— Odejdźmy, zanim wyjście króla
zwróci na nas uwagę. Polka jest spryt­
na! - dodał szeptem. - To ich najwięk­
szy atut!...

Nasi dwaj znajomi już bez słowa

przeszli przez galerję i udali się do par­
ku. W pewnej chwili wyminęli grupę
młodych dworzan i kobiet, otaczających
piękną niewiastę, która z ogniem w

prześlicznych czarnych oczach i nieby­
wałą werwą opowiadała im coś, z czego
śmieli się głośno.

Była to hrabina de Mailly, najstar­
sza z pięciu córek markiza de Nesle.

Sir Reginald przystanął, spojrzał wi­
cehrabiemu prosto w oczy i rzekł tylko
dwa słowa:

— Oto ona...!

ROZDZIAŁ V I .

Noc majowa na zamku,
— Ależ mój drogi Tesse! Denerwu-j

jesz mnie poprostu swojemi tajemnicze-
mi minami! Cały dwór zna już obecnie
nazwisko słynnej ,,nieznajomej1*, która

potrafiła zaskarbić sobie łaski króla...
— Wasza Wysokość wybaczy mi, ale

muszę przyznać ze wstydem, że jestem
znacznie gorzej poinformowany od całe­
go dworu.

— To niemożliwe. Pan, pierwszy gier­
mek królowej, pan miałby nie wiedzieć...

— A jednak nie wiem.
Książę Burboński, zirytowany zbyt­

nią jego zdaniem dyskrecją pana de

Tesse, odwrócił się doń plecami i zbli­
żył się do swej siostry, panny de Cler-
mont, która właśnie w tej chwili wkra­
czała do sali Pokoju.

—- Droga siostro! Zechciej nam, to

jest panu de Tesse i mnie, wyjawić na­
zwisko pięknej nieznajomej, :ia której
cześć król wzniósł wczoraj wieczorem

swój kielich w małym gabinecie — jed-
nem słowem tej, która potrafiła naj­
pierw zaniepokoić, a potem podbić ser­
ce najmiłościwiej nam panującego mo­
narchy.

— Hrabina de Mailly! — odrzekła

księżniczka bez chwili wahania. — Pani
de Toulouse i panna de Charolais po­
znały ją wyraźnie pewnego wieczora,
gdy kamerdyner króla, w chwili wpro­
wadzania- jej do prywatnych gabinetów
monarchy, niby przez nieuwagę odsło­
nił jej kapturek.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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(ERA DOHAGA/IE
nie kosmetyku, który dajqc chwi-

lowq poprawę jej wyglqdu nisz­
czy jq bezpowrotnie lecz odżywki
chroniqcej skórę twarzy przed
więdnięciem i utrzymujqcym jq
w stanie wiecznie młodym. lakie­
rni odżywkami i kosmetykami sq:
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jr o r o ootwarta kur towniawłókiennicza

X. Jlegowsfci i f-fża
Poleca

ul. Starowiejska 47
I piątro - telefon 1693

4399

bogaty wybór wyrobów bawełnianych, wełnianych i jedwabnych po cenach

fabrycznych. Składy komisowe łódzkie. Sprzedaż wyłącznie hurtowo.

ECTIOIN""
DO MYCIA TWARDY STOSUJCIE ZAMIAST MYDŁA OTEABKl ABAftlD

V. N . 10/31. 4383
UCHWAŁA. W sprawie upadłości c/a F-a K.

Rosochowicz w likwidacji, Toruń, zwołuje się na

dzień 21 maja 1935 godz. 11 pokój 43 podpisanego
Sądu zebranie wierzycieli z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) sprawozdanie zarządcy i rachu­
nek końcowy, 2) uchylenie postępowania z powo­
du wyczerpania masy, 3) wynagrodzenie zarządcy.

Toruń, dnia 30 kwietnia 1935 r.

Zl. 290-9. Sąd Grodzki.

Ogłoszenie
Urząd Wojewódzki Pomorski ogłasza na sprze­

daż w drodze przetargu ustnego resztę inwentarza

żywego i martwego i in. z maj. państw. Ciechole-

wy, pow. chojnickiego, st. kolej. Chojnice, a mia­
nowicie:

12 koni, 1 stadnika, 15 krów, i jałowic, 6 cieląt,
1 knura, 11 macior, kilkadziesiąt warchlaków
ł prosiąt, 1 parowy komplet młocarniany,
3 bryczki, wozy robocze, różne narzędzia rolni­
cze, dynamomaszynę oraz drzewo użytkowe.
Przetarg odbędzie się w maj. państw. Ciechole-

wy w dniu 28 maja rb. o godz. 10-ej.
Sprzedaż nastąpi za gotówkę, najwięcej dają­

cemu:

Bliższych informacyj można zasięgnąć w Urzę­
dzie Wojewódzkim Pomorskim — Wydział Rolnic­
twa i Reform Rolnych w Toruniu pokój nr. 36, lub
w Administracji maj. państw. Ciecholewy.

Ogłaszany na sprzedaż inwentarz można obej­
rzeć w maj. Ciecholewy za poprzedniem zgłasza­
niem się w kancelarji Administracji majątku.

Za Wojewodę:
Naczelnik Wydziału Rolnictwa i Reform Rolnych

(—) Ceceniowski.
Zl. 202-9, 4387

PRZETARG. Ogłaszam nieograniczony przetarg
ofertowy na dostawę mebli ogólnej ilości 2550 sztuk
składającej się ze stolików, stołów, biurek, krzeseł,
foteli, szaf, wieszadeł, do szkół powszechnych w

Obłużu, Chylonji, Orłowie i Witominie. Podkładki
do przetargu nabywać można w godzinach urzędo­
wych w pokoju nr. 55 w budynku Komisarjatu
Rządu w Wydziale Technicznym za opłatą zł. 5,—.
Oferujące firmy winny składać wadjum gotówko­
we w wysokości 1.000,— zł. w Kasie Komisarjatu
Rządu oraz dowód wpłacenia wadjum załączyć do
oferty. Oferty winny być oddane w kopertach za­
lakowanych z napisem: ,,Oferta na dostawę mebli
do szkół powszechnych" najpóźniej do dnia 24 ma­
ja 1935 r. godz. 11,50 w pokoju nr. 55 Komisarjatu
Rządu, Firma oferująca winna przedstawić jako
w?ór po jednej sztuce oferowanych mebli opisa­
nych w poszczególnych pozycjach przedmiaru
ofertowego. Firmom, które dostawy mebli nie
otrzymają, Komisarjat Rządu wypłaci za dostar­
czone meble jako wzór, należność według cen, za

które będzie oddana dostawa mebli. Wzorowe me­
ble mają być wykonane według planów, które
wskaże Komisarjat Rządu. Ternjin otwarcia ofert
ustalam na dzień 24 maja 1935 r. o godz. 12 w sali
posiedzeń Rady Miejskiej w gmachu Komisarjatu
Rządu przy ul. Świętojańskiej w obecności oferen­
tów. Dostawa winna być dokonana w ciągu 3 ty­
godni od daty podpisania umowy. Zastrzegam so­
bie wolną rękę w sprawie wyboru oferenta wzglę­
dnie unieważnienie przetargu w całości,

Gdynia, dnia 8 maja 1935 r.

Komisarz Rządu:
(-) Mgr. pr. Fr. Sokófc

Zl. 338. 4340

Numer akt: Km. I. 184/35. 4315
OBWIESŹCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie, rewi­

ru I. F ranciszek Kwiatkowski, mający kancelarję
w Chełmnie, ul. Dworcowa nr. 13, na podstawie
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 27 czerwca 1935 r. o godz. 11 w Są­
dzie Grodzkim w Chełmnie pokój nr. 13, odbędzie
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale­
żącej do dłużniczki Ireny Ellmann w Chełmnie
nieruchomości miejskiej czynszowej, zapisanej w

księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w Chełmnie
pod oznaczeniem hipotecznem Chełmno — Przed­
mieście, Tom IV, karta 69.

Nieruchomość oszacowana została na sumę
zł. 18.500,00, cena zaś wywołania wynosi zł. 13.875,00

Przystępujący do przetargu obowiązany jest
złożyć rękojmię w wysokości zł. 1.850,00.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w

takich papierach wartościowych bądź książeczkach
wkładkowych instytucyj w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu,
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powsze­
dnie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz
kim w Chełmnie, ul. Toruńska, sala nr. 14.

Chełmno, dnia 6 maja 1935 r.

Komornik: (—1 Franciszek Kwiatkowski.

*
p, przeciętna waga człowieka wynosi

70 kg. i że caly ten ciężar stale

spoczywa na waszych nogach? Czy
nogi spełniające tak ciężką i odpowie,
dzialną pracę nie zasługują na specjalną
opiekę? Zaniedbane nogi są źródłem

niemiłych i męczących cierpień. Zgru*
bienia skóry, podrażnienia, zaczerwie*

nienia, obrzęki, odciski, nadmierne po*
cenie i t. p . dolegliwości nóg usuwa

Sól do nóg Ja na D-ra ElemeraFuchsa.
Jednorazowa kąpiel w Soli Jana przy,
nosi wielką ulg? dla zmęczonych nóg,
dolegliwości ustępują. Po 2—3 razowej
kąpieli odciski stają się miękkie i łatwe

do usunięcia. 3952

- ARTRETYZM, REUMATYZM

9SCHORZENIA
KOBIECE I DZIECI

leczy się korzystnie i skutecznie w

INOWROCŁAWIU-ZDROJU
Kąpiele solankowe, borowinowe, kwasówęglowe.
Źródło słono-gorzkie do picia.

Inhalatorium. Wodolecznictwo.

3191 Emanatorjum Radowe.

Informuje Zarząd Zdrojowiska.

99PAGED”
Polska Agencja Eksportu Drewna

Sp.xo.o. 1255

Centrala w Gdyni. Oddział w GdańiKu,
Gdańsk, Holzmarkt 24

Adres telegraficzni' 1 ,,PAGED"
Telefon zbiorowy 22451 - Code: Zebra 3 rd A 4th Idition

Przeładunek i składowanie drewna

wszelkiego rodzaju.
Bocznice kolejowe. Place wodne.

Tartak sliprowy

Sprzedaż komisowa wszelkiego rodzą,
ju drzewa tartego, budowlanego i dykty

GD ANSK-WRZESZCZ

(Langftthr) Kastanienweg 4.

TANI SEZON

WIOSENNYwUZDROWISKACH
w Ciechocinku, Druskienikach, Jastrzębiu-Zdroju,
Iwoniczu, Krynicy, Rabce, Szczawnicy, Truskawcu.

Na podstawie karnetów ORBISU zniżki w opłacie
taksy kuracyjnej, cen porad lekarskich, kąpieli i za.

biegów leczniczych, w hotelach, pensjonatach, re .

stauracjach i t. p.

Informacje w Biurze Podróży ORBIS. Gdańsk,
Stadtgraben 7, tel, 262*75, ipozostałych placówkach
ORBISU. 3929

OGŁOSZENIE. Komenda P. W . w Wejherowie
sprzedaje dnia 15 maja b. r. o godz. 10-tej w drodze
ustnego przetargu samochód osobowy marki ,,Che-
yrolette". Cena wywoławcza 250,— zł.

Komendant Pow. PW . i WF. pow. morskiego:
(—) Młzer, porucznik.

Zl. 340. 4415

SKŁADNICE:
GDYNIA

ul. Morska 52.

Meble wszelkiego rodzaju po ce*
nach konkurencyjn ych

^ poleca ^ 3736

Bydgoski skład mebli
Gdynia 10 lutego 37, Telefon 2047

Fabryka Mebli
właficiciel B. SIUDOWSKI

Bydgoizcz, Jasna 11. Telefon 2274.

Restauracja
z częściowem urządzeniem,
bardzo dobrze zaprowadzo*
na — przy głównej ul. Gru*

dziądza, z powodu przejęcia
większego przedsiębiorstwa
korzystnie natychmiast do

nabycia. W arunki dogodne,
czynsz niski. Zgłoszenia:

,,Bar pod Trzema Królami"
w Grudziądzu. 4 2*9

LEKCJEŚPIEWUssffyss
Julius Brlschke, 4283

Maestro di bel canto italiano

Gdańsk-Wrzesztz, Adolf Hltlerstr, 63. Tel. nr . 41721 .

PRZETARG
W URZĘDZIE CELNYM W BYDGOSZCZY.

Dnia 21 maja 1935 r. (wtorek) w I. terminie i 28

maja 1935 r. w powtórnym terminie o godzinie
10-tej odbędzie się w Urzędzie Celnym w Bydgo­
szczy w magazynie kolejowo-celnym przy ul. Ry­
cerskiej 22 (za Ekspedycją Towarową P. K. P .

—

lewa strona) przetarg następujących towarów:

a) zgłoszonych do odprawy celnej, lecz niewyku-
pionych w przepisanym terminie przez odbior­
ców, jak:

lakier spirytusowy, tkanina z drutu miedzia­
nego, oliwa jadalna, zamki żelazne, sadze, kon­
fekcja, skóra, maszyny do spawania, nadboran
sodu, noże maszynowe, części kolowców, aparat
do peklowania, obrabiarki do metali, nasiona
buraków, narzędzia ogrodnicze, dźwig z przybo-
rami 25.600,— kg, tkanina wełniana techniczna,
wyroby z kartonu, wyroby z korka, -vaćuum-
aparat, drut stalowy, ocynkowany do opon ro­
werowych,

b) skonfiskowanych oraz zdeponowanych, lecz nie-
podjętych w przepisanym terminie, jak:

męskie rowery w dobrym stanie z silnikami,
serwis porcelanowy do kawy, 143 obrazów świę­
tych bez opraw, aparaty fotograficzne, mater-

jały różne, konserwy ananasowe, części do ro­
werów, różna galanterja, konfekcja, kosmetyka,
czekolada i inne przedmioty w drobnych ilo­
ściach.
Odbiorców towarów, wymienionych ad a) wzy­

wa się do wykupienia przesyłek najpóźniej w

przeddzień przetargu. W razie towaru, zakazanego
do przywozu, potrzebne jest przy nabyciu prze­
dłożenie pozwolenia przywozu.

Miejsce i czas oglądania towarów: Urząd Celny
oraz przeddzień przetargu od godziny 10-tej df

13-tej.
Bliższe dane o powyższych towarach znajdują

się w obwieszczeniu, wywieszonem na tablicy dla
ogłoszeń w Urzędzie Celnym. 4407

Zl. 585-8. Urząd Celny w Bydgoszczy.

Numer akt: 684/35/11. 4414

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, Ii-go re ­

wiru, Józef Penk, mający kancelarję w Gdyni, ul.
Leśna nr. 3, na podstawie art. 602 k. p. c. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 13 maja
1935 r. o godz. 13 w Gdyni, ul. Śląska nr. 9, od­
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, składających
się z: 1 toaleta damska z lustrem, 1 bufet dębowy,
1 szafa do książek, 6 krzeseł wybijanych skórą,
1 aparat radjowy ,,Telefunken", 1 stolik mały, 1

lampa elektr. 8 -kloszowa niklowa, oszacowanych
na łączną sumę zł. 570,-. Ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej
oznaczonym.

Gdynia, dnia 10 maja 1935 r.

Komornik: (—) Józef Penk.

Numer akt: 813/35. 4405
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re­
wiru II. Mieczysław Mystkowski, mający kance­
larję w Bydgoszczy, ul. Ig. Paderewskiego nr. 3,
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej
wiadomości, że dnia U maja 1935 r. o godz. 10
w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska nr. 22, odbędzie się
licytacja ruchomości, należących do Franciszka
Konitzera, składających się z mebli, oszacowanych
na łączną sumę zł. 700,—. Ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej
oznaczonym. Zl. 129-8-K.

Bydgoszcz, dnia 10 maja 1935 r.

Komornik: (—) M. MystkowskL
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fotograficzne
na błony i klisze

oraz przybory jak
Klisze — błony — pa­
piery - chemiKalja

poleca po cenach bez.

konkurencyjnych

Drogerja

największej fabryki

po cenach specjalnie obniżonych,

podług najnowszych żurnali

namarę

- mówi ^ t||
7jakzjednać ^

miłość mężczyzn

'wmm

W Byłam zniechęcona. Inne dziew częta 1
'

robiły bogate partje i byty szczę-
lliwe. Mnie nikt nie prosił o rękę. Cyganka,
wróżąc, o s trzegła mnie, że nieładna cera, błysz­
czący nos i tłusta, jak moja właśnie skóra, od­
s tręc zają mężczyzn. Poradziła mi używać znako­
mitego Pudru Tokalon na Piance Kremowej.
Efekt był wpro st magiczny—całkiem odmienny
niż przy stos ow aniu wszystkich innych pudrów.
Usuwa on wszelki ślad p ołysku, zwalcza roz sze­
rzone pory i nadaje cerze cudowny, matowy wy­
gląd, który porusza serce każdego mężczyzny,
Jedno zastosowanie wystarcza na cały dzień lub
wieczór, niezależnie od tego gdzie jestem i jak
spędzam czas. Jestem pewna, że każda kobieta
może natychmiast zapomocą pudru Tokalo n na

Piance Kremowej uczynić się bardziej pociąga­
jącą i wręcz fascynującą. Szczęśliwy wynik jest
gwaranto wany, lub pieniądze zostają zwrń-oue .

Polecamy firanki biafe od-rasowane w najnowszych deseń ach z 3 częścicena zł 9,25, 9 ,50, 10 50
dto. lepsze gatunki z 3 części ................................. ,, zł 12.00, 17,00, 19 00
dto. s atkofte beżowe z 3 c zęści...................... .. ,, zł 11,75, 1500, 17 CO
dto. siatkowe, bardzo dobre z motywem ręcznyfile.... zł 19,75, 22,50, 26 00

irujnoipssM fiompleśfixane6 rera* xsforamixiluluftolorcree^af

Etam nv i firanki żakardowe w wielkim w\ borze cena za metr .... zł 0,50. 0,70, 080 . 110

Story tiulow e i siat-o w e c* n a ............................... .................................................. 9 .00, 10,80 , 13 50, 16^20

Kapy żakardowe i siatkowe na podwójne łóżka c e n a ........................ ,, 16,50, 19.50, 23 00

Smrunii. pomogli,idureanńi sznurlłome. Ooudó. nluasoite,
ascminstei,teranie ora* miimy,po najnlissvcf|cenacfit.

JHaferjala mrftloneAroftaKi,ft*efor*u, gafkilinw. plusa*, repsu
iunajnoresay(ńreaoracń.

Kołdry watowane ................................ *.. od zł. 12,60
dto. adamaszkowe .. ..... . od zł. 21,25

lCerattff Cftodniftif feiw cśuf JtawaswMtHtT

3Koceipledpf Mmnisaim mosiężneidfrerenianef
Przyjmujemy zamówienia na wszelkie dekoracje okien i wnętrz. Polecamy całkowite wyprawy ślubu*.

Dia wielkości wyboru i cen bezkonkurencyjnych opłaca się przyjazd z dalszych stron.

M.RogulsRi
Grudziądz, Stara: 15. Wielki
w vbór cotowego obuwia wła­
snego wyrobu. 43*t

fotografie wykonane facho-
wo po cenach przystępnych
poleca Z akład fotografjt
artystycznej. Grudziądz,
Solna 6, 4288

W. Korzeniewski Towarzystwo Akcyjne
GRUDZ ADZ, R*it*k 32-24.

ODPUSZCZONE, A WIĘC
MIĘKKIE, BOKI, POZWALAJĄC3
NA WYGINANIE NOŻYKA

W APARACIE BEZ OBAWY

PĘKNIĘCIA, A POZOSTAŁA

CZĘŚĆ NOŻYKA MOCNIEJ ZA.

HARTOWANA. NIŻ KIEDYKOU

WIEK PRZEDTEM-OTO WYNIKU

STOSOWANIA PRZEZ FABP.YKSjj!
.GILLETTE" NAJNOWSZEGO

SPOSOBU ELEKTRYCZNEGO:

HARTOWANIA.

OSTRZE Z TAK WYJĄTKOWO
MOCNO ZAHARTOWANEJ STA*

LI DAJE SIĘ SZLIFOWAĆ D O

nieosiągalnej DOTAO
^ OSTROŚCI, PRZYCZEM)
J TRWA ONO DŁUŻEJ I ZA.

PE'A'-'HA O WIELE WIĘKSZĄ
ILOŚĆ OGOLEŃ.

"-WARTE SĄ PRÓBYS

M i E 5su2..2.2S

Największy dom Towarowy na Pomorzu,

KAŻDY NAD POLSKIE MORZE - ~

dojedzie tanio, wygodnie i przyjemnie statkiem salonowym.

Odejście codziennie do GDYNIz Torunia , . , . godz. 19.30
z Fordonu (Bydgoszczy) godz,22.10

Przyjazd do Gdyni godz. 1 2 .00

Komunikacja z Tczewa do Gdyni odbywa się nowoczesnym, luksusowym statkiem morskim ,,C a r m e n
"

Koszt przejazdu statkiem salonowym z Torunia t Fordonu do Gdyni
od zt. 7 .40 (wraz z biletem powrotnym zt. 990), statkiem pasażerskim

od zt. 5.5O (powrotny zł. 7.40).

Wycieczki grupowe otrzymują znaczne zniżki.

Całodzienne utrzymanie na statku salonowym zł. 5 .
~

Informacje i zamówienia na kabiny przyjmuje

POLSKA ŻEGLUGA RZECZNAT I S T I I L Ł
w Bydgoszczy,ul. Grodzka 21 - telefony 3030i 1196

Poznań, ul. Tama Garbarska 2 - telefon 3360

w Toruniu, Przystań ul. Nadbrzeże - telefon 1951 .,,6

NOŻYKI ELEKTRYCZNIE ODPUSZCZANE

SOPOTY
W najlepiej położonym
jednorodzinnym domu,
w pobliżu dworca i pla­
ży, do wydzierżawien a

eleg. mebl. pokoje każ,
dy z komfortem, bież.

wodą telef., łazienką,
wielkim balkonem,
ogrodem, — także osob­
ne a — 3 pokojowe
mieszkanie bez lub
z utrzymaniem, dla sta­
łego lokatora pierw­

szeństwo.
Eissenhardmr. 19, Knopf.

Koks pogazowy w pierwszorzędnych gatunkach.
Sm ołę destylowaną.
Siarczan amonowy o zawartości ao - %z%azotu.
Bemol motorowy.
Karbollnoum. 4406

sprzedaje w większych i mniejszych partjach po
cenach zniżonych.

Bydgoska Gazownia Miejska
ul.Jagiellońska 46-48 - Telefon 2630, 2631 12235.

tylko dla znnwców

pierwszorzędnie wyko­
nane we własnych war­

sztatach poleca firma

SŁAdamowicz
w Grudziądzu.

3" ul. Toruńska iz
cł. telefon 1932

Dostawa wolna do

każdej miejscowości

Miłość w małżeństwie
Rok zaledwie minął od naszego ślubu, gdy spostrzegłam, że Karol

oddala się odemnie, że coraz mn ej przebywa w domu, obojętnieje. Czyżby
przestał mnie kochać? Rozmyślałam nad tem ciągle i niejedną noc bezsenną
spędziłam v e łzach. Rozterka była tem straszliwsze, żc starałam się nie
dać nic po sobie poznać. Usiłowałam odgadnąć, co jest przyczyną jego
oziębłości Aż wreszcie jedno nieostrożnie wypowiedziane zdanie otworzyło
mi oczy. Nie poznaję cię. Dawniej byłaś elegancką, w ytworną kobieta,
a teraz po ślubie, co się z ciebie zrobiło.., Kiedy wyszedł, spojrzałam w lustro.
Prawda, tłusta, świecąca skóra na twarzy... nieczysta cera 1piegi.., jak mogłam
tak s ę zaniedbać... I już nastęnnego dnia kupiłam wspaniały krem, Benignina
Dr. Stentzla, który zaw.era odmładzającą i odżywczo działającą na skórę
ambrę, t. j . wyciąg z roślin krajów i Mórz Południowych, stanowiącą cudowny
środek do pielęgnowania cery. Zaczęło się powe życie. Skóra moja stała

się gładka, wonna i świeża. Karol pokccnat mnie silniej i goręcej, niż daw-

niej. Obecnie, dzięki Benigninie jesteśmy najszczęśliwszem małżeństwem.

STEMPLE
rytownictwo - wykonuje
szybko i tanio Pomorska wy-
twórn a stempli, Piekut, To­
ruń, Wielkie Garbary U.

4021

Kursy Samocbodawo
motocyklowe

l. KOCHAŃSKIEGO

3Majaaoatel.11-85.g Zakład kąpielowy ,,RIV1ERA
,UI"* down. Petersena w Bydgoszczy mmma

ma zaszczyt zawiadomić P.T . stałych bywal­
ców i wszystkich amatorów słońca i wody,
że w niedzielę dnia 12. b.m . o godz. 10 rano

nastąpi uroczyste otwarcie Zakładu i terenów
— — — plażowych -- — —

wprost z fabryki poleca ta­
nio po cenach fabrycznych
T. BEfTING i S-ka

LESZNO-Pozn.

Fabryka fortepianów.
Przedstawicielstwo:

Turostowska - Toruń,
|w . Ducha 14, 3665

Nowe K ursy (wiosen­
ne) dla zawodowych i
amatorów w związku
z motoryzacją kraju po

zniżonych cenach.
2084

15 SOBOTA, NIEDZIEEA ', DNIA 11 -12 M'AJA 1935 R.

Podajemy do publicznej wiadomości, t e

kasa nasza przyjmuls jiticu di. 11 nali ib.
poierroinowe subskrypcje Setowej

Premiowej Pożyczki Inwestycyjne!
i jest czynna do godz. so wieczorem.

K o n i a KasaOsztzednoUi
4377 miasta Grudziądza

R-eklamowo!

nrzedijemy tanio

kuchnie od 80,— zt

sypialnio * *8o,-~ ,,

jadalnie ,, 480,— ,,

kład mebli. Toruń, Prosta 5
4228

Pierwszorzędny
salonmód

mistrzyni Ej mowa Toruń
ul. Sienkiewicza 23 wyko­
n uje pod gwarancją roo inie,
i niedrogo, także przyjmuje
do nauki kroju i szycia (3*4i



SOBOTA, NIEDZIELA , DNIA 11 -12 MAJA 1935 R,
SP

19

UBRANIA
DO

PIERWSZEJ
KOnUNJI ŚW.j
w fotrnie kilońskiej ij
marynarkowej z dłu*

giemi i krótkiemi

spodniami Gid.

12.50, 15.50, 18.50,
21,-, 25. -, 29.50.

kuptre się w firmie

HERSTHALI
Gdaiśsk, Breiigasse 104,

| 2055 tel, 27523

SRleo

CZERCH0WSKI
do wynajęcia. Grudziądz.
Wybitkiego 23 . Bliższe

szczegóły na i. piętrze u

właściciela domu. 4322

Polska Żegluga Rzeczna ,,VISTULA"
Spółka z ograniczoną odpow iedzialnością

0 Oddział w GDYNI s
Telefon 1084 Msmwmmnffimgfmmmiiiniin ul. Rybacka MMumiMimimimmii'mimiim Te'*fon 1085

Dykty |

Fcrniery
tylko u firmy

Gdańsk,
Brotbankengasse 12.

Tartak
parowy i

Warsztat
mechaniczno * stolarski

wykonuje
terminowo po cenach kom

kuiencyjnych okna, drzwi,
podłogi i t. d

,,Przemyśl i Handel Drzewny
Wejherowo, Sobieskiego 44
Tel. 251". 4295

Numer akt: Km. I. 1457/34. 4338
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCL
Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmnie, rewi­

ru T. Franciszek Kwiatkowski, mający kancelarję
w Chełmnie, ul. Dworcowa nr. 13, n a podstawie art.
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości,
że dnia 27 czerwca 1935 r. o godz. 12 w Sądzie
Grodzkim Chełmno, pokój nr. 13 odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu należącej do
dłużnika W ernera jPollacka nieruchomości wiej­
skiej, przeznaczonej na prowadzenie gospodarstwa
rolnego o obszarze 78.91.38 ha, zapisanej w księdze
wieczystęj Sądu Grodzkiego w Chełmnie pod ozna­
czeniem hipotecznem Wielkie Łunawy Tom I. kar­
ta 17.

Nieruchomość oszacowana została n a sumę
zł. 66.869,-, cena zaś wywołania wynosi zł. 44.579,33.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 6.686,90.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta
kich papierach wartościowych bądź książeczkach
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe
przyjęte będ ą w wartości trzech czwartych części
ceny giełdowej.

Przy licytacji będa zachowane ustawowe wa

ranki licytacyjne, o ile dodatkowem nublicznem
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem
przetargu nie złotą dowodu, te wniosły powódz­
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od
egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego
aądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie
od godziny 8rej do 18-ej, akta zaś postępowania
egzekucyjnego można przeglądać w sądzie grodz­
kim w Chełmnie, ul. Toruńska, sala nr. 14.

Chełmno, dnia 6 maja 1935 r.

Komornik; Kwiatkowski.

TORUŃ

Salon
w eleganckiej formie,

stylowy cskippendale)
okazyjnie do nabycia

Bracia Tews
Toruń, Mostowa 39.

436**

Koncert
niedziela 12, o Piwiarni
Autenrieba, Toruń, Prosta
20. Sm aczne obiady, kawa,
ciastka, węgorz w glarecie.

4396

WeKsel

50 zł. pł. 16 czerwca 1035

dany malarzowi Janowi Wit*
kowskiemu unieważniam.^

Walerja Buchcińska. Toruń

4367

PoRój
umeblowany z utrzymaniem
do wynajęcia. Toruń, Sło*
wackiego 79. II. p. 4369

Wynajm ę

tanio

6,pokojowe mieszkame,
kuchnia, łazienka. T oruń.
Mostowa 20. II ptr. 43*5

Niniejszem podają do wiadomości, łe dnia 10 mata 1935 r.

otmorxvtem n Sdspni.przuul. ^niiątojaA sftiej%S

piekarnię i cukiernię
Polecam pieczywo świeże dwa razy dz ennie, zamówienia na wszel­

kiego rodzaju pieczywa, oraz wyroby ęukie-nicze oriyimują i na życzenie
dostarczam do domu. Komunikuję powyższe i proszą o poparcie mego
intąrtsu

Staniałem)S tomało

43?4 m istrz piekarski.

PREZERWATYWY idealnie cien.

kie, absolutnie pewne bez żrdnvch
zawodów w użyciu. Cena za tuzin
zl 2.15, Luksusowe, kolorowe zl 3-15

wysl. na list zam. z zal cz. poczt,
(intymnie) Adres: Dom Wysył*
kowy, Poznański. Warszawa. Przed*
chodnia 1 oddz. 4353

Ofo środek do pro-

nio, którego używo
każdo dzielna go­
spodyni, oszczędza­
jąca s w q bieliznę.

Okazyjnie ,

kupisz i sprzedaż meble

jak szafy, łóżka, stoły, ka*

napy, leżanki oraz cale kom*

piety, gabinety, sypialnie,
jadalnie, salony, dyw any
oraz tapczany tylko: Dom

Komisowy. Toruń, Łazien*
na o. 1813

Km. 861/35. 4390

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI,
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re ­

wiru III., Kapuściński Stefan, mający kancelarję
w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich 21 na podstawie ar­
tykułu 602 k. p. c., podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 13 maja 1935 r. o godz. 10-tej w Byd­
goszczy, ul. Długa 40, odbędzie się pierwsza licy­
tacja ruchomości, składających się z 1 kasy ,,Na­
tional'1, oszacowanych n a łączną sumę zł. 6Ó0,—.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
Bydgoszcz, dnia 10 m aja 1935 r.

Komornik: (—) Kapuściński.

Km. 4050/34. 4389
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu , re­
wiru I., Lech Stanisław, mający kancelarję w Gru­
dziądzu, Groblówa 3, podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 15 m aja 1935 1*. o godz. 10-tej w

Grudziądzu, ul. Mickiewicza 13, odbędzie się licy­
tacja ruchomości, należących do Radziszewskiego,
składających się z bufetu dębowego, zegara stoją­
cego, stołu rozsuwanego, 6 krzeseł wyściełanych
gobeliną, wartości 600,— zł. Ruchomości można

oglądać w d niu licytacji, w miejscu i czasie wy­
żej oznaczonym.

Komornik rewiru L w Grudziądzu,

Km. 576/35.
PRZETARG.

14 m aja godzina 11,30 sprzedaję przy ul. Pod-
murnej 38 przymusowym przetargiem za gotówkę:
lustro, bieliźniarkę, stoły, leżanki, maszynę do
szycia i t. d.
(-) Brunon Duplickl, komornik sądowy w Toruniu.

Kanapa
3 fotele, łóżko, stół, pierzy*
ny, ubrania na sprzedaż.
Toruń, Stary Rynek 37 III.

439*

GDYNIA

lelłt biurowe *

urządzenia skNdowe, okna
1 drzwi, oraz wszelkie prace

stolarskie wykonuje na

miejscu

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 2 1 8

BY3S0SKA FABRYKA
MEBLI BIUROWYCH

Winoopiwo
fabryczka wina kompletnie
urządzona, można urządzić
rozlewnię piwa, zaraz tanio

wydzierżawię. Toruń, Gru*

dziądzka 95. 439*

Do sprzedania
kiosk w Jastarni obok dwor*
ca. Zgłoszenia pod adresem:

Broniewicz, Orłowo Morskie
willa ,.Swit", lub tel. 9i*55.

4331

5-clo

poko:owe, przynależności,
(willa, ogtód, stajnie, elek*
tryczność) przy tramwaju,
śródmiejskim dworcu,korzy*
stnie wynajmie. Toruń, Lu*
bicka 18.

Pensjonat
restauracja ze sklepem ko*

lonjalnym nad morzem na

sezou letni od zaraz do wy*
najęcia. Zgłoszenia: Teofil

Mayer, Iloteł Bałtyk, Swa*

rzewo, pow , morski. 4409

Szlachetne

tynKi
własnej wytwórni do naby*
cia w każdej ilości. Pole*

camy również typki myte,
sztuczny granit we wszyst*
kich kolorach znany ze swej
dobroci naszej fabrykacji
Do nabycia również mar*
murki do lastrica —- biały,
zielony, czarny, czerwony,
żółty, serpentyna carara.sto*

pnielastricowe. Adres ..ELE*

WĄCJA'* G dynia, Abraha*
ma 35 telefon 32*73-

Biuro sprzedaży betonu
Adarnas. Poszukujemy re*

prezentantów. 3926

Ziemniaki
rakoodporne, jadalne i sa*
dzonki po nisk.ch cenach
na sprzedaż. Administracja
Maj. Państw. Żarnówiec
i Odargowo. telef. Krokowa
Nr. 3. pow. morski. 4335

Kasjerka
książkowa z językiem pols*
kim i n emieckim, pisaniem
na maszynie poszukuje po­
sady. Poważne referencie.

Zgt. ,, Gazeta Morska**,Gdy*
nia pod nr. 359**- 4408

Pokój
umeblowany z łazienką od
m a z do wynajęcia. Gdy*
nia. ul. Starowiejska 7,
III oiętro. 4413

TCZEW

Całkowita
wyprzedaż mebli po cenach
znacznie zniżonych, poleca
J. Sieg. Tczew, Skład mebl
Dworcowa 5, 4397

Dom - willa
2-piętrowa w Chełmży du ży
ogród owocowy i 4 morgi
roli — ziemi ogrodowej z po*
wodu podeszłego wieku wła*
ścicieli zaraz korzystnie na

sprzedaż. Zgłoszenia przyj­
muje A, Wud rski, Tczew,
Bank Ludowy. 4118

Meble
dobre naj korzystnie i kupisz
tylko u Stanisława Dobrzyń*
skięgo Bydgoszcz, 1*1. Długa

33 wprost ul. Batorego.
2690

Śniadania
Obiady

Kolaeje
zdrowe smaczne i obfite po*
leca po cenach zniżonych
restauracja , B ar" Tczew ,

Mickiewicza 8. (abon. rabat)
4398

BYDGOSZCZ

Fleblc
artystyczne najKorzystniej
kupisz w fabryce mebli

E,BronikowskiISyn.
3ydooitci, Neklelika

139, tal fon 3158,
2508

KAFLE
białe i kolorowe w ładnych
deseniach i kolorach oraz

wszelkie przybory do pieców
do cenach fabrycznych

Przyjdź a przekonasz się
w firmie:

H. STĘSZEWSK1
Bydgosan

ul. Poznańska 36, tel. 3*34

Oddział 35i*

wToruniu, ul.Mostowanr.9.

Jadalkę
sypialkę, kuchenkę, słoje
do marynat, Maszyna do

pisania, radjoaparat, Żyran*
dole, Żarówki, ołytY mar*
murowe z powodu wvjazdu
tanio sprzeda. Bydgoszcz,
Zdamy4.m.5. *370

Okazja.
dom handlowy centrum

Bydgoszczy obszerne ubi*

kacje, garaże, zajazd, 3 skla*

dy dobrze prosperujące
sprzedażą butelkową i kie.

liszkową, ob rót 124.000.
O bjekt wartości 50.000.

wpłata 35.000. Sprzedaż z

, powodu objęcia innego
przedsiębiorstwa. Oferty

j pod ,,Okazja'* do Dnia

Bydgoskiego w Bydgoszczy
4404

Niriuiniiu pianina
wprost z fabryki poleca tanio

B.Sommerfeld

Fabryka Pianin J589

Bydgoszcz, Śniadeckich 2.

flljas Po;nań, ul. 27Grudnia 15.

Tapety
duży wybór

- niskie cenv

poieca 3239

Wysyłkowy Bom Tapet

S.Stryszyk
Bydgoszcz

- Oługa 12. Telefon 1239,

Obelgę
rzuconą na p p. Skierkow*
skich cofam

Józefa Świątek,
Bydgoszcz, Jackow skiego 23

4374

Węże nowe

parcianne
dla straży pożarnej 1 3/4C1
a 2,50 — 3.00 zl. okazyjnie
sprzedam. Oferty do ,,Dnia
Bydgoskiego" w Bydgoszczy
pod ,W 'j 4375

GRUDZIĄDZ

RADJO - APARATY
,,Telelunken Elektrlfc"

Kupujcie tylko wyroby zna*
nei i p erwszej jakości reno*

mowanych fabryk w spec*
jalnvm składzie fachowym.
Warsztat reperatyiny dla apa­
ratów redjowyth wszystkich

fabrykatów.

AD. KUNISCH
Grud ziądz, Toruftska 4.
Tel. 15*96 (3647

Cement
Wapno hydrauL 1bud.

Gips - Trzcina
Ow ośdzie
Sfiwigary
M?rmur mielony
Szamoty
Płyty glaz.
Szkło

Papa
Smsla destyl.
LepnlK
Karbolinenm
Gudron

Stanek I Ska
fabryka papy dachowaj

Grudziądz
u l. Młyńska só.

Telefon 1211. - wprost
Ogrodow ej. 4194

Młoda
dzielna poszukuje posady
ekspedjentki w składzie ko*

lonjalnym ewtl. piekarskim.
Miejscow'ość obojętna. Łask.

zgłoszenia pod ,,Sierota* do
Adir.ini tracji Dnia Gru*

dziądzkiego. 43So

Otwarcie sezonu
dnia U maja 1935 r.

Zdrowie
to największy akarfe

Obywatele
odwiedzajcie

tudi(k-KAplellsks
dla zdrowia jesttam wszystko

Sensacja
Koncert radjowy z samolotu

437*

Meble
w wielkim wyborze
i w solidnem wy* 3^05
konaniu po cenach

fabrycznych poleca

Otto Kahrau
GRUDZIĄDZ

Teł, 1692, Sienkiewicza s*.

Dnia 17 maja 1935 r. otwarcie luksusowej linji pasażersko - towarowej

Gdynia - Tczew - Warszawa

Z Gdyni codziennie odjazd parostatku s/s ,(Carmen" o g. 18-tei.

Przejazd pasażerów o 500|o taniej niż koleją. ^ Dla zbiorowych wycieczek zniżki.
4326



to SOBOTA', NIEDZIELA , DNIA 11 -12 MAJA 1935 R,

Niebywała okazja!
TylRo do 1czerwca 1935 r.

udzielam

257.rabatu
na aparaty fotograficzne

w oknie wysiawnem

Adam Gafdyński
Foto - Drogerfa

Toruft, ul. Szeroka 9, telefon 1875..

Pomóżcie nam tworzyć Polski Przemysł!
Rewelacją sezonu jest nasza nowa

serja ubrań na miarę z bielskiego
materjału na jedwabn. podszewkach

- za120zł-

GÓRECKI przodują
Toruń - Szeroka 23 I piętro

TORUŃ

m m sscałecici

,,START”
TORUŃ, ŚW. DUCHA 18

: poleca
p ! wszelkie artykuły

sportowe 3*

Jjj po cenach ^

5 najniższych S

Naciagi
rakiet tenisowych wykonu*
je specjalnie sprowadzony
fachowiec z fabryki rakiet.

Solidny towar

Ceny najniższe
4023 Rzetelna obsługa.

Pierwszorzędna
pracownia sukien, kostju*
mów, okryć damskich. Ces

ny dogodne — Wykonanie
solidne. Oraz kursy kroju,
szycia madalamu koncesjo*
nowane K, O. P. Warunki
douodne. Toruń, Stary Ry*
nek 33 I p. de Janette 2054

Biuro

Wywiadowcze
Adamskiego.Toruń, Sukien*
nicza 4. załatwia wszelkie

sprawy, także familijne. —

Dyskretna obserwucja, zbie*
ranie materjału. 7596

Również Pan
winien się przekonać, że

najmodniejszy i najtań*
szy kraw at kupi najko*
rzytniej w fabryce Toruń,
Św. Jakóba 16. Co tydzień
nowość. 1071

UDZIELAM 1
kredytu na asygnaty Spół*
dzielni ,,Kredyt Kupiecki"

H.l . Bagiński
Skład bławatów

Toruń, Szeroka 28.

PomorsKie
Miasto — Ogród pod Wej*
herowem. Sprzedam parcelę

przeszło 1000 mtr. kw.

Zgłoszenia do ,,Dnia Pomor*

skiego T oruń, pod ,,gotó wka"
nr. 4131

1NAJKORZYSTNIEJ

kupujesz wódKi

likiery i wina
w f.rmie 4144

A. STAWSKI
,,Bałtyk1' Toruń Szeroka 6.

Pies
bernardyn, suka, 3*letnia,
bardzo korzystnie na sprze*
daż. Zgłoszenia do Maj.
Zakrzcwko, pow. Toruń.

4249

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
,,KAU)TE(HNIKA”

W szelkie zabiegi w zakre*
sie nowoczesnej kosmetyki
Racjonalne pielęgnowanie,
odmładzanie i udoskonalenie

urody. Usuwanie zmarsz*

czek, wągrów, pryszczy, bro*
dawek, kurzajek, zbędnego
owłosienia piegów, rozsze*

rzonych por, łojotoku, trą*
dziku, czerw, nosa i innych
niedokładności cery, Rady*
kalne usuwanie łupieżu.
Przyciemnianie brwi i rzęs

Sprzedaż kremów, mleczek
i t. p .Porady bezpłatnie. 1814

TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5.
mieszk. 3.

Franciszek Seidler
Toruń, ul. Prosta. U

wykonuje podług najnow-
3819 szych modeli

garderobę
damską i mąską
Obsługa rzetelna i fachowa.

WÓZKI
DZIECIĘCE
w wielkim wyborze

poleca
FIRMA

M. SIECKMANN
Właśc.: A. FREINING

Toruń, ul. Szczytna nr. 4.
3754

Przyjmuje do nauKi

upoważniona przez kurator*

jum doprowadzenia kursów

kroju, szycia, modelowania
z prawem wydawania świa
dectw A. Ejmowa. Toruń,
Sienkiewicza 33. 3357

Noworodki
żądajcie trunku przeciw*
gruźliczego (szczepionki B.
C. G.) Polskie Towarzystwo
Przeciwgruźlicze Toruń, do*
starcza za zwrotem kosztów

przesyłki, niezamożnym bez*

płatnie. Wydają lekarze i a*
kuszerki. 8347

MEBLE!
wszelkiego rodzaju, najta*
niej kupujesz tylko, Toruń,
Prosta 5. Przekonaj się —

Spam ętaj — Powiedz dru*

giemu. 4227

Naprawę wszelfiich

uskutecznia szybko i tanio

Firma ,,PEDAB”
w Toruniu,

ul. Koszarowa 15/17 (io 39

Dostarczamy. . . .

natychmiast ze składu

z ostatnich transportów
111 , fi t. 'O -

' f w Dagenham
nadesziych wprost z fabryki w Angiji,

oclone samochody

Standard Junior 933c/cm.

UWAGA! UWAGA!

WYSTAWA SAM OCH O DOW
HbidlunioedeXu3ce1172c/cm.

W różnych kolorach z dachem rozsuwanym i bez.

PoKaz po uprzedniem telefonicznem porozumieniu na Każde żądanie.

1925 k 10laty, 1935

Najstarszy w Wolnem Mieście Gdańsku

4401 Autoryzowany ODSPRZEDAWCA

JAKÓB ROTBLIT, spółka z ogr. odpow.
Adres p. Rotblita w Gdańsku: Brotbankengasse 37.

Sopoty, Gdańska 7. Telefony 24238. 24215 i 52008.

Przedsiębiorstwo
centralnych ogrzewań

otworzyliśmy w Toruniu

przy ul. Mostowej 20. Wy*
konujemy pierwszorzędne
prace dla ogrodnictw, cie*

plarń, urządzenia mieszka*

niowe, oraz spawanie za po*
mocą tlenu i acetylenu,
Krzymiński. 4*48

Lodownia
duża i mała, pianino Aschen*
bacha sprzedam. Toruń,
Bydgoska 62 m. 4 (4362)

MEBLE
wszelkiego rodzaju w soli*
dnem wykonaniu kupisz

najkorzystniej
w Fabrycznym Składzie

Mebli

Wincenty Gralewski
Toruń, ul. Prosta 21.

Obsługa rzetelna. 1927

Wróciłem
Cr. med. Nadel

lekarz specjalista dla chorób skórnych
GDAŃSK, Elisabethwall 4 3986

Otworzyliśmy gabinet

lekarsko-dentystyczny
w Toruniu orzy ul. Stary Rynek 29 I. p.

godz. 9 —1* 3—6 w sobotę9—1
W. Kubacz

leksrz- dent. 4265
W. Kubaczowa

lekarz-dent.

Garaże

ubikacje n a warsztaty i skła­
dnice p rzy ul. Bydgoskiej
41. natychmiast do wynaję*
cia. Wilamowski, Toruń.

4217

Zniszczone

kapelusze damskie, męskie
przefasonowuje, czyści, far*

buje,odnawia wstążki, skórki
Zakład kapeluszniczy. To*

ruń, Strumykowa 6 parter.
4393

Samochody
ciężarowe do przeprowa*

dzek i transportów
Przeprowadzki

wyścielane wozy meblowe

Przechowywanie
magazynowanie we włas*

nych jasnych zdrowych
składnicach

Zwózki

wszelkie, końmy i samocho*
dami wykonuje tanio —

najtaniej
Proszę żądać ofert!

Ludwik Szymański
rok zaloż. 1912

Toruń, Żeglarska 3, tel. 1909
tel. p ry w. 1549. 1408

Lekarska
leżanka i umywalnia salon

mahoniowy, łóżka żelazne,
dywany, sprzedam Toruń,
Bydgoska 62 m. 4 U362)

Żelazo
i blachy

poleca tanio

P. Tarrey, Toruń
Tel. 2093 — St. Rynek 23

A 3098

Sprzedam
235 mórg gruntu

(średniego gatunku) i V* km
od kolei, przy szosie, bu*

dynki nowe, z żywym i
m artwym inwentarzem.

Mórg po 250 zł. Wpłata
45-000 zl, Oferty do ,,Dnia
Pomorskiego" T oruń pod nr.

4256.

Przy składzie broni
i amunicji otworzyliśmy

specjalny dział

rowerów
i części do n ch.

Zakupy korzystne, rów*
nież na asygnaty,,Kredyt
4400 Kupiecki"

SpAtka Myśliwska
Toruń. Łazienna 32,

telefon nr. 15*77.

Restaurację
(jadłodajnię) sprzedam po
przystępnej cenie, by tylko
zaraz. Powód — choroba.

Zgłoszenia: Toruń, Prosta
18/20. 4396

Potrzebna
uczenica do składu papieru
M. Matuszkiewicz w Toru*
niu Król. Jadwigi 5. 4386

Przepisywanie
maszyną wniosków, skarg,
podań wszelkiego rodzaju
prac biurowych, szybko, so*
lidnie. Rutecki, T oruń, Stary
Rynek 20 tel. 1265. 4395

MateriałyWełniane Jedwabne
— Stale nowośoi -

Olbrzymi wybór,
4056 w każdej cenie

Dom Handlowy

M. S. LEISER
Toruń,Stary Rynek 36/37

Dzielny sprzedawca
Polecam się wielce szanownemu oanu. Posiadam

reprezentacją znanej firmy. Dostarczam szybko i ta­
nio pierwszorzędnej jakości łomów, raków, wytrychów.

OGŁOSZEŃ 1 A:

wieisz milimetrowy na stronie 7-tamowej , t1a110.20zl
w tekście na pierwszej stronie . . . 4 * 51*11 1*00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie * * * * * * * 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach . . . . c*s.s . 0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25%drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.

Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej . , 15 fen.

w w w h 4-łamowej , . 50 fen.
drobne za słowo 5 fen. - tytułowe .

*
, 10 fen.

9I
aa

aa
aa

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI*

W ekspedycji miejscowych agencyj * fl
Z odnoszeniem do domu . . .

***

Przez pocztę z odnoszeniem do domu *

Pod opaską .... ... .... .... ..... .... ... .... ..... .... *, . .... .... .... ....

W Gdańsku przez pocztę *
, 2.32 gd; przez gońca

w w z odbieraniem w administracji wprost , . .
___

Zagranicą . yt*4.00gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

2.50 zł
2.80 zł
2.89 zł
4.50 zł
2.00 gd
1.75 gd

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne

przyjmujemy jedynie do 50 ołów, powyżej — liczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki,
'F zas.a(*n*czo n*e zrn*en*aj^ treści ogłoszenia, nie upoważniają

K zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
ao bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk

i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
Kedaktor odpowiedzialny:

Witold Męźnlckl, Toruń, ul. Mickiewicza 34.

Kedaktorodpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska: Wilhelm Grimsmann. Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 1. p. - Redaktor odpowiedzialny
Focha 12. - Kedaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostańskl,Gdynia, ul. Kujawska. - Redaktor odpow. naGrudziądz: Wacław

Odpowiedzialny na Tczew: Lubomski Wacław, Tczew, ul. Kościuszki I,

Wydawca, Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni KolniczeJ S. A.

na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bvdgoszcz. ul. Marsz.

Gańczn, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. - Redaktor

w Toruniu.


